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Pod względem powodzenia i produkcj i najpoważniejsza f ab ryka 
= = = samochodów Niemiec Riisselsheim a|M. 

L u k s u s o w e Samochody z wytwór- P o ż a r n i c z e Samochody. 

nem wykończeniem.. 

C i ę ż a r o w e R o z w o ź n e samochody 

do różnych celów. 

Sanitarne i Szpitalne Samo-

chody. 

Jeneralne Przedstawicielstwo 

G A R A Ż C E N T R A L N Y 
W A R S Z A W A , Nowy Świat 40 tel. 94-01. 

Sprzedaż samochodów o s o b o w y c h i ciężarowych 
S a m o c h o d y cz te roosobowe nowe od Rb. 2 6 0 0 . — 

Z 
Najtańsze i najakuratniejsze reperacje i całkowite 

remonty samochodów. 
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FIRT Tow. Rkc. Samochodów 
Oddział Warszawski 

u l . M o n i u s z k i N° 2, t e l . 2 0 4 - 6 2 . 

Z a r z ą d z a j ą c y Jan Drozdowski. 
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Q N a j w i ę k s z a w ś w i e c i e • • • B P ^ f c 
Q a m e r y k a ń s k a fabryka k W I B 

Q S R M O C H O D Ó W 11" W r \ l ^ 
O Roczna produkeya fabryki 250000 samochodów 
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o wyłączni p r z e d s t a w i c i e l e 
Q n a K r ó l e s t w o P o l s k i e 
O o o 

B I U R O T E C H N I C Z N E 

Telefon J£g 

J e r o z o l i m s k a 5 9 

części zapasowe na składzie. • • • 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 
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S a m o c h o d y 

MIKTERWA. 

VARSOVIE A U T O M O B I L E . 

J. RUSZCZYNSKI 
MAGAZYN FABRYCZNY WYROBÓW JUBILERSKICH. 

W A R S Z A W A , 
Marszałkowska 145. 

Telefon 57-40. 

Bry lanty , R u b i n y , Szaf i ry , P e r ł y , Szmaragdy, 
oraz w y k w i n t n a b i ż u t e r j a w platynie i z ł o c i e . 

Zegarki z precyzyjnemi mechanizmami. 
Bransolety z zegarkami. P a p i e r o ś n i c e . L a s k i . W y r o b y srebrne. 

Firma istnieje 

od 1883 roku. 

Dziegieć sosnowy i ekstrakt Bay; 
p o ł ą c z o n e w specjalny s p o s ó b z chemicznie c z y s t ą s i a r k ą , naf tą i styrakowccm—oto g ł ó w n e c z ę ś c i 
składowe angielskiego m y d ł a w płynie do w ł o s ó w „ B A Y S A N A G R Y " . Przyjemne uczucie świeżości 
daje się z a u w a ż y ć zaraz po pierwszem umyciu. W ł o s y nabierają naturalnego połysku , s ta ją się 
milo w dotknięciu i nic l a m i ą się. Mydło 

99 S A N A G R Y 
zalecane jest, jako idealny, n i e d r a ż n i ą c y ś r o d e k do w ł o s ó w z a r ó w n o przy zdrowej s k ó r z e , jak i p r z y 
skórze , dotkniętej łupieżem w obydwu postaciach. Cena flakonu l rb. 20 k. (starczy na kilka miesię 
cy). S p r z e d a ż w lepszych składach aptecznych. B r o s z u r a b e z p ł a t n i e . 

n a j z n a k o m i t s z y c h m a r e k 

„SRNATOR" 
Nowy-Swiat 29, 

róg C h m i e l n e j . 



Biuro Techniczne Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI, Warszawa, Nowy-Swiat 41. tel. 53-62. 
Jeneralna reprezentacja Tow. Budowy Aparatów do w a l k i z ogniem 

==—= i\r i JŹL. GT A. JBL A. z ^ ^ = 
P o l e c a , prócz ręcznych aparatów przeciwpożarowych „N1A-

G A R A " z przyrządem, umożliwiającym dowolne 
wstrzymywanie gaszącego strumienia 

autokanistry „S E R V U S" 
do przewożenia i przechowywania łatwopalnych płynów, 

UWAGA! DLA SAMOCHODÓW U W A G A ! 
specjalne lekkie aparaty, g a s z ą c e momentalnie benzynę . 

C e n n i k i g r a t i s . 

a s a D S E H 

n o w e i używane różnych m a r e k . 

Samochody — Chassis dla c e l ó w p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h . 
= = = = = = = = = C E N Y OD R b . 1500 . - = = = = = = = = = = = = = 

Sprzedaż, kupno, zamiana. • • • • Taksometry dla dorożek z umocowaniem. 
S M O L N A JV« 5. 

i Szkoła inż. B. T e r e s z c z e n k o i Sp. 
Zapisy trwają stale; kursy dzienne i wieczorowe. 

Dla przyjezdnych kursy specyalne skrócone. 
N A SKŁADZIE S T A L E 15 SAMOCHODÓW 
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D L A A U T O M O B I L I znany w całym świecie krem 

SOLARINE 
Jeneralny reprezen­
tant na Cesarstwo 

i Królestwo H. REISS w WARSZAWIE 
Al. Jerozolimska 89 

Tel. 186-23. 

Solarlne czyści i jednocześnie poleruje nie nadwerężając rąk 
i nadaje metalom piękny i stały połysk. Solarine czyści także 
zardzewiałą stal i żelazo. Niezbędny dla każdego domu do 
Czyszczonia "wszelkich metali, jako to: blachy, cynku, niklu, 
miedzi, mosiądzu, plateru, neisilbru, złota i srebra. Przed 
użyciem mocno wymieszać . Etykieta patentowana za 

J<° 08979, 70206, 72126. 

Solarine dostać można we wszystkich 
składach aptecznych oraz w znaczniej­
szych składach naczyń kuchennych i my­

dlarskich. 

M o t o c y k l e A n g i e l s k i e Największy 
cykli „Rex" 
cd Vj., H P . 
dowauo 
nasze drogi 

wybór ang. moto-
i „ W a n d e r e r " i in. 
1Q 6 Specjalnie bu-

M O T O R Y 

R O W E R Y , WÓZKI B O C Z N E . ta 

do łodzi i innych celów od 
rb. 200 komplet (Ostatnia no­
wość) Uniwersalne te motory, 
dające sio, zastosować do każ­
dej łodzi z a ł o ż y ć może każdy 
w ciągu 20 minut. Wielki wy­
bór rowerów, części zapasowych 
galauterji sportowej. Za gotów­
kę i na spłaty. Ceny przystę­
pne. Sprzedaż, budowa, repe­
racja, konserwacja samochodów, 
rowerów, motocykli, łodzi mo­

torowych i t. p. 

Warszawa, Ń.-Świat 
tel. 116-00. 

,m" 
38, Antoni Dawidowicz 



ulica K r ó l e w s k a JVa 16, telefony. JYs 11-64, 11-65. 

Obręcze pneumatyczne i masywne do kół 

samojazdów. 

Szczeliwa 
azbestowe, 
b a w e ł n i a n e 
konopne; lniane i t. p, 

N I E Ś L l Z G f t j ą C E S I Ę O P O N Y 

„ K O L U M B " . 
O b r ę c z e do r o w e r ó w , 

motocykletek; aeroplanów. 

5zczeliwa samosmaru-
jące patentowane. 

Materjały gumowe 
na s k r z y d ł a 

do aeroplanów. 

Smary do kranów, kołnie-
rzów, do kół zębatych i t. p. 

Obręcze do kół powozowych. 

Wszelkie wyroby gumowe i azbestowe. 

Za dobroć naszych wyrobów gwarantujemy. 



Zdobywca od 2 lat największej ilości nagród na wyścigach i konkursach. 
AKC. TOW „APOLLOWERKE" W APOLDZIE. 

Przedstawicielstwo: „ G A R A Ż B U S S I N G " 
Warszawa, St. Jerska JVs 11.—Tel. 256.76. 202.72. 

Szwejsownia autogeniczna! Warsztaty. flkcesorja. 

GUMY MASYWNE 
do utozóu) ciężarowych 

GUMY POWOZOWE 

Rymarska 12. Tel. 88.00 84.84. 



I - I fil. NOBEL 
p o l e c a d o samochodów: 

B E N Z Y N Y — B a k u ń s k i e . — B e n z y n a 1 ga tunku o c. w ł a ś ć . 0.7000—0,725 
2 „ „ „ 0 ,738-0 ,748 

G r o ź n i e ń s k a o c i ę ż . w ł a ś ć . 0,727—0,737. 
p rzyczem zwraca u w a g ę P T . w ł a ś c i c i e l i s a m o c h o d ó w , ż e p rzy ocenie w ł a s n o ś c i benzyny 
ma przedewszys tk iem znaczenie s tosunkowa z a w a r t o ś ć lo tnych c z ę ś c i w danym ga tunku , co 
o k r e ś l a s i ę za p o m o c ą c z ą s t k o w e j dysty lacj i ; im w benzynie jest w i ę c e j c z ę ś c i n i s k o w r z ą -
c y c h , a mniej w y s o k o w r z ą c y c h , tem ga tunek jest w y ż s z y i ocen ia s i ę d r o ż e j i n a o d w r ó t . 
C i ę ż a r w ł a ś c i w y pos iada znaczenie d r u g o r z ę d n e , a lbowiem p o d ł u g tej oznak i m o ż n a p o r ó ­
w n y w a ć ty lko b e n z y n ę jednego i tego samego pochodzen ia i z j e d n a k o w ą w p r z y b l i ż e n i u 

t e m p e r a t u r ą p o c z ą t k u wrzen ia . 
Benzyny T O W A R Z Y S T W A BRACI NOBEL, pomimo s tosunkowo w y s o k i e g o c i ę ż a r u 
w ł a ś c i w e g o , p o s i a d a j ą bardzo d u ż o lo tnych c z ę ś c i i do s i l n i k ó w samochodowych z n a k o m i ­

cie s i ę n a d a j ą . 
Benzyny T O W A R Z Y S T W A BRACI NOBEL sprzedawane są w beczkach d rewn ianych 

i ż e l a z n y c h p o j e m n o ś c i po 10 p u d ó w i w b laszankach, p o j e m n o ś c i po 40 i 80 f u n t ó w . 
SMARY i MAZIE n a j w y ż s z y c h g a t u n k ó w — w y r o b u w ł a s n y c h z a k ł a d ó w w B a k u : 
Smar A U T O L L— n a j r z a d s z y u ż y w a n y zimą do n i e k t ó r y c h t y p ó w s a m o c h o d ó w ; 

„ A U T O L M — ś r e d n i o g ę s t y — u ż y w a n y w każdej porze roku do w i ę k s z o ś c i sys te ­
m ó w s a m o c h o d ó w i 

„ A U T O L T — n a j g ę s t s z y — u ż y w a n y latem g ł ó w n i e do s i lnych s a m o c h o d ó w . 
Maź A U T O G R E A S E—d o kaps l i n a o ś n y c h i smarown ic Stauf fera , a w mieszanin ie z A u -

to lem M do p r z e k ł a d n i c h j r ż o ś c i i dyf ferencja lu. 
„ GRAPHOG-REASE—do ł a ń c u c h ó w . 

Smary i mazie T O W A R Z Y S T W A BRACI NOBEL sprzedawane są w b laszankach, po­
j e m n o ś c i 5, 10, 20 i 40 f u n t ó w i w beczkach d rewn ianych p o j e m n o ś c i (! i 12 p u d ó w . 

- P o w y ż e j wymien ione p roduk t y d o s t a r c z a j ą : 

Własne składy w g r an i c ach Królestwa Polskiego: 
Lublin, Łódź, Ostrowiec, Płock, Pułtusk, Sos­
nowiec, Tomaszów, Warszawa i Włocławek. 

Reprezentacja na Zagłębie Dąbrowskie : 
Tow. Akc. Handl. Przem. Ł. J. BORKOWSKI. 

434 własne składy w granicach Rosji Europej­
skiej i Azjatyckiej. 

Stacje Benzynowe Cesarskiego Rosyjskie­
go T o w a r z y s t w a Automobilowego. 

W s z e l k i o l i inforrriacji udziela: 

Główny Zarząd dla Królestwa Polskiego w WARSZAWIE, Warecka 7, telef. 40, 40-26 i 40-30. 



aa. 
Samocłiody 

P R E S T O 
Z A L E T Y : 

Żelazna równowaga! 
]lutna pewność dział* 
Najwyższa wydajność! 

Świetne do gór. 

Prestowerke A. G. Chemnitz 
S a k s o n j a Bardzo tanie!!! 

— ^ Ł O ś w i e t l e n i a samochodowego tworzy najnowsza 
l U C a l s a m o r e g u l u j ą c a D y n a m o ś w i e t l n a 

O T O L U X 

3£S 

i 

| w kraju i z a g r a n i c ą w ie lokro tn ie zabezp ieczona m a r k ą o c h r o n n ą 

SAMOREGULUJĄCA 
i , T a n i nabytek, m a ł e , albo nawet ż a d n e koszta na u montowanie , 
i = = = = = w y g o d n a , d la a u t o m o b i l i s t ó w n i e z b ę d n a . = = = = = 

i T R A N S E L E K T R O 
I Strassburg w Rlzacyi. JSf^ p - o s P e k t y g r a t i s ! | 

i 

W 

WARSZTATY MECHANICZNE 
i P R Z E D S I Ę B I O R S T W O S A M O C H O D Ó W 

P r z y s z ł o ś ć " 
Warszawa, Solec Ns 103, telefon 237-23. 

Przedstawicielstwo s a m o j a z d ó w „ M E T A L L U R G 1 Q U E " 
n a Królestwo P o l s k i e i Litwę. 

Warsztaty wykonywają wszelkiego rodzaju mechaniczne roboty, reperacje maszyn, wyrabiają na miejscu 
wszystkie części samochodowe, również nadwozia (carosserie) po cenach najniższych. Garaż (ogrzewany) 
dla samojazdów. Wynajem w każdym czasie samojazdów na godziny i od przestrzeni. 



'W3 P O L U M r t 
Yf P A L Ą C E IV 
^ H O T E L 

POLON/A-PALĄCE-HOTEL 
ALEJE JEROZOLIMSKIE M 53. wprost DWORCA WIEDEŃSKIEGO. 

Telegraf ) Poloiiia-Warszawa. 
H o t e l p i e r w s z o r z ę d n y ; wsze lk ie nowoczesne w y g o d y ; poko je od 2 Rb, 
R e s t a u r a c y a z k u c h n i ą f r a n c u s k ą i p o l s k ą . 

Ogródek letni p r zy restauracj i — jedyny w W a r s z a w i e . 
K a w i a r n i a z Sa lonem D a m s k i m i Sa lam i B i l a r d o w e m i etc. 
F r y z j e r i P e r f u m e r j a bogato zaopatrzona w towary. 
S k ł a d W i n . H u r t o w a i detal iczna s p r z e d a ż w in w y b o r o w y c h pod g w a r a n c y ą o r y g i ­

na lnych ze znanych Piwnic Win hotelów Europejskiego t Polonia-Palące. 
P o s p i e s z n a P r a l n i a M e c h a n i c z n a . P r a n i e B i e l i z n y wsze lk iego rodza ju bez 

u ż y c i a ch lo rku . Na ż ą d a n i e w p r z e c i ą g u 6-ciu godz in . 
G a r a ż i warszta ty reparacy jne d la a u t o m o b i l ó w g o ś c i ho te lowych . 



T O W A R Z Y S T W O 

AUTOMOBILISTÓW 
Królestwa Polskiego. 

C z y m o ż e u nas p o w s t a ć fabryka 
s a m o c h o d ó w ? 

P y t a n i e to, w o b e c wciąż, wzrasta jącego z a ­
s t o s o w a n i a samochodów, jako środka do p r z e w o ­
żenia l u d z i i towarów, n a b i e r a coraz bardzie j aktu­
a l n e g o z n a c z e n i a . 

K i l k a s l o w z h i s t o r j i przemysłu s a m o c h o d o ­
wego w A m e r y c e d a n a m w tej kwest j i należyte 
w y j a ś n i e n i e . 

G d y mnie j więce j 10 łat temu p r o d u k c j a sa­
mochodów zwłaszcza we F r a n c j i przybrała p o t ę ż ­
n e r o z m i a r y , w A m e r y c e n i e pomyślano n a r a z i e 
o założeniu f a b r y k i samochodów i i m p o r t a u t o ­
m o b i l i do S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h w krótkim c z a ­
sie dos ięgną ! do b a r d z o z n a c z n y c h s u m . 

W t e d y rząd S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h p r z e p r o ­
wadził p r a w o , n a m o c y którego c ło o d s a m o c h o ­
du przywożonego do A m e r y k i o k r e ś l o n e zostało 
n a 45°/ 0 w a r t o ś c i s a m o c h o d u . Cło to p o b i e r a n e 
jest d o t y c h c z a s : m a s z y n a większa opłaca około 
J0 ,000 franków cła , zaś mnie j sza około 6,000 f r a n ­
ków. R z e c z j a s n a , że w o b e c tego i m p o r t z a g r a ­
n i c z n y n i e o m a l zupełnie ustał , zaś b u d o w a samo­
chodów w fabrykach amerykańskich poszła w szyb­
k i m tempie i o b e c n i e d o c h o d z i do o l b r z y m i c h sum, 
zagraża jąc c o r a z poważnie j f a b r y k a n t o m e u r o ­
p e j s k i m . 

U nas zupełnie p r z e c i w n i e — cło wynosi ło 
zawsze i w y n o s i : 220 r b . o d s a m o c h o d u n a czte­
r y o s o b y i w i ę c e j , zaś 140 r b . o d s a m o c h o d u 
m n i e j niż na cz tery o s o b y . 

R z e c z ą jest oczywistą, że w t y c h w a r u n k a c h 
k r a j o w a p r o d u k c j a s a m o c h o d ó w jest rzeczą n i e ­
możliwą, k o n k u r e n c j a b o w i e m fabryk z a g r a n i c z ­
n y c h jest zbyt potężna . 

W t y m stanie r z e c z y o p o w s t a n i u gałęzi 
przemysłu s a m o c h o d o w e g o u nas w k r a j u , dopóki 
i s tnie je t y l k o c ło powyższe , wogóle n i e może być 
m o w y . 

N a podwyższenie c ła tego b y n a j m n i e j s i e n i e 
z a n o s i , a n a w e t ze s t r o n y przemysłu m e t a l u r g i c z ­
nego n i e były r o b i o n e w tej m i e r z e żadne s ta ­
r a n i a . 

P o n i e w a ż j e d n a k w kra ju n a s z y m samochód 
jako środek do przewożenia pasażerów o r a z ł a ­
dunków, za przykładem ca łego świata , zna jdu je 
z r o k u n a r o k c o r a z większe z a s t o s o w a n i e z uwa­
g i n a swoją e k o n o m i c z n o ś ć i sprawność , przeto 
w i n n y być stale r o b i o n e usi łowania, aby f a b r y ­
k a n c i z a g r a n i c z n i b u d o w a l i s a m o c h o d y o d p o w i e d ­
n i e d o n a s z y c h p o t r z e b , a zwłaszcza do n a s z y c h 
dróg. 

J e d y n y m s p r a w d z i a n e m w tej m i e r z e są r a i d y 
s a m o c h o d o w e , które mają z n a c z e n i e e g z a m i n u , wy­
kazującego jakie j k o n s t r u k c j i m a s z y n y są d l a kra ju 
naszego n a j p r a k t y c z n i e j s z e . 

P o z a t e m r a i d y s a m o c h o d o w e , j ak to w y k a ­
zuje p r a k t y k a , są n a j s k u t e c z n i e j s z y m środkiem d o 
p o p r a w y n a s z y c h szos . 

W r e s z c i e w i a d o m o p o w s z e c h n i e , jak n i z k i 
jest j eszcze p o z i o m k w a l i f i k a c j i n a s z y c h k i e r o w ­
ców. I p o d t y m względem r a i d s a m o c h o d o w y jest 
e g z a m i n e m , k tórego w y n i k i n iewątpl iwą da ją k o ­
rzyść . 

W s z y s t k o co wyżej p o w i e d z i a n o p r z e m a w i a 
za t em, że r a i d y s a m o c h o d o w e ma ją s w o j e prak­
t y c z n e z n a c z e n i e i j a k o takie ze w s z e c h m i a r n a 
p o p a r c i e zasługują. 
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O R G A N T O W A R Z Y S T W A 

AUTOMOBILISTÓW KRÓLESTWA POL5KIEGO. 

O R G A N 

P o l s k i e g o Związku A w i a c y j n e g o f^yĘ 
w Leodium. \&fi^<M^ 

Związku Rwiatycznego ̂ BHIi^^) 
Słuchaczów Politechniki we Lwowie. 

L'Aviateur et l 'Automobiliste. 
Revue mensuelle d'aviation et d'automobilisme. 
Varsovie 40. rue Nowogrodzka 40. I Illustrierte Monatsschrift fiir Flugtechnik und 

Automobilismus Warschau, Nowogrodzkastr. 40. 

Precz z samochodem! 
W JNa 17 „ P r a w d y " u k a z a ł a s i ę g r z m i ą -

ca l i l i p i ka p r z e c i w k o ra jdom s a m o c h o d o w y m , 
p o w t ó r z o n a n a s t ę p n i e p rzez poczytne p ismo 
codzienne —• bez komentarzy . P o m i j a j ą c za ja­
d ł y , na s a t y r ę u d r a p o w a n y ton tej pseudo 
dowcipne j w y c i e c z k i , do k t ó r e j p r zyszy to k i l ­
ka z ł o ś l i w y c h u w a g o „ n a s z e m lo tn i c tw ie " , 
u w a ż a m y za s ł u s z n e s k r e ś l i ć w organie na ­
szym k i l ka u w a g na temat po t rzeby jazd kon­
k u r s o w y c h i znaczen ia ich d la rozwo ju auto­
mob i l i zmu w k ra ju . 

O b raku w y t w ó r c z o ś c i naszej na tem 
po lu p i s a l i ś m y j u ż n ie jednokrotn ie — i stale 
w y r a ż a l i ś m y ubo lewan ie , ż e n iema d o t ą d fa­
b r y k i s a m o c h o d ó w w K r ó l e s t w i e P o l s k i e m , 
k t ó r a b y w m a ł e j c z ę ś c i m o g ł a p o k r y ć zapo­
t r zebowan ia k ra jowe. Ż ą d a n i a pod tym w z g l ę ­
dem są dzis ia j j u ż tak znaczne, ż e o c z y w i ś c i e 
nie m o g ł a b y ich z a s p o k o i ć jedna f a b r y k a ; mu­

s i a ł o b y zatem p o w s t a ć ich od razu k i l k a , w y ­
r a b i a j ą c y c h samochody tu rys tyczne, c i ę ż a r o ­
we , p o ż a r n i c z e , autobusy i t. d. A u t o r a pole­
mik i w „ P r a w d z i e " p o u c z y ł b y o tem p i e r w ­
szy lepszy fachowiec; n a u k ę p o g l ą d o w ą uzu­
p e ł n i ł b y p o b i e ż n y p r z e g l ą d s a m o c h o d ó w roz­
mai tych t y p ó w , c h o c i a ż b y w W a r s z a w i e . 

D o p ó k i w i ę c nie zbudu jemy jednej lub 
k i l ku fabryk au tomob i l owych , mus imy p o s ł u ­
g i w a ć s i ę samochodami o b c y m i . N i e przy­
puszczamy b o w i e m , ż e b y k r y t yk z „ P r a w d y " 
c h c i a ł a ż do dostatecznego r o z w i n i ę c i a fabry­
kacj i k ra jowe j z a b r o n i ć u ż y w a n i a w K r ó l e ­
stwie P o l s k i e m samochodu w o g ó l e . P o s t ę p u ­
j ą c konsekwentn ie m u s i a ł b y w tedy w y r u g o ­
w a ć m n ó s t w o p o ż y t e c z n y c h i po t rzebnych 
rzeczy z ż y c i a s p o ł e c z n e g o , p r z y p u ś ć m y np. 
czc ionek, k t ó r e m i w y d r u k o w a ł s w o j ą „ p r a w ­
d ę " . B y ł a b y t o — s z k o d a n iepowetowana! 



J e ż e l i z a ś zgodz imy s i ę na to, ż e nowo­
czesna lokomoc ja narzuca nam u ż y w a n i e sa­
mochodu ze w z g l ę d ó w ekonomicznych i spo­
ł e c z n y c h — p o z w o l i m y sobie z w r ó c i ć u w a g ę 
c h o c i a ż b y na Pogo tow ie ra tunkowe i s t r a ż 
o g n i o w ą , p rzyczem p rzy taczamy ze statystyki 
Be r l i na jeden s z c z e g ó ł : eksploatac ja samocho­
du p o ż a r n i c z e g o kosztuje roczn ie 6,000 m k , 
tak iego samego w o z u konnego 21,000 mk.!— 
uznamy w tej chw i l i k o n i e c z n o ś ć popu laryza­
cji au tomob i l i zmu dla c e l ó w p o d r ó ż n i c z y c h , 
hand lowych , san i ta rnych i s p o ł e c z n y c h . 

M a m y c a ł y szereg marek samochodo­
wych u n?s. S ą typy f rancusk ie , belgi jsk ie, 
szwedzk ie , w ł o s k i e , angie lsk ie, n iemieckie 
i a m e r y k a ń s k i e . S p r o w a d z i ł a je do kra ju ko ­
n i e c z n o ś ć i p o s t ę p i nawet a r t y k u ł „ P r a w d y " 
nie usunie icl i z w idown i . M a r k i te w s p ó ł z a ­
w o d n i c z ą z s o b ą , z a l e c a j ą c swe p rzymio ty 
p u b l i c z n o ś c i , u r z ę d o m , p r z e m y s ł o w c o m i tu­
rys tom, k t ó r z y n a b y w a ć samochody c h c ą 
i m u s z ą . 

C h o d z i o to, jak i w ó z w danych warun­
kach jest na jodpowiedn ie jszy : czy m a b y ć u ż y ­
ty w m i e ś c i e czy na wsi , jak ie ma p r z e w o z i ć 
c i ę ż a r y , na jak ich ma c h o d z i ć drogach, jak ie 
p r z e b y w a ć przes t rzen ie . Tuta j wys ta rczy sa­
m o c h ó d s ł a b y i l e k k i , tam po t rzebny jest c i ę ż ­
ki i mocny, gdzie indzie j u m o ż l i w i a jego u ż y ­
w a l n o ś ć tyj ko specjalna budowa „ n a d rog i 
K r ó l e s t w a P o l s k i e g o " . 

Z a k ł ó c a j ą c e s p o k ó j „ P r a w d y " ra jdy ma­
j ą w i ę c w ie lo rak ie i bardzo p o w a ż n e znacze­
nie. C h o d z i o z b i o r o w ą p r ó b ę p o d r ó ż n i c z e ­
go typu s a m o c h o d ó w dla informacj i pub l icz ­
n o ś c i k u p u j ą c e j ; chodzi o wy rob ien ie sobie 
op in j i , jak ie w danych warunkach wozy są 
na jodpowiedn ie jsze , jakie p rzy sk romnych 
ś r o d k a c h w y s t a r c z a j ą c e . U c z ą s i ę t a k ż e c i , 
k t ó r z y w p r z y s z ł o ś c i pod p r o t e k c j ą „ P r a w d y " 
b u d o w a ć b ę d ą f ab ryk i , p r zyczem m o g ą b y ć 
zapewnien i o s z c z e r y m w s p ó ł u d z i a l e c a ł e j 
prasy fachowej i o g ó l n e j . T a k samo jak wy ­
stawy i sa lony, b u d z ą jazdy konkursowe za ­
in teresowanie p u b l i c z n o ś c i , i raczej u b o l e w a ć 
n a l e ż y , ż e prasa nasza tak m a ł o k ł a d ł a naci ­
sku na znaczenie samochodu w o g ó l e i spe ­
cjalnie tego rodza ju p r ó b p r z e d s i ę w z i ę t y c h 
z n a k ł a d e m wie lk iego t rudu i znacznych 
k o s z t ó w . 

K t o chce n a b y ć s a m o c h ó d , tego bardzo 
obchodz i , jaka maszyna d la jego pot rzeb jest 
n a j o d p o w i e d n i e j s z ą . U m i e j ę t n e zestawien ie 
wsze lk iego rodza ju t r u d n o ś c i podczas ostat­
niego ra jdu, w namacalny s p o s ó b m o g ł o go 
o tem p o u c z y ć . 

Jak to z g o d n ą uznania b y s t r o ś c i ą zau­
w a ż y ł k r y t y k r a j d ó w w „ P r a w d z i e " , w a l c z ą 
na ra jdach zag ran i cznych bez o g r a n i c z e ń co 
do w y t w ó r c z o ś c i kra jowej m a r k i w ł o s k i e , 
f rancusk ie i n iemieckie na jednem mie jscu 
o p a l m ę p i e r w s z e ń s t w a . N i e w ą t p l i w i e docho­
dz i tam jeszcze jeden czynn ik : do w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w a s t a j ą t a k ż e fabryk i kra jowe. L e c z 
j e ż e l i w o z y po lsk ie m a j ą b y ć bite p rzez m a ­
szyny zagran iczne, wo l imy p o c z e k a ć jeszcze 

t r o c h ę , a ż w z m o ż e s i ę ruch au tomob i lowy 
u uas, z rozumie lepie j jego d o n i o s ł o ś ć p r ó c z 
b e z p o ś r e d n i o interesowanych szersza pub l i cz ­
n o ś ć i technicy nasi na p r ó b a c h i d o ś w i a d c z e ­
niach n a b ę d ą potrzebnej w iedzy fachowej . 
A m o ż e t e ż w y g ł a d z ą nam samochody zagra­
niczne nasze szosy i drogi i u t o r u j ą swobodny 
prze jazd d la mark i k ra jowej? 

Dz is ia j ob l icza s i ę o b r ó t na r ynku auto­
m o b i l o w y m u nas na mi l jony rub l i ; o p r ó c z 
maszyn tu rys tycznych w i e l k ą r o l ę o d g r y w a j ą 
wozy p r zewozowe i fabryczne, k t ó r y c h p r z e d ­
s i ę b i o r c y nie k u p u j ą p r z e c i e ż d la zabawy, lecz 
na pods tawie bardzo d o k ł a d n e j ka lku lac j i . 
P o ł ą c z e n i a ko le jowe z a s t ę p u j ą d o ś ć l iczne 
autobusy; P o g o t o w i e kare tkami swemi s z y b k ą 
i s k u t e c z n ą niesie pomoc w wypadkach i ka­
tastrofach; p r ę d z e j czy p ó ź n i e j zamieni s t r a ż 
ogn iowa s w ó j tabor na szereg s ikawek i w o ­
z ó w au tomobi lowych —-jednem s ł o w e m mimo 
n iekorzys tnych w a r u n k ó w opanowuje samo-
jazd nasz ruch w s p ó ł c z e s n y . 

M ó w i ć w tak ich warunkach , ź e zwraca ­
nie uwag i opinj i pub l icznej na ten nowoczes­
ny w e h i k u ł , n ikogo nie obchodz i , a naj lepszy 
ś r o d e k spopu la r yzowan ia s a m o j a z d ó w przez 
j a z d ę k o n k u r s o w ą nie war t „ f u n t a k ł a k ó w " , 
nie zby t ś w i a d c z ą korzys tn ie o z m y ś l e eko­
nomicznym i darze orjentacji u k r y t y k a 
„ P r a w d y " . 

Ostatn i rajd p r z e k o n a ł nas, ż e u nas p o ­
trzebne są i naj lepiej o d p o w i a d a j ą w a r u n k o m 
k ra jowym wozy o ś r e d n i e j s i le kun i , dobrze 
i s i lnie zbudowane, o i le m o ż n o ś c i o p o d w y ż ­
szonych osiach i k o ł a c h . Da le j uczy nas rajd, 
ż e tak imi maszynami m o ż n a j e ź d z i ć po d ro ­
gach bocznych i p iaszczys tych , ż e na dob rych 
szosach o s i ą g a s i ę p r z e c i ę t n ą s z y b k o ś ć 50 
wiors t na g o d z i n ę a na go rszych S 0 — 4 0 , bez 
uszkodzen ia maszyny . Zda je s i ę , ż e i te w y ­
n ik i dostatecznie b r o n i ą po t r zeby i znaczenia 
jazdy konku rsowe j , k t ó r a z z a s a d n i c z ą m y ś l ą 
ł ą c z y jeszcze ideje poboczne, k ra joznawcze 
i t owa rzysk ie . 

T a k samo co do opon, benzyny i sma­
r ó w , tych n iezmiern ie w a ż n y c h z a g a d n i e ń 
doda tkowych nowoczesnej lokomocj i j azda 
k o n k u r s o w a p rzy m o ż n o ś c i p o r ó w n a ń i ze ­
s t a w i e ń , c iekawe i p o u c z a j ą c e daje wska ­
z ó w k i . 

F a b r y k a s a m o c h o d ó w m o ż e p o w s t a ć 
u nas, gdy s p o ł e c z e ń s t w o uzna jej p o t r z e b ę , 
a p r z e d s i ę b i o r c a wyczu je w niej interes. A b y 
o s i ą g n ą ć te k r o k i w s t ę p n e , t rzeba p o z n a ć s a -
mo jazd , z r o z u m i e ć p ł y n ą c e z niego k o r z y ś c i 
i n a u c z y ć s i ę , co n a l e ż y z r o b i ć , co b u d o w a ć 
i jak z e s t a w i a ć , aby w y r ó b k ra j owy m ó g ł 
s t a w i ć c z o ł o konkurenc j i zagran iczne j . N i k t 
n ie p u ś c i s i ę na r y z y k o wys taw ien ia mi l jo -
nowej fab ryk i i zbudowan ia d z i e s i ą t e k samo­
j a z d ó w , gdy nie pop rzedz i p r z e d s i ę w z i ę c i a te­
go za in teresowanie o g ó ł u i spopu la ryzowan ie 
au tomob i l i zmu. Ś r o d k i te, w i o d ą c e najpew­
niej do ce lu , o s i ą g a s i ę przez w y s t a w y i jaz­
dy konku rsowe . A i wtedy jeszcze wy roby 
obcych f i rm z a c h o w a j ą p rawo bytu na n a -
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s z y m r y n k u , c h o c i a ż b y g w o l i n a u k i i w s p ó ł ­
z a w o d n i c t w a . 

J e ż e l i w f a b r y c e F o r d a w D e t r o i t p r a ­
c u j e w i s t o c i e 3000 p o l s k i c h r o b o t n i k ó w , to 
p r z y u t w o r z e n i u p r z e d s i ę b i o r s t w a t e g o r o d z a ­
j u u n a s , n i e t r u d n o b ę d z i e z a p e w n e s p r o ­
w a d z i ć s o b i e z t a m t ą d c e n n e s i ł y f a c h o w e 

i od razu p o s t a w i ć p r z e m y s ł au tomob i l owy na 
odpow iedn ie j stopie. 

D o p ó k i to s i ę nie stanie, b ę d ą u nas 
w u ż y c i u samojazdy zagran iczne za z g o d ą lub 
w b r e w wo l i . , P r a w d y " , a ra jdy p o z o s t a n ą 
i teraz i p ó ź n i e j na j lepszym prob ierzem ma­
szyn i w y r o b ó w w zakres ie au tomob i l i zmu. 

Red. 

Z a ł ą c z o n a tabe lka zdolności l a tan ia p o z w o l i 
każdemu bez żmudnych często , m a t e m a t y c z n y c h 
wyliczeń określ ić czy d a n y aparat , g o t o w y lub 
będący w b u d o w i e , m a szanse l a t a n i a , czy też i c h 
n i e m a . R a c h u n k o w a m e t o d a wzięta tu z a p o d ­
s tawę o p i e r a się n a tak zwane j względnej teor j i 
podobieńs twa i jest zupełnie wystarcza jąca aby 
wydać sąd o m o d e l u a e r o p l a n u c z y też s a m y m 
a e r o p l a n i e co do zdolności l a t a n i a tegoż, j e ś l i 
z n a m y ciężar całkowity aparatu , wielkość p o ­
w i e r z c h n i n iosących (w metrach kwadr . ) i s p r a ­
wność m o t o r u ( i lość k o n i p a r o w y c h ) . O d w r o t n i e , 
możemy n p . okreś l i ć i l e d a n y aparat ważyć p o ­
w i n i e n , j eże l i p r z y takiej a takiej sprawnośc i mo­
t o r u i danej wielkości p o w i e r z c h n i n iosące j p o ­
s iadać m a żądaną zdolność l a t a n i a . 

Rozwiązanie b e z w a ­
r u n k o w o zależne jest o d 
tego czy w y l i c z a n y m o d e l 
lub a e r o p l a n n ie różni 
się z a s a d n i c z o o d typów 
doświadczanych d o t y c h ­
czas, j e d n o , lub t ró jp łasz-
czyznowców. W k i l k u 
przykładach p o s t a r a m y się 
podać sposób posi łkowa­
n i a s ię za łączoną tabe lą , 
który to na jbardz ie j w y ­
raźnie p r z e d s t a w i jej w a r ­
tość . 

R o z u m i e j ą c , że załą­
c z o n y sposób będzie g ł ó ­
w n i e p r z y d a t n y m d l a k o n ­
struktorów m o d e l i , gdyż 
kto zdobędzie się na b u ­
dowę dużego a e r o p l a n u ten pos tara się również 
o śc is łe w y l i c z e n i a osobne d l a swego t y p u , załącza­
my pobieżne w y l i c z e n i a aparatów dużych, a z a j ­
mujemy się śc iś le jszem okreś leniem s p o s o b u w y ­
l i c z a n i a m o d e l i . 

Przykład Ns i. Należy wyliczyć, c z y a p a ­
rat {Harlan), m a j ą c y 500 k l g . ogólnego c iężaru , 
p r z y 70 I I P i 25 k w . metr . płaszczyzny n i o s ą c e j 
z d o l n y jest la tać czy n i e . 

Rozwiązanie. P r z e d e w s z y s t k i e m należy p r z y ­
gotować sob ie arkusz p r z e z r o c z y s t e j k a l k i w i e l k o ­
ści tabe lk i C , narysować n a kalce ramkę o d p o ­
wiada jącą ramce tabe lk i i ( skop jować) zasadnicze 
l in je p i o n o w e U i Q\ p o z a o p a t r z e n i u się w t e n 
s p o s ó b można przystąpić do wyliczeń. 

N a lewe j p i o n o w e j s k a l i ( 250—300 do 850) ' 
z n a j d u j e m y ł iczbę 500, odpowiada jącą szukanej 
l i c z b i e k l g . ciężaru ogólnego , n a górne j zaś po 
z iomej ska l i w y s z u k u j e m y l iczbę 70, o d p o w i a d a ­
j ą c ą wskazane j i lości p r o s t o p a d l e do s iebie aż do 
przec ięc ia s ię . 

Z e z n a l e z i o n e g o w ten sposób p u n k t u , p r o ­
w a d z i m y l in je r ó w n o l e g l e z odpowiednią krzywą 
najbl iże j tego p u n k t u położoną, aż d o g r a n i c z n e j 
proste j U i Stąd p o z i o m a aż do k r z y w e j o z n a c z a ­
j ą c e j 25 k w . metrów. 

P i o n o w a O o z n a c z a granicę zdolności l a ­
tan ia . 

J e ż e l i punkt przec ięc ia s ię byłby n a p r a w o 
o d (7, to zdolność l a t a n i a byłaby w y k l u c z o n a . 

W n a s z y m j e d n a k przykładzie p u n k t prze­
c ięc ia ( A ) leży dość d a ­
leko n a l e w o o d g r a n i c z ­
nej Q, współczynnik z d o l ­
nośc i l a t a n i a jest więc 
d o s y ć duży. 

G ó r n a ska la p o z i o m a 
z p o d z i a l k a m i (40,60,80, 
do 180) o z n a c z o n a przez 
l i terę c wyraża zdolność l a ­
t a n i a w cyfrach , im e jest 
mnie jsze tym zdolność l a ­
t a n i a większa i o d w r o t n i e . 

Chcąc oznaczyć zdol­
ność latania aparatu 
w n a s z y m przykładzie p r o ­
w a d z i m y z p u n k t u a 
prostą prostopadłą do 
p o z i o m e j s k a l i c. P u n k t 
przec ięc ia wskazuje 100, 

a więc zdolność l a t a n i a b a r d z o d o b r a . 
Przykład 2. P o t r z e b a wyliczyć, i l e c iężaru 

użytecznego może wziąć aparat wyżej w s k a z a n e ­
go t y p u jeś l i w i a d o m o , że p r z y 30 metr . k w . p o ­
w i e r z c h n i n i o s ą c e j , p o s i a d a m o t o r o s i le I O O I 1 P 
i waży próżny 450 k g . 

Rozwiązanie. Z n a j d u j e m y punkt b w m i e j ­
scu g d z i e s ię p r z e c i n a g r a n i c z n a l i n j a O z k r z y ­
wą p o w i e r z c h n i 30 k w . metr . 

O z n a c z a m y punkt ten n a ka lce i n a l e w o o d 
n i e g o p r o w a d z i m y poziomą aż do przec ięc ia s ię 
z graniczną U. Następnie stąd równoleg le z o d ­
powiednią krzywą p r o w a d z i m y l in je do przec ięc ia 
się z p ionową wyprowadzoną z punktu 100 I I P , 
położonego n a p o z i o m e j ska l i F przec ięc ia . 
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W i d z i m y , iż p u n k t ten znajduje się n a je­
dnej wysokości z p u n k t e m n a p i o n o w e j ska l i G , 
oznacza jąc 820 kg . , c z y l i że c iężar użyteczny t. j . 
c iężar n iezagraża jący możliwości l a t a n i a , d l a o b l i ­
czanego apara tu będzie 820—4yo=jyo kg. 

K i l k a d a n y c h porównawczych p o w i n n o za­
i n t e r e s o w a ć . 

T y p . Z d o l n o ś ć l a t a n i a . 
N o r m a l e 100 H P „ G o ł ą b " . . . . c = 85 

„ „ z podróżnym. . . . „ = 1 0 5 
M o n o p l a n „ G r a d e " „ = 1 0 0 
B r e g u e t p r z y r e k o r d z i e z podróżnym. „ = 1 5 0 
140 H P , „ D e p e r d u s s i n " , ^ 5 0 ( ! ) 

Wyliczanie modeli, a) z motorami gtibpiuymi. 
P r z y w y l i c z a n i u m o d e l u z zwykłym g u m o ­

w y m m o t o r e m m u s i m y p r z e d e w s z y s t k i e m znaleźć 
t. z . „l iczbę g u m o w ą " . 
Jes t to stosunek ciężaru 
n i c i g u m o w y c h w g r a m a c h 
d o i c h długości w d e c y ­
m e t r a c h , należy z a u w a ­
żyć, iż długością n i c i n a ­
z y w a s ię odstęp między 
h a k a m i , a n ie ogólną dłu­
gość n i c i użyte j . 

Podz ia łk i l i c z b y gu­
m o w e j u m i e s z c z o n e są 
n a d p o d d z i a l k a m i H P , 
l i c z b a g u m o w a o d g r y w a tu 
taką samą rolę jak i i lość 
k o n i p a r o w y c h w m o t o r z e 
dużego a e r o p l a n u . 

C iężar o g ó l n y a p a ­
ratu ( m o d e l u ) , o b l i c z a s ię 
w g r a m a c h , wie lkość zaś 
płaszczyzn n iosących w d e c y m e t r a c h . 

S p o s ó b w y l i c z a n i a na j lepie j będzie z r o z u ­
m i a n y n a przykładzie. 

Przykład .Nh 3. P o t r z e b a wylicz3'ć z d o l ­
ność l a t a n i a c m o d e l u j e ś l i w i a d o m o , iż j e g o c i ę ­
żar ogólny równa się 375 gr . , wie lkość płaszczyzn 
niosących 25 d m . k w . , długość n i c i 80 c m . i w a ­
ga n i c i 60 gr . 

Rozwiązanie.. L i c z b a g u m o w a w n a s z y m 
przykładzie równa s ię (stosunek w a g i n i c i w g r a ­
m a c h d o długości w d e c y m e t r a c h ) liczba gam 
6o\8=ij. 

Przyłożywszy kalkę d o t a b e l k i w s p o s ó b p o ­
d a n y wyżej z p u n k t u oznacza jącego l iczbę g u m o ­
w a (między 69 i 8), p r o w a d z i m y p ionową w dół 
na wysokość 375 gr . ( k g ) , nas tępnie wzdłuż o d ­
p o w i e d n i e j k r z y w e j aż do g r a n i c z n e j U i stąd h o ­

r y z o n t a l n i e d o przec ięc ia się z krzywą 25 mt. k w . 
P i o n o w a w y p r o w a d z o n a z p u n k t u przecięc ia 

d o ska l i c p o k a z u j e iż c w n a s z y m przykładzie 
zna jduje s ię między 140 i 150, t. j . b a r d z o b l i z k o 
g r a n i c z n e j O , a więc zdolność la tania wątpliwa. 

W t a k i c h w y p a d k a c h z a l e c a się zwiększyć 
l iczbę gumową. 

Przykład JM> 4. Z n a l e ź ć c a p a r a t u ( m o d e ­
lu) j e ś l i w i a d o m o , że w i e l k o ś ć j e g o płaszczyzn 
niosących równa się 40 d m . k w . , c iężar ogólny 
650 gr . , długość n i c i 120 cm i w a g a n i c i ] 50 gr . 

Rozwiązanie. Znalazłszy liczbę gumową 
ljo:i2=T2,j i postępując w sposób wyżej w s k a ­
z a n y z n a j d z i e m y , iż aparat tak i będzie pos iadał 
d o s k o n a ł ą zdolność l a t a n i a c około 80 . 

li) z motorami powietrznymi. N i e c o i n a ­
czej o b l i c z a się m o d e -

nfl 60 to 10C 1,0 160 Jj0 <• 

le z a o p a t r z o n e w m o t o r y 
p o w i e t r z n e . Na jczęśc ie j 
używane są m o t o r y p o ­
w i e t r z n e 3 c y l i n d r o w e 
o s i le 1 / i H P . i 5 c y l i n ­
d r o w e o s i le 1/2 H P . 

Z a l e ż n i e o d w i e l k o ­
ści i ciężaru aparatu m o ­
t o r o m t y m nadaje się 
d r z y o b l i c z a n i u s p r a w n o ś ć 
o d 80 do 120. G o d n e m 
u w a g i jest to , że p r z y 
tego r o d z a j u m o d e l a c h 
w rachubę w c h o d z i tylko 
1/2 ca łkowite j wielkości 
płaszczyzn niosących i t y l ­
ko l/j ciężaru ogólnego , 
sposób w y l i c z a n i a ten sam 

co wyżej p o d a j e m y , j e d n a k przykład d l a l e p s z e ­
go z r o z u m i e n i a . , 

Przykład N° y. Z n a l e ź ć c aparatu (mode­
lu) z m o t o r e m p o w i e t r z n y m o s p r a w n o ś c i l/, H P . , 
j eś l i w i a d o m o , źe wielkość j ego p o w i e r z c h n i n i o ­
sących r ó w n a s ię 70 d m . k w . , c iężar zaś o g ó l n y 
3,000 gr . 

Rozzviązanie. D o obl iczań b i e r z e m y p o d 
uwagę Va wielkości płaszczyzn n iosących t. j . w 
n a s z y m przykładzie 70:2=^/ dm. kw. 1 / 5 ca łko­
w i t e g o c iężaru, t. j . 3000, jooo:j—6oo gr. 

S p r a w n o ś ć m o t o r u o z n a c z y m y p r z e z 80 H P . 
i p o s t ę p u j ą c w wyżej w s k a z a n y sposób z kalką, 
o t r z y m a m y , iż c w o b l i c z a n y m a p a r a c i e równa się 
około 95, t. j . zdolność l a t a n i a bardzo d o b r a . 

W . A . 

Z L O T G W I A Z D O W Y . 
Z i n i c j a t y w y r e d a k t o r a s p o r t o w e g o w d z i e n ­

n i k u „le Journal", J e r z e g o P r a d e , I n t e r n a t i o n a l 
^ n n r h n i r (~"]llK 7 n r o n n i 7 r t i u a l . . . , - . ,1 - . , k i . A . M n n -rl.-.!-S p o r t i n g C l u b zorganizował w r o k u bieżącym z lo t 
g w i a z d o w y w M o n a c o 1 ) . Pomysł l o t u tego r o d z a ­
j u jest n o w y i zarazem interesu jący . O t o l o t n i c y 

') Francuzi nazywają to z angielska .ral lye" ; Niem­
cy — „sternflug"; po polsku można przetłómaczyć „zlot 
gwiazdowy" lub po prostu „zlot". 

bez różnicy n a r o d o w o ś c i m o g l i wznosić się na lot­
n i s k a c h s i e d m i u krajów i dążyć d o M o n a c o p r z e z 
Marsyl ję lub G e n u ę . P r z e b i e g i tak d o b r a n o , że 
każdy z n i c h wynosi ł 1089 k m . n a d lądem i 210 
k m . n a d m o r z e m . J e ś l i dys tans był z a krótki ( n p . 
P a r y ż — M o n a c o ) to l o t n i k musiał przepisaną l i c z ­
bę k i m . dope łn ić , krążąc p o n a d l o t n i s k i e m . 

P i e r w s z a część p r z e l o t u w i n n a być u s k u t e c z -



n i o n a n a płatowcu z a o p a t r z o n y m w kóJa, d r u g a — 
n a płatowcu z pływakami. T r z y lądowania były 
obowiązkowe: j e d n o n a m o r z u , d w a n a lądzie. 
L o t n a d lądem kończył s ię w M a r s y l j i lub G e n u i , 
zależnie o d mie j sca o d l o t u . W t y c h d w u punk­
tach l o t n i k mógł mieć p r z y g o t o w a n e wodnopłaty , 
lub przypiąć pływaki do swego aparatu , na któ­
r y m leciał n a d lądem. L o t n i c y mogą lec ieć w p o ­
rządku o d w r o t n y m , to jest zaczyna jąc w M o n a c o ; 
mogą też prze lec ieć k i l k a p r z e b i e g ó w . K w a l i f i k u j e 
do n a g r o d y czas na j l epszy . 

O t o s i e d e m l i n j i przelotów: 
1. Paryż ( l o t n i s k o Buc) — A n g e r s — B o r ­

d e a u x — M a r s y l j a , ( l o t n i s k o P a ; c — B o r e l y ) — T a m a -
r is — M o n a c o . 

2. L o n d y n ( lo tnisko H e n d o n ) — C a l a i s — D i ­
j o n — M a r s y l j a — T a m a r i s — M o n a c o . 

3. M a d r y t ( h i p p o d r o m ) — V i t t o r i a — B o r ­
d e a u x — M a r s y l j a — T a m a r i s — M o n a c o . 

4 G o t h a ( lo tn isko G o t h a e r — W a g g o n f a b r i k ) 
— F r a n k f u r t n a d M . — D i j o n — M a r s y l j a — T a m a r i s — 
M o n a c o . 

5. B r u k s e l a ( lo tn i sko B e r c h c m ) — C a l a i s — 
D i j o n — M a r s y l j a — T a m a r i s — M o n a c o . 

6. W i e d e ń ( l o t n i s k o A s p e r n ) — B u d a - P e s z t — 
P a d w a — G e n u a — S a n R e m o — M o n a c o . 

7. M e d j o l a n ( lo tn isko M i r a f i o r i ) — P a d w a — 
R z y m — G e n u a — S a n R e m o — M o n a c o . 

S z l a k i wytknięto p r z e z s i e d m krajów i moż­
n a się było spodziewać , że lot ten będzie fak­
t y c z n i e interesujący, bo międzynarodowy. T y m c z a ­
sem m a s z y n y były t y l k o f r a n c u s k ; e i n i e m i e c k i e . 
L o t n i c y zaś b y l i w z n a k o m i t e j części F r a n c u z i , 
było też cz terech Niemców: E r n e s t S toef f ler , H e l l -
muth H i r t h , S c h e m m e l i S c h l e g e l , j e d e n A n g l i k , 
l o r d C a r b e r r y i j e d e n W ł o c h A d a r o . 

W s z y s t k i c h lotników zaangażowano 21 , p i l o ­
tujących 24 a p a r a t y : 

Morane-Saulnier zaangażował sześć m a s z y n 
( p i l o c i : G i l b e r t , G a r r o s , A u d e m a r s , P o u r p e , B i e l o -
v u c i c i C a r b e r r y ) . W s z y s t k i e aparaty z s i l n i k i e m 
„ G n ó m e " , t y l k o m a s z y n a G i l b e r t a m a „ L e R h ó n e " . 

Nieuport zaangażował t r z y m a s z y n y . P i l o c i : 
B e r t i n (z s i l n i k i e m „ G n ó m e ) , M a l a r d („le R h ó n e " ) 
i L e g a g n e u x ( „ C l ć r g e t — B l i n " ) . 

H. Farman zaangażował 3 aparaty p i l o t o ­
wane p r z e z : G i l b e r t a („le R h ó n e " ) , R e n a u x ( R e ­
nault ) i V e r r i e r ' a ( „ G n ó m e " ) . 

M. Farman zaangażował j e d e n aparat z s i l ­
n i k i e m „ S a l m s o n " p i l o t o w a n y przez G a u b e r t ' a . 

„Deperdussin" angażuje 3 aparaty k i e r o w a ­
ne przez G i l b e r t ' a (le R h ó n e ) , A d a r o ( G n ó m e ) 
i P r ć v o s t ' a ( G n ó m e ) . 

„R. E. P-" zaangażował j e d e n j e d n o p ł a t 
z s i l n i k i e m S a l m s o n a , p i l o t o w a n y przez M o l l a . 

Breguet angażuje d w i e m a s z y n y k i e r o w a n e 
przez M o i n e a u ( S a l m s o n ) i D e r ó m e ( „ G n ó m e " ) . 

„Aviatik" z M i l h u z y angażuje d w i e m a s z y ­
n y p i l o t o w a n e p r z e z E . S t o e f f l e r a ( s i ln ik „ B e n z " ) 
i f rancusk iego l o t n i k a G a u b e r t a ( s i ln ik „ S a l m s o n " ) . 

„Albatros-Werke" z J o h a n n i s t a l u angażuje 
j e d n ą maszynę z s i l n i k i e m „ B e n z " , p i lo towaną 
p r z e z H i r t h a . 

„Gothaer Waggonfabrik" angażuje j e d n o ­
płat „ G o t h a - T a u b e " p i l o t o w a n y przez S c h l e g e l a , 
z s i l n i k i e m „ M e r c e d e s " . 

W r e s z c i e l o t n i k Schemmel angażuje j e d n o -
dnopłat swego pomysłu z s i l n i k i e m „ G n ó m e " . 

W s z y s c y l o t n i c y m o g l i wybierać równie prze ­
bieg , jak i datę o d l o t u , b y l e t y l k o skończyli lot 
w M o n a c o d o 15 K w i e t n i a . 

Dzięki t emu iż na początku mies iąca stan 
m e t e o r o l o g i c z n y E u r o p y z a c h o d n i e j przedstawiał 
dużo do życzenia , z a w o d y tak n i e z w y k l e c i e k a w e 
n i e udały s ię . P i e r w s z e g o d n i a zawodów t. j . 1-go 
K w i e t n i a , j e d y n i e B e r t i n wzniósł się w B u c i po z a ­
t o c z e n i u obowiązkowych okrążeń wylądował z p o ­
w o d u w i a t r u . G a r r o s z d e c y d o w a w s z y ubiegać s ię 
o n a g r o d ę n a l i n j i B r u k s e l a — M o n a c o , m i m o w i a ­
t ru w z n o s i się w V i l l a c o u b l a y p o d Paryżem i l ec i 
szczęśl iwie do B r u k s e l i , aby tam naza jutrz o d l e ­
c i e ć do M o n a c o . 

D r u g i e g o k w i e t n i a pięciu lotników odlatuje 
z różnych punktów. B r i n d e j o n c des M o u l i n a i s 
wzniósłszy się w M a d r y c i e i o d b y w s z y p r z y m u s o w e 
lądowania w V i t t o r j i i w B o r d e a u x , przy la tu je do 
M a r s y l j i , o d b y w s z y ca ły etap p o n a d lądem. G a r ­
ros w z n o s i się w B r u k s e l i . Lądu je w C a l a i s , w D i ­
j o n , w L j o n i e . Około O r a n g e n a południe od 
L j o n u łamie p o d w o z i e . M a l a r d w z n o s i się w Buc na 
N i e u p o r t ' c i e . P r z y l a t u j e do B o r d e a u x bez w y p a d ­
ku i tam się zatrzymuje , zmęczony. M o i n e a u na 
B r ć g u e t ' c i e w z n o s i s ię również w B u c . Prze la tu je A n ­
gers , gdz ie s ię za t rzymuje 25 m i n u t . O k o ł o B o r ­
deaux w C a n t i g n o l l e s l amie ko la p r z y lądowaniu. 
V e r r i e r w z n o s i się w H e n d o n p o d L o n d y n e m . Zb łą ­
d z i w s z y we m g l e w r a c a n a l o t n i s k o . 

3 k w i e c i e ń . — B r i n d e j o n c des M o u l i n a i s p o ­
śpieszył się n i e z w y k l e . J u ż przybył do M o n a c o 
przypiąwszy pływaki s w e m u jednopła towi M . - S . 
M o i n e a u z n a p r a w i o n y m i k o l a m i przy la tu je o f i ­
c ja ln ie do B o r d e a u x . V e r r i e r na F a r m a n i e p r z e ­
latuje l a M a n c h e , ląduje w C a l a i s , a potem w C h a -
teauneuf koło D i j o n . " 

4 kwiec ień . — N i e m i e c H i r t h z a d z i w i a F r a n ­
cuzów swą s p r a w n o ś c i ą . W ciągu 11 g. 39 m . 
przeleciał z G o t h y do M a r s y l j i z lądowaniami w e 
F r a n k f u r c i e i w D i j o n . Przylec ia ł z pasażerem 
S c h l u c h t e r e m . M o i n e a u wzlatuje w B o r d e a u x . Oko­
ło L e z i g n a n ląduje. S i l n i k o d m a w i a posłuszeństwa. 
M a l a r d również w z n o s i się w B o r d e a u x i ląduje 
w A l b i dzięki w i a t r o w i . 

B e r t i n , R e n a u x i G a u b e r t w B u c , L e g a g n e u x 
w B r u k s e l i o r a z A d a r o w M a d r y c i e oczekują po­
g o d y . 

5 kwiec ień .—Nikt n ie w z n o s i się z p o w o d u 
w i c h u r y . 

6 k w i e c i e ń . — H i r t h w z n o s i się na s w y m „Hy­
d r z e " w M a r s y l j i lecz łamie aparat p r z y lądowa­
n i u w T a m a r i s n a w z b u r z o n e m m o r z u . M o i n e a u 
przyla tu je do M a r s y l j i . B r i n d e j o n c ma zamiar k o n ­
kurować n a d r u g i m p r z e b i e g u i chce l e c i e ć d o 
W i e d n i a . E t a p m o r s k i w y k o n y w a szczęśl iwie i p r z y ­
latuje n a wodnopłac ie do G e n u i . 

7 k w i e c i e ń . — M a l a r d wzniósłszy się w A l b i 
p r z y b y w a do M a r s y l j i . M o i n e a u odlatuje na w o d ­
nopłac ie z M a r s y l j i i j ak H i r t h l amie aparat na 
pó łmec ie w T a m a r i s . V e r r i e r d o l e c i a w s z y do C h a -
teauneuf n i e l e c i da le j , a l b o w i e m r o z p o c z n i e p r z e ­
b ieg n o w y : B u c — M o n a c o . G a r r o s s i e d z i c iągle 
w O r a n g e , gdz ie połamał p o d w o z i e . 
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8 kwiec ień . — B r i n d e j o n c l a m i e swój j e d n o ­
płat k o l o A n t i b e s . 

9 k w i e c i e ń . — R e n a u x i V e r r i e r wznoszą sie, 
w B u c , l e c z obaj wraca ją , s i l n i e kołysani w i c h r e m 
W M a r s y l j i M a l a r d n a wodnopłac ie N i e u p o r t w z n o ­
si sie. i przyla tu je do C a s s i s . 

10 k w i e t n i a . — S t o e f f l e r , który przyleciał do 
G o t h y z M i l h u z y p r z e d w c z o r a j , w z n o s i sie. dziś n a 
„Awiat iku" lecz słota zmusza go do lądowania . P o 
k i l k u m i n u t a c h w z n o s i się p o n o w n i e , ląduje w F r a n k ­
furc ie , w D i j o n i l e c i do M a r s y l j i . W O r a n g e l a ­
m i e k o m p l e t n i e swój aparat i tem samem n i e m o ­
że dale j brać udział w l o c i e . G a r r o s przy la tu je 
w r e s z c i e d o M a r s y l j i . N a t y c h m i a s t wypróbował 
S v v ó j wodnopłat . J u t r o l e c i da le j . 

11 k w i e c i e ń . — B u r z a . 
12 k w i e c i e ń . — G a r r o s wzniółsszy się w M a r ­

s y l j i i wylądowawszy w T a m a r i s , przy la tu je do 
M o n a c o . Jes t o n d r u g i m p r z y b y s z e m . P o dwóch 
g o d z i n a c h o d p o c z y n k u odlatuje z M o n a c o i r o z ­
p o c z y n a d r u g i b i e g n a l i n j i M o n a c o — B u c . G a r r o s 
przy la tu je szczęśl iwie do M a r s y l j i . R e n a u x w z n o s i 
się w B u c , mija A n g e r s i za t rzymuje się w G e m o z a c . 
V e r r i e r również wzniós łszy się w B u c mi ja A n g e r s , 
B o r d e a u x i ląduje w A l b i . M o l l a n a j e d n o p ł a c i e 
„ R e p " p r z y l a t u j e do B o r d e a u x z B u c . C a r b e r r y 
l e c i z B u c d o A n g e r s i tam lot swój kończy, n ie 
chcąc l e c i e ć dale j z n i e w i a d o m e j p r z y c z y n y . W r e s z ­
c ie L e g a g n e u x w z n o s i się w B r u k s e l i , l ecz spadłszy 
około Y p r e s , p o s t a n a w i a się wycofać . 

13 k w i e c i e ń . — G a r r o s l e c i z M a r s y l j i do B u c 
i bi je czas B r i n d e j o n c a , zużywszy 10 g . 32 m . n a 
etap lądowy, p o d c z a s g d y B r i n d e j o n c zużył na 
p r z e b i e g M a d r y t — M a r s y l j a 12 g. 57 m . R e n a u x 
w z n o s i się w G e m o z a c i przyla tu je d o B o r d e a u x . M o i ­
neau w z n o s i s ię n a n o w o w B u c i l e c i wpros t do 
B o r d e a u x g d z i e ląduje szczęśl iwie . B r i n d e j o n c des 
M o u l i n a i s o d b y w s z y jeszcze 6 k w i e t n i a etap M o ­
n a c o — G e n u a z a m i e r z a l e c i e ć n ie do W i e d n i a , a d o 
R z y m u , P a d w y i M e d j o l a n u . W z n o s i s ię przeto w G e ­
n u i i ląduje w P e t t i g l i a n o k o l o O r t e b e l l o , u s z k o ­
d z i w s z y p o d w o z i e . 

14 kwiecień. — G a r r o s , który już wykonał 
p r z e b i e g i B r u k s e l a — M o n a c o i M o n a c o — B u c , p r z y ­
j e c h a w s z y n o c ą pociągiem błyskawicznym d o B r u -
k s e l l i , w z n o s i się tam, i tegoż d n i a p r z y b y w a do M a r ­
s y l j i . R e n a u x w z n o s i się w B o r d e a u x , przy la tu je 
d o M a r s y l j i , po tem l e c i da le j m o r z e m i tegoż d n i a 
kończy lo t w M o n a c o . V c r r i e r w z n o s i się w A l b i , lą­
duje w B e z i e r s , a potem w M a r s y l j i . Mal łard, któ­
ry znajdował się w Cass i s , w r a c a do M a r s y l j i , 
r o z p o c z y n a etap m o r s k i n a n o w o i kończy w M o ­
n a c o . M o l l a w z n o s i się w B o r d e a u x i ląduje w M a r -
m a n d e . B e r t i n w z n o s i się w r e s z c i e w B u c i s p a d a 
około D r e u x . M o i n e a u w z n o s i s ię w B o r d e a u x 
s p a d a w B e z i e r s i wycofu je s ię . 

15 kwiecień. — G a r r o s l e c i z M a r s y l j i do 
M o n a c o . N i e z m o r d o w a n y ten l o t n i k wykonał 3 
b ieg i ca łkowite . J e d n a k na j l epszy czas wykazu je 
ów z 13 k w i e t n i a M a r s y l j a — B u c . V e r r i e r l e c i ró­
wnież z M a r s y l j i do M o n a c o . B r i n d e j o n c de M o u l i ­
n a i s w z n o s i się w P e t t i g l i a n o ląduje w R z y m i e , w z n o ­
s i s ię p o n o w n i e . W P a d w i e łamie śmigło p r z y 
lądowaniu. T o mu t y l k o przeszkodziło l ec ieć do 
M e d j o l a n u , odległego z a l e d w i e o 200 k m . 

W i ę c s łynne „ra l lye" p o w i e t r z n e sic; skoń­
czyło i t y l k o 5 lotników dobrnęło do M o n a c o . 
A oto rezul tat os ta teczny w cyf rach : 

F o r m a l n i e ukończyli j e d e n lub k i l k a p r z e ­
b iegów: 

1. G a r r o s R o l a n d ( m o n . M . - S a u l n i e r , s i l n i k 
„ G n ó m e " , śmigło „ I n t e g r a l e " , świece O l ć o ) . E t a p 
M o n a c o — P a r y ż ( lo tnisko B u c ) w ciągu 12 g. 14 m . 
w czem 10 g. 32 m . lotu p o n a d lądem i 1 g . 42 m. 
l o t u p o n a d m o r z e m (rekord d l a p r z e b i e g u m o r ­
s k i e g o — 2 1 0 k m . ) . 

2. G a r r o s , który przeleciał p r z e b i e g B r u k s e ­
l a — M o n a c o w czasie 12 g . 27 m . w czem zużył 
10 g . 7 m. do p r z e l o t u n a d lądem ( r e k e r d d l a 
dys tansu 1089 km.) i 2 g. 20 m . n a d m o r z e m . 

3. B r i n d e j o n c des M o u l i n a i s M a r c e l ( m o n . 
M . - S a u l n i e r , s i l . „ G n o m ę " , śm. „ I n t e g r a l c " , świe­
ce O l ć o ) przebiegł dystans M a d r y t — M o n a c o w 10 
g . 2 m. , w czem 12 g. 53 m . n a d lądem i 3 g . 
9 m. nad m o r z e m . 

4. R e n a u x E u g ć n e ( d w u p l . „H. F a r m a n " , 
s i l n i k R e n a u l t ) przelec ia ł dystans P a r y ż — M o n a c o 
z pasażerem w ciągu 53 g . 58 m . 

5. V e r r i e r P a u l ( d w u p l . „ I I . F a r m a n " s i l n i k 
„ G n ó m e " ) przelec ia ł dystans Paryż — M o n a c o 
w 63 g. 15 m i n u t . 

6. M a l a r d J u l e s ( jednopł . N i e u p o r t ) ukończył 
p r z e b i e g P a r y ż — M o n a c o w 234 g o d z . 

7. G a r r o s , lecąc po raz p i e r w s z y , ukończył 
dystans B r u k s e l a — M o n a c o w 245 g o d z . 

D a l e j idą H i r t h , M o i n e a u , S toef f ler , M o l l a 
i C a r b e r r y , którzy w y k o n a l i część p r z e b i e g u . G a r ­
ros zarobi ł 40 tys. f ranków, B r i n d e j o n c 8; R e -
naux 10 (dzięki pasażerowi ) . V e r r i e r i M a l a r d po 4; 
H i r t h i M o i n e a u po 3 . N a 21 lotników z a a n g a ­
żowanych, 12 t y l k o usiłowało wznosić s ię , a 5 lo t 
skończyło . 

W y n i k więc p i e r w s z e g o z l o t u p o w i e t r z n e g o 
n i e jest wspaniały . 

* « 

Prze jdźmy teraz do zawodów m o r s k i c h , z a i ­
n i c j o w a n y c h p r z e z J a c k a S c h n e i d e r a i odbywa ją ­
c y c h się co r o k u . W r o k u bieżącym rozegrały się 
20 k w i e t n i a p o r a z d r u g i z rzędu. R e g u l a m i n d o ­
puszcza do zawodów członków aeroklubów każde­
go kra ju , p r z y c z e m l i c z b a lotników każdej n a r o ­
dowości o g r a n i c z a się do 3. Z w y c i ę z c a otrzymuje 
25 tys . franków, a k l u b do k tórego należy m a 
misję z o r g a n i z o w a n i a zawodów w r o k u przyszłym. 
P o n i e w a ż w r o k u zeszłym zwycięzcą był Prćwost, 
przeto A e r o k l u b f rancuski urządził z a w o d y tego­
r o c z n e w M o n a c o . Z w y c i ę z c ą jest ten l o t n i k , któ­
r y w najkrótszym czasie p r z e l e c i d y s t a n s 150 m i l 
m o r s k i c h 1 ) w l i n j i zamknię te j , wynoszące j m i n i ­
m a l n i e 5 m i l . 

Z a a n g a ż o w a n o : 
Niemcy: S toef f ler ( d w . A v i a t i k ) . 
Ameryka: W e y m a n n ( N i e u p o r t ) , T h a w (Cur-

tiss). 
Francja: E s p a n e t ( N i e u p o r t ) , L e v a s s e u r 

( N i e u p o r t ) , G a r r o s ( M . - S a u l n i e r ) . 

') Mila morska wynosi 1.852 m. 



Anglja: P i x t o n (Sopwir th ) , C a r b e r r y ( M . -
S a u l n i e r ) . 

Szwajcar ja: B u r r i (F . B . A . ) . 
Jeszcze 8-go k w i e t n i a odbyły się tak z w a n e 

„e l iminato i res" t. j . p r z e d b i e g i kwalif ikujące apa­
raty do r o z e g r a n i a ostatecznego. Z a a n g a ż o w a n o 
b o w i e m aż o s i e m aparatów f r a n c u s k i c h , a t r z e b a 
t y l k o t rzy . L o t n i c y b y l i obowiązani wykonać czte­
r y k o l a 5-c io m i l o w e . P o n i e w a ż była p o g o d a bar­
dzo zła w i ę c j e d e n t y l k o E s p a n e t zatoczył dystans 
w y m a g a n y . L e v a s s e u r zatoczył d w a koła , a G a r ­
ros t y l k o j e d n o . P r e v o s t n ie mógł wznieść się 
aparatu b o w i e m n i e zdążono zmontować . 

W dzień głównej r o z g r y w k i już o d 8-mej 
r a n o l o t n i c y m o g l i się wznosić . E s p a n e t i L e v a s s e u r 
próbują aparatów. B u r r i , j e d y n y l o t n i k używający 
wodnopłatu o k a d l u b i e - p l y w a k u , w z n o s i się również . 

było w księdze przeznaczeń, że F r a n c j a w y j d z i e 
z zawodów j a k o zwyciężona, a l b o w i e m P r e v o s t 
próbując swój wodnopłat „ D e pe r d uss in" , jak w i a ­
d o m o szybkością mogący walczyć z „ S o p w i t h e m " , 
złamał śmigę, bo m o r z e było wówczas w z b u r z o n e . 
W i ę c F r a n c u z i o t r z y m a l i dobrą l e k c j ę : p o n a d l ą ­
d e m i c h p o b i l i N i e m c y , a p o n a d m o r z e m A n g l i ­
cy . O t o czasy zwycięzców: 

1. H o w a r d P i x t o n , angl ik ( w o d n o - d w u p l a t 
„ S o p w i t h " , s i l n i k „ G n o m ę " 100 H P ) — 150 m i l 
m o r s k i c h przebiegł w 2 g . 13 sek. N a g r o d a : 25 .000 
fr . d l a l o t n i k a i d r u g i e ty le d l a a e r o k l u b u „of the 
u n i t e d K ń i g d o m " . 

2. B u r r i , s z w a j c a r (wodno-dwupłat „ F r a n c o -
B r i t i s h - A v i a t i o n " , s i l n i k „ G n o m ę " 100 H P ) — 150 
m i l m o r s k i c h przebiegł w 3 g o d z . 24 m . 12 sek. 
Należy tutaj dodać , że B u r r i ' e m u p o d c z a s l o t u 

P o t e m , około wpół do 9-tej P i x t o n w z n o s i s ię , lą­
duje i wiraże n a d z w y c z a j pochyłe zatacza na s w y m 
małym S o p w i t h ' c i e . C i czterej l o t n i c y ubiegać się 
będą o w a w r z y n y . Choć F r a n c u z i o d r a z u w i d z i e l i , 
że P i x t o n lata n a j s z y b c i e j , to j e d n a k z p o d z i w u 
godną wytrwałością usiłowali n ie pozostać w t y l e . 
D r u g i e j e d n a k mie jsce zajął po P i x t o n i e szwajcar 
B u r r i n a w o d n o p l a c i e „ F r a n c o - B r i t i s h - A v i a t i o n " . 
B y ł a to o d m i a n a t y p u d ' A r t o i s , a l b o w i e m jak w i a ­
d o m o , trzej k o n s t r u k t o r o w i e D . - L e v e q u e , C u r t i s s 
i d ' A r t o i s choć z o r g a n i z o w a l i markę wspólną „ F . 
B . A . " , to j e d n a k t r z y t y p y wodnopłatów zacho­
wują c iągle . G a r r o s i W e y m a n n n ie c h c i e l i się 
wznosić , będąc p e w n i p r z e g r a n e j . Dzięki t emu, że 
G a r r o s się wycofał , miał p r a w o wziąść udział w z a ­
w o d a c h P r e v o s t j a k o zastępca . A l e n a p i s a n e już 

zabrakło b e n z y n y . Z m u s z o n y był wylądować, n a ­
pe łn ić z b i o r n i k i wznieść s ię n a n o w o . A l e przez to 
straci ł 37 m i n u t . C z a s więc właściwy, j a k i B u r r i , 
zużył w y n o s i 2 g . 52 m . 

* 
Zwycięs two „ S o p w i t h a " jest chwalą d l a k o n ­

s trukc j i a n g i e l s k i e j . By ł to właściwie je j p i e r w s z y 
p u b l i c z n y występ. D o t y c h c z a s b o w i e m czytal iśmy 
t y l k o o w i e l k i e m p o w o d z e n i u aparatów angie l sk ie j 
k o n s t r u k c j i w armj i A l b i o n u , ale n ie d o w i e r z a ­
liśmy pochwałom. Zwyc ięs two P i x t o n ' a otwarło 
w s z y s t k i m oczy , a F r a n c j a k u s w e m u z d z i w i e n i u 
zobaczyła , że jej n i e r u c h a w i t o w a r z y s z e „d 'outre-
M a n c h e " lata ją w c a l e n ieź le . 

K. Smog. 
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R a j d t e g o r o c z n y w k o l a c h z a w o d o w y c h i spor­
t o w y c h n i e obudził tego za jęc ia , na j a k i e n iewąt ­
p l i w i e zasługiwał. B o różnił on się z n a c z n i e o d 
zesz łorocznego co do p r z e s t r z e n i , udziału m a s z y n 
i ich rodza ju , warunków r e g u l a m i n u i nagród. 

P r z e d e w s z y s t k i e m podpadł brak członków 
k l u b u i wogóle amatorów. P r z e z to ra jd przybrał 
bardzie j charakter k o n k u r s u z a w o d o w e g o , l ecz 
straci ł n a l i c z b i e uczestników i ożywieniu. A p r z e ­
cież p r o g r a m przedstawiał s ię d l a p r a w d z i w e g o 
s p o r t o w c a b a r d z o za jmująco . K o m i t e t podwoił n ie ­
mal l i czbę w i o r s t i n ie szczędził t r u d n y c h w a ­
runków w d n i u p i e r w s z y m , a po części i d r u g i m . 
Jazda prowadziła przez za jmujące , ogółowi auto-

t rza lo nań szczupłe g r o n o fachowców. B o zgłosi­
ły się — n ie tak l i c z n e jak w r o k u ubieg iem c o -
p r a w d a — a l e zato b a r d z o c iekawe i u r o z m a i c o n e 
co do t y p u i m a r k i m a s z y n y . Z a l e d w i e d w i e f i r ­
m y były r e p r e z e n t o w a n e podwójn ie . G d y b y do 
ra jdu s tanę ły jeszcze m a r k i M e r c e d e s i R e n a u l t 
miel ibyśmy w s z y s t k o n i e m a l , co zna jduje się n a 
n a s z y m r y n k u a u t o m o b i l o w y m . P o d p a d a ł jeszcze 
brak t y p u R u s s o - B a l t i q u e : inacze j miel ibyśmy d o ­
s k o n a l e z łożone z a w o d y s t a r y c h f i r m o ustalonej 
światowej s ławie i n o w y c h , wyrabia jących s ię m a ­
rek, k t ó r e współzawodniczą z tamtemi co do t a ­
niości i oszczędności w użyciu. B r a k udziału, po­
w s z e c h n e g o dość u nas, samojazdu „ B e n z " — je -

1) Komandor K. Olszowski. 2) Vice-Komandor hr. K. Raczyński. 8) Czł. kom. A. Rotwand, z tyłu O. Rościszewski do­
stawca Oskaryny. 4) Doktorzy pogotowia Grzywiński i A. Zawadzki. 5) Starter, Ks. Michał Woroniecki i p. Strzeszew-

ski. 6) W przededniu rajdu na Agrykoli. 

mobil istów mało znane po części o k o l i c e . Z w ł a s z ­
c z a z b o c z e n i e t rzec iego d n i a na Li twę p o w i n n o 
było za jąć członków klubu i wywołać żywe echa 
w dotkniętych p r z e z ra jd mie j scowośc iach . W r e s z ­
c ie wystawioną była tym r a z e m bardzie j niż w ro­
ku zeszłym na próbę wytrzymałość k ierowców 
i o p o n , motorów i zbiorników; aktualną stawała 
się s p r a w a b e n z y n y i w o d y . 

Z r o z u m i e l i to d o b r z e z a w o d o w c y i p r z e d s t a ­
w i c i e l e . Członkowie k l u b u cofnęl i się j a k o b y p r z e d 
zbyt uciążliwą jazdą, zachowując swe m a s z y n y 
i siły n a k o n k u r s o puchar K . hr. P l a t e r a . P r z e z to 
t e g o r o c z n e m u r a j d o w i stalą się m i m o w o l i k r z y w d a . 

T e m b a r d z i e j z w i e l k i e m z a c i e k a w i e n i e m p a -

d y n y biorący udział w jeździe wycofał s ię po eta­
pie pierwszym—budził z a s t a n o w i e n i e ; s łabe współ­
z a w o d n i c t w o marek a m e r y k a ń s k i c h — j e d y n y l l u p -
m o b i l e umiał dobić do k o ń c a — k a ż d e g o f a c h o w c a 
musiał zadziwić. 

D o ś ć , że byliśmy w w y b r a n e m t o w a r z y s t w i e : 
G o b r o n , P a n h a r d , Peugeot , F i a t , M i n e r v a to d o ­
bre, z n a n e n a z w i s k a ; obok n i c h D e l a h a y e , N a -
gant i D e r r a c q i tuż za n i e m i L a u r i n K l e m e n t 
i C a r e z j e d n e j , a O p e l i M o i c h z d r u g i e j s t r o ­
n y ; wreszc ie j ako a m b i t n i asystenci S t o e w e r i H u p -
m o b i l — c a ł y ten zespól c i e k a w e zapowiadał z a w o ­
d y . N a w o z a c h n a j l e p s i tutejsi k i e r o w c y i zamie js ­
c o w i s t e r n i c y o d o b r y c h n a z w i s k a c h ; echa płyną-
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ce wsteczną falą z czeka jące j nas d r o g i i jej właś­
c iwości , w r e s z c i e n ieco g r o z y , wiszącej n a d całym 
przedsięwzięcem, a wywołanej o s t a t n i e m i ka tas t ro ­
f a m i — t o wszys tko nadawało t e g o r o c z n e m u ra jdo­
w i i u r o k u i d r e s z c z u z a r a z e m . 

Z temi u c z u c i a m i zebral iśmy się d . 20 maja 
w południe w parku Agrykoł i . P o w o l i n a d c h o d z i ­
ły w o z y , p o d d a w a n e szczegółowym oględzinom ko­
mite tu oraz k r y t y c e sportowców. N a j w i ę c e j z a i n ­
t e r e s o w a n i a budził Peugeot , dzięki o r y g i n a l n e j 
formie swej k a r o s e r j i , podług z d a n i a fachowców, 
n a j o d p o w i e d n i e j s z e j d l a wozów t u r y s t y c z n y c h . P o ­

d z i w i a n o dale j potężnego G o b r o n a , wdzięczną 
D e l a h a y e i r o z m a w i a n o z za jęciem z p . T a d e u ­
szem H e y n e m , który u c h o d z i za j e d n e g o z na j ­
l e p s z y c h k ierowców p o l s k i c h . 

Około g o d z i n y 3 w p r o w a d z o n o m a s z y n y d o 
zakryte j h a l i , w które j wrzała już r o b o t a z p o w o ­
d u nadchodzące j w y s t a w y s a m o c h o d o w e j . P o k a z a ­
ło s ię , że n ie stawił s ię B e n z p. Iwańskiego z L u ­
b l i n a i E x c e l s i o r p . S ipa y ł ło . T y m sposobem l i c z ­
ba uczestników zmalała do 16. Następnie w y l o s o ­
w a n o k o m i s a r z y na dzień p i e r w s z y w następują­
c y m porządku: 

Marka. Właśc. wzgl. kierowca. Przepis, przeć, szybkość S Komisarz. 

1. G o b r o n Szam io t 53,4 A . C y p r y s i ń s k i . 

2. Case Penis tan 45,7 S i e m i ą t k o w s k i 

3. 

4. 

Panbard 

Peugeot 

( S t a r z y ń s k i 
\ Rene Schaab 
I Ma ison O r m o n d e 

44.2 

43.3 

J . T r y l s k i . 

T . Jaworsk i 

3. 

4. 

Panbard 

Peugeot 
\ C z . Z a k r z e w s k i 

44.2 

43.3 

J . T r y l s k i . 

T . Jaworsk i 

5. Fiat D r o z d o w s k i 43,0 B ł a w d z i e w i c z . 

6. M ine r va D e l l o y e 43,0 1. Janasz. 

7. H o r c h T u s z y ń s k i 42,5 W l . C y p r y s i ń s k i 

8. L a m i n Klement T . H e y n e 42,3 L e ś k i e w i c z 

9. Benz P o p i e l 41,8 S t ę p o w s k i 

10. De lahaye Zdz iechowsk i 41,8 S o b i e s z e z a ń s k i 

11. Nagant Z b i e r a ń s k i 41,3 K o z ł o w s k i 

12. 

13. 

O p e l 

H u p m o b i l 

/ W . M a y 
l S u p n i e w s k i 

L u d w i g 

40,2 

- 38,7 

K r a s o w s k i 

Z a l e w s k i 

14. D a r r a c q K o r w i n - D a s z k i e w i c z 38,6 R u t k o w s k i 

15. Panhard Sta t t le r 35,3 K o s k o w s k i 

Hi. S t o e w e r P ą g o w s k i 32,6 G . Janasz. 

O godz . 6 w i e c z o r e m odbyło się os ta tn ie 
z e b r a n i e k o m i s a r z y , z a o p a t r z o n y c h w książki k o n ­
t r o l i i p r z e p a s k i , n a którem po p o n o w n e m o b j a ś ­
n i e n i u ich zadań, r o z b i e r a n o szczegółowo n a s u w a ­
j ą c e s ię z r e g u l a m i n u wątpl iwości . 

D n i a 21 maja o d godz . 3ł/j rano zaczęły 
przybywać p r y w a t n e s a m o c h o d y oraz u c z e s t n i c y 
ra jdu do p a r k u . Publ iczność z p o p u l a r n y m artystą 
Gasińskim n a czele , zresztą z e b r a n a n ie zbyt l i c z ­
n i e , z za jęc iem śledziła ostatnie p r z y g o t o w a n i a do 
dalekie j podroży. P o u s t a w i e n i u wozów rozpoczął 
się start p o d k i e r u n k i e m i d o z o r e m ks. Michała 
W o r o n i e c k i e g o o d godz . 4 ' / 2 w p o d a n y m p o w y ­
żej porządku. S a m o j a z d y , żegnane s e r d e c z n i e 
przez publ iczność , opuszczały park, z a o p a t r z o n e 
w chorągiewki n u m e r o w e , z pe łną załogą w p r z e r ­
w a c h c z t e r o m i n u t o w y c h , dążąc ku r o g a t k o m W o l ­

s k i m , g d z i e wstęga w p o p r z e k d r o g i oznaczała 
właściwy początek ra jdu. P r z e j a z d p r z e z m i a s t o 
był z n e u t r a l i z o w a n y . 

Oprócz 16 k o n k u r s o w y c h bra ły udział t r z y 
w o z y k o m i t e t o w e : w i c e p r e z e s a k l u b u i k o m a n d o ­
r a O l s z o w s k i e g o , K a r o l a hr . R a c z y ń s k i e g o i R o -
t w a n d a ; m a s z y n a os ta tniego z p o w o d u zgoła n i e ­
o d p o w i e d n i e g o p r z y g o t o w a n i a odpadła zaraz n a 
początku p i e r w s z e g o e tapu. 

Z r a m i e n i a P o g o t o w i a brał udział w jeździe 
d r . J . Grzywiński ; oprócz n i e g o towarzyszył n a m 
z n a n y s p o r t o w i e c d r . F i s z e r i c z ę ś c i o w o d r . Z a ­
w a d z k i . 

P r a s a r e p r e z e n t o w a n a była n i e l i c z n i e ; „Lot ­
n i k a i A u t o m o b i l i s t ę " przedstawiał r e d a k t o r Z. D e -
k l e r , o d , , Ś w i a t a " i „Nowości I lus t r . " j e c h a ł j . S o ­
bieszezański , sprawozdawcą „ K u r j e r a W a r s z a w -
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s k i e g o " był niże j p o d p i s a n y . O p r ó c z tego przybył 
n a p r z y s t a n k i d o Ł o m ż y i G r o d n a J . S m o t r y c k i 
z „ G o ń c a " . 

N i e b a w e m skryły s i ę w o z y n a s z e w t u m a ­
n a c h k u r z u , a że szosę p r z e z B ł o n i e i S o c h a c z e w 
można nazwać w p r o s t fatalną, zaczęły p ę k a ć p i e r w ­
sze o p o n y . J e c h a ć t rzeba było m i m o to o s t r o , bo 
etap d n i a p i e r w s z e g o był n i e t y l k o na jc ięższy l e c z 
z a r a z e m i na jdłuższy, a o boczne j d r o d z e n ie z b y t 
k o r z y s t n e chodziły wieśc i . P r z e c i ę t n a szybkość m i ­
m o n i e z n a c z n e g o je j obniżenia p r z e z komite t k l u ­
b o w y w stosunku d o r o k u zeszłego, d l a p o s z c z e ­
gólnych maszyn w t y c h w a r u n k a c h była z a s a d n i ­
czą próbą, zwłaszcza że n ie brakło i nagłych z a ­
krętów, wybojów i i n n y c h n i e p r z y j e m n y c h n i e ­
s p o d z i a n e k . 

Na j fa ta ln ie j odczuł to samojazd C a s e , stero­
w a n y p r z e z w y b i t n e g o k ierowcę z O d e s s y , p . P e -
n i s t a n a . Z p o w o d u opóźnien ia m a s z y n y n ie stało 

z a p o w i e d z i bardzo ty lko pobieżnie naprawioną . 
Z p o w o d u w y r w , n i e równego t o r u i wrzynają­
c y c h s ię w miękki grunt k o l e j i , t rzeba było k a ­
wałkami j e c h a ć drugą i pierwszą szybkością . N a 
szczęście gęsto r o z s t a w i o n e p o s t e r u n k i i do dłu­
g i c h żerdzi p r z y m o c o w a n e z n a k i ułatwiały o r j e n -
t a c j ę . Możliwie wszechs t ronną p o m o c dał n a m 
tutaj p . W ł . Nałęcz z Kikołu, któremu należy się 
z a t r u d p o m i e n i o n y pełne u z n a n i e . W Gójsku 
wjecha l i śmy znów n a szosę , a o d S i e r p c a , na 
os ta tn im kawałku 30 w i o r s t o w y m przez B i e l s k do 
P łocka , d r o g a była lże jsza. P o w o l i wyprzedził 
w s z y s t k i e w o z y O p e l , p r o w a d z o n y przez p. S u p -
n i e w s k i e g o , który j ako d z i e c k o P ł o c k a miał tą sa­
tysfakc ję , że p i e r w s z y przybył do s w e g o r o d z i n ­
nego mias ta . Z a n i m podążały: F i a t , P e u g e o t , G o -
b r o n , P a n h a r d ; po dłuższej p r z e r w i e B e n z , M i n e r -
v a , N a g a n t , L a u r i n K l e m e n t i D e l a h a y e ; H u p m o b i l 
przybył o g o d z . 5 po południu i za n i m S t o e w e r . 

I 

Kumite . , komisarze, prasa i pomoc lekarska. 

I 

już czasu n a jej przejrzenie i wypróbowanie na 
mie j scu . W i ę c g d y k i e r o w c a na o s t r y m łuku z a 
S o c h a c z e w e m n i e dość zwolnił b iegu i uderzył 
o nasyp k a m i e n i , zatar ł się t y l n y h a m u l e c , p r z e z 
co prowadzący straci ł n a d maszyną władzę. C a s e 
zaczął się toczyć i chylić m i m o wysiłków p . P e -
n i s t a n a , w r e s z c i e w j e c h a w s z y d o r o w u wywróci ł 
się n a bok, n a szczęśc ie tak łagodnie , że cała z a ­
łoga wyszła bez s z w a n k u . T y m sposobem ubył 
poważny p r z e c i w n i k ; C a s e w r o k u ubiegłym wziął 
przecież t rzecią nagrodę . 

P i e r w s z y p r z y s t a n e k wypadł n a m w C i e c h o ­
c i n k u , gdz ie h o n o r y g o s p o d a r z a pełnił hr . M y c i e l -
s k i — T r o j a n o w s k i . Mało kto k o r z y s t a ! j e d n a k 
z p r z y g o t o w a n e g o śn iadania . M a s z y n y po d o l a n i u 
b e n z y n y i smarów wkrótce j e d n a z a drugą w d a l ­
szą ruszyły drogę . W r a c a j ą c zerwaną szosą d o 
W ł o c ł a w k a dążyliśmy p r z e z L i p n o d o Kikołu, gdz ie 
wjechal iśmy n a piaszczystą drogę boczną, m i m o 

T y m sposobem przeszło cały etap p i e r w s z y 
wozów dwanaśc ie . C a s e wyszedł na jgorze j ; i n n e 
t rzy s a m o j a z d y H o r c h , D a r r a c q i P a n h a r d (p. Sra t -
t lera) wycofa ły się z d r o g i , wróciły j ednak o wła­
s n y c h siłach do W a r s z a w y . W P ł o c k u zajął sic; 
znużonymi u c z e s t n i k a m i p . mec. Żółtowski , który 
przygotował w y g o d n e k w a t e r y , przeważnie w h o ­
te lu W a r s z a w s k i m , udzielał wskazówek i wogóle 
opiekował się gośćmi , da jąc i m własny samojazd 
do p r z e w i e z i e n i a w a l i z e k i s t r u d z o n y c h kości z au-
t o d r o m u do h o t e l i . 

J u ż o d K r o ś n i e w i c począwszy zmienił się 
t e r e n ; wzgórza, okryte lasami i m a l o w n i c z e w y ­
brzeża W i s ł y rysowały się n ę c ą c o p r z e z p y l p r z y ­
drożny. K o r o n ą p i e r w s z e g o etapu był wszakże w y ­
soko i p ięknie położony P łock , z wi jącą s ię u stóp 
j e g o W i s ł ą , z wspaniałą s tarożytną katedrą, miesz ­
czącą g r o b y d w u królów n a s z y c h . 

W Płocku wycofały s ię : G o b r o n , F i a t i B e n z ; 
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tym sposobem n a d r u g i dzień r a n o m i a l p . Ż ó ł t o w ­
sk i u startu 9 wozów. P o w y l o s o w a n i u przez k o m i ­
sarzy maszyn puścil iśmy się w dalszą drogę, wiodącą 
lichą szosą aż do Puł tuska ,następnie zaś doskonałym 
torem p o p r z e z historycziią Ostrołękę do Łomży. 

P ierwszą część d r o g i na leża ło odbyć w t e m ­
pie ostrożnem i szanować m a s z y n y ; n a drugie j 
można sobie było pofolgować do w o l i . N i e s t e t y 
pomiędzy C i e c h a n o w e m , g d z i e p. K a z i m i e r z C y ­
prysiński z d w u p r y w a t n y c h samojazdów z g o t o ­
w a ł n a m owac ję kwiatową, a G o l y m i n e m , M i n e r -
v a , p r o w a d z o n a dzielną dłonią p. D e l l o y e , uległa 
z d e r z e n i u z po jazdem i z p o w o d u zgięte j os i m u ­
siała wycofać się z k o n k u r s u . P o n a p r a w i e n i u 
u s z k o d z e n i a wróc i ła j e d n a k o własnych s i l a c h do 
W a r s z a w y , aby w c z w a r t y m d n i u wziąć z p o w o ­
d z e n i e m udział w k i l o m e t r e Iancć . M i n e r v a miała 
w s z e l k i e w i d o k i w y g r a n e j ; n i e f o r t u n n y w y p a d e k 
przyszedł b a r d z o n ie w porę . 

tą w j e z i o r a i lasy okol i cę , mroczyły n a m z a p o ­
w i e d z i n i e w y g o d y i z łego n o c l e g u w Suwałkach . 
Miel iśmy spać n a s ian ie w teatrze, a lbo zgoła n o ­
c o w a ć p o d n i e b e m , r z e k o m o z p o w o d u l i c z n e g o 
z jazdu z iemiaństwa. T y m c z a s e m o b y w a t e l s t w a 
w i e j s k i e g o n ie było an i ś ladu, a n i też j a k i e g o ś 
komi te tu m i e j s c o w e g o . N a t o m i a s t znaleźl iśmy w k i l ­
k u hote lach d o b r e łóżka i w i e c z o r e m doskonałą 
k o l a c j ę . R ó w n o c z e ś n i e zaczęły napływać z W a r ­
szawy te legramy z z a p y t a n i a m i o z d r o w i e i życie 
uczestników; do f a n t a s t y c z n y c h rozmiarów rozdęty 
w y p a d e k z C a s e m n a p i e r w s z y m etapie i w i a d o ­
mości o w y c o f a n i u połowy wozów z k o n k u r s u n a ­
pełniały pozostałych t roską i o b a w a m i . Mogl iśmy 
p o d t y m względem uspokoić czu jące serca : żad­
nego w y p a d k u n ie miel iśmy do z a p i s a n i a i l eka­
rze n a s i jak teraz tak i do k o ń c a d r o g i p o n o s i l i 
t y l k o t r u d y podróży. 

O d Suwałk wiódł nas trakt aż do K a l w a r j i , 

"1 

W Ł o m ż y . Ogólny widok. 

I 

Z a t e m n a d o s k o n a l ą drogę w Pułtusku wje­
chało t y l k o ośm m a s z y n , w i t a n y c h s e r d e c z n i e przez 
l u d o k o l i c z n y . W Ł o m ż y , n a p r z y s t a n k u śniada­
n i o w y m , przywitał nas d o s k o n a l e z o r g a n i z o w a n y 
komite t z p p . T . Woyczyńsk iem z P o r y t e g o , b a ­
r o n e m V i e t i n g h o f f e m i Z a l e w s k i m n a cze le . O p r ó c z 
tego o k a z y w a l i n a m żywy współudział p p . k o m i ­
t e t o w i . 

Gośc inn i gospodarze b y l i b y r a d z i zatrzymać 
nas j a k n a j d l u ż e j ; j e d n a k ż e r e g u l a m i n i c h ę ć ukoń­
c z e n i a d r u g i e g o e tapu pchały n a s z y c h k ierowców 
naprzód i n a g l i ł y do p o s p i e c h u . 

D o Suwałk p o p r z e z m a l o w n i c z e o k o l i c e S z c z u ­
c z y n a i A u g u s t o w a n a dobre j d r o d z e przybyły m a ­
s z y n y k o n k u r s o w e o d g o d z . 1,05 do 6 w i e c z o r e m . 
Prowadzi ł nas o d d n i a d r u g i e g o P a n h a r d p . S t a ­
rzyńskiego z p. R e n ć S c h a a b e m u steru, którzy 
już do k o ń c a k o n k u r s u nie p o z w o l i l i sobie o d e ­
brać p r z o d o w n i c t w a . P r z e j a z d p r z e z piękną, boga-

na jbardz ie j n a północ wysuniętego p u n k t u podró­
ży, p o c z e m skręci l iśmy p r z e z wdzięczną, l i c z n e m i 
j e z i o r a m i urozmaiconą okol icę l i t e w s k i c h Łożdzie j i , 
S e r e j i i S o p o ć k i n d o G r o d n a . S z o s a była d o b r a , 
l ecz l i c z n e nag łe skręty i łuki wymagały n a t ę ż o ­
nej u w a g i p r z y s z y b k i e m tempie n a gładkie j d r o ­
dze . N a z w i e d z e n i e s tarożytnego G r o d n a n ie stało 
niestety czasu; wykręcal iśmy g łowy n a w s z y s t k i e 
s t rony , l ecz t r u d n o było d o s t r z e d z c o ś więce j n a d 
malujące się w o d d a l i wzgórza i krę te u l i c e , któ-
remi sunęl iśmy p r z e z senne m i a s t o . 

P o krótkiem śniadaniu ruszyliśmy p o p r z e z 
o b r o n n e wały O s s o w c a , g d z i e g łęboka w y r w a 
w gładkiej szosie przypominała obowiązek usta­
w i c z n e j czujności , p r z e z Mężenin d o Ł o m ż y , w i ­
tan i już z d a l e k a p r z e z n a s z y c h g o s p o d a r z y z d n i a 
p o p r z e d n i e g o . Dzięki i m udało się w r e s z c i e s t w o ­
rzyć bliższy kontakt pomiędzy u c z e s t n i k a m i a mie js -
c o w e m o b y w a t e l s t w e m . W i e c z o r e m w obszerne j 



sa l i res tauracy jne j zas iedl iśmy p r z y dźwiękach d o ­
skonale j k a p e l i damskie j do zasłużonej w i e c z e r z y , 
którą przeplatały p o p i s y m u z y c z n e uczestników 
ra jdu , oraz toasty n a cześć k o m i t e t u m i e j s c o w e g o . 

P o p r z e b y c i u tak t r u d n y c h i d a l e k i c h d y ­
s tansów etap c z w a r t y , idący z Ł o m ż y przez O s t r o ­
łękę, i Pułtusk do Z e g r z a , wydał się d l a k i e r o w ­
ców n a s z y c h zabawką. T e 110 w i o r s t n a równe j 
szosie m i m o opóźnionego n i e c o w y j a z d u przeby­
liśmy w ll/2 do 3 g o d z i n , co w porównaniu d o 
d n i p o p r z e d n i c h , gdy się n a w o z i e siedziało 10 
i 12 g o d z i n , było w is toc ie drobnostką . 

W Z e g r z u czekało nas małe r o z c z a r o w a n i e . 
N i e brakło c o p r a w d a pań naszych i z n a j o m y c h 
z t r o s k l i w i e u p a k o w a n y m i k o s z a m i , pełnymi za­
kąsek, owoców i napo jów, l e c z n i e dopisa ła szer­
sza publiczność, k o l a s p o r t o w e i o b y w a t e l s t w o , 
które w r o k u ubiegłym stawiły s ię w z n a c z n i e 
większej l i c z b i e . Z a t o k r e w n i i p r z y j a c i e l e z r a ­
dością oglądali z d r o w y c h mężów i brac i i o p a l o ­
ne i ch o b l i c z a . Dużo amatorów znalazł też suto 
z a s t a w i o n y bufet. 

T e r a z r o z p o ­
czę ło się długie 
w y c z e k i w a n i e . 
N a j p i e r w t rzeba 
było przepuścić 
p r z e z l inję k i l o ­
m e t r a wyścigo­
w e g o s a m o j a z d y 
p r y w a t n e , których 
przybyło z W a r ­
szawy około 30; 
dale j uporządko­
wać szosę i usta­
wić w o z y do o-
s ta teczncgo star­
tu . P r z y sprężyst -
szej o r g a n i z a c j i 
byłoby to dało 
się uskutecznić 
d o 3 g o d z i n y . 
L e c z komi te t r o z ­
porządzał z b y t 
s labem i s i ł a m i . 
'1 r u d n o wymagać 
czyński 

mocnie j sza . Następnie próbowało s w y c h s i l j e sz ­
cze 10 m a s z y n , po częśc i w y c o f a n y c h z p o p r z e ­
d n i e g o ra jdu, po częśc i p r y w a t n y c h . W y n i k b y l 
następujący : 

Kilometre lance. 
Samojazdy konkursowe: 

Samochód: Przebył w kilometr, 
w min. i sek.: 

Co wynosi 
na godz. 

kilometrów: 
1) 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
7) 
8) 

S t o e w e r ] 
I Iupmobi l 
O p e l 
N a g a n t 
D e l a h a y c 
L a u r i n K l e m e n t 
P e u g e o t 
P a n h a r d 

l 8 3 / f t 

5l3/5 

38% 
42 
46?/, 
44«/i 
3975 
40 

Artyści i Sport. Pani: 

aby p p . O l s z o w s k i i K . hr . R a -
którzy p r z e z ca łą drogę aż d o zupełnego 

w y c z e r p a n i a pełnili urząd organizatorów i k o m a n ­
dorów j a z d y m o g l i b y l i s p r o s t a ć r o z l i c z n y m z a d a ­
n i o m p o d J a b ł o n n ą . K o m i t e t p o w i n i e n był s ta­
n o w c z o p r z y k i l o m e t r e lance dodać i m tak ener­
g i c z n y c h i sprężystych pomocników, j a k i m i w r o ­
ku ubiegłym b y l i p p . B o r z e w s k i i A . C h e l m i c k i , 
n i e o b e c n i t y m razem z p o w o d u c h o r o b y . N i e d o ­
magał n a z d r o w i u także p . inż. S t r z e s z e w s k i , któ­
ry kierował s tartem. P r z y zegarze , gdz ie c h o d z i 
o ułamki s e k u n d oraz obsłudze p o l n e g o te le fonu 
p r a c o w a ć w i n n y z natężeniem c o n a j m n i e j c z t e r y 
osoby , aby ca łość działała s p r a w n i e . U n i k n i e się 
w t e d y n i e p r z y j e m n y c h omyłek i n ie z n i e w o l i współ­
zawodników do podwójnego s t a r t o w a n i a . 

D o p i e r o po g o d z . 5 s p r a w a uporządkowa­
nia szosy posunęła się tak d a l e k o , że mógł roz­
począć się start o p l o m b o w a n y c h ośmiu m a s z y n 
k o n k u r s o w y c h . Rozpoczyna ła j a z d ę p r z y rozpę­
dz ie pólk i lomelrowym najs łabsza , kończyła naj-

45 ,800 
69,767 
93,750 
83,720 
79,295 
80 ,717 
90,900 
90,000 

B r a k automatycznego c h r o n o m e t r u i dos ta ­
tecznej k o n t r o l i na obu końcach s tar tu p r z y na j ­
lepszej w o l i n i e l i c z n y c h członków k o m i t e t u , spot­

kał się z z a r z u ­
tami u c z e s t n i -
ków, których mo­
żna było uniknąć 
p r z y większej za-
biegl iwości k lubu 
i lepsze j o r g a n i ­
zac j i . 

C o do w y n i ­
ku j a z d y , t o 
twierdzić można 
bez przesad)^, że 
te ośm wozów, 
które przebyły 
całą drogę, zdały 
wśród prób o g ­
n i o w y c h e g z a ­
m i n wytrzymałoś­
ci i sprawności 
m a s z y n , o c z y w i ­
śc ie w miarę naj -

Niewiarowska i p. Szczawiński w Zegrzu mnie jsze j ilości 
podczas Kilometre lance. f w * c h _ P u » k t ó w 

k a r n y c h . 
G d y kreśl imy te słowa, n ie zapadł jeszcze 

w y r o k k o m i t e t u , w j a k i m porządku będą n a g r o ­
d z o n e cztery m a s z y n y n a j l e p s z e . K a n d y d a t a m i są : 
L a u r i n K l e m e n t (T . H e y n e ) , D e l a l i a y e (J. Z d z i e -
chowski ) , P e u g e o t ( C z . Z a k r z e w s k i ) , N a g a n t ( Z b i e -
rański i O p e l (St . S u p m e w s k i ) . 

Każda z n i c h niewątpl iwie wykazała w y s o k i e 
k w a l i f i k a c j e . P e u g e o t m a 10 punktów k a r n y c h t y l ­
ko z p o w o d u s p ó ź n i e n i a się k i e r o w c y C z . Z a k r z e w ­
s k i e g o n a start w d n i u d r u g i m i n ie dość wczes ­
nego p u s z c z e n i a w r u c h m o t o r u ; samojazd sam 
przyszedł w na j lepsze j k o n d y c j i do W a r s z a w y , bez 
na jmnie j szego u s z k o d z e n i a , co przyznał o f i c ja ln ie 
komitet wobec współzawodników. A przecież wóz 
ten przebył całą drogę z M o s k w y d o W a r s z a w y 
n a k o l a c h z przec ię tną szybkością 70 wiors t i s ta ­
nął w W a r s z a w i e tak późno, że n ie m o ż n a było 
nawet dokładnie zbadać m o t o r u i części m a s z y n o ­
w y c h . 

M i m o to Peugeot podług b e z s t r o n n e g o s ą ­
du sprawował się d o s k o n a l e i osiągnął wysoką 
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szybkość przec ię tną . Z k o l e j i d r u g i na j s i ln ie j szy 
L a u r i n i K l e m e n t wogóle n ie wykazał punktów 
k a r n y c h i j e d y n i e z p o w o d u założonego protestu 
klub n i c mógł m u zaraz po ukończeniu ra jdu p r z y ­
znać p ierwsze j n a g r o d y . M a s z y n a rozwija jące j s ię 
szybko m a r k i czeskie j zawdzięcza ten w y n i k d o -

w 22 g o d z . 22 m i n u t a c h , stawał, o d d r u g i e g o eta­
p u począwszy, na p i e r w s z e m mie j scu u ce lu i w y ­
kazał wogóle w y s o k i e k w a l i f i k a c j e . B r a k czasu p r z y 
n a p r a w i e u s z k o d z e n i a p o przebyte j d a l e k i e j d r o ­
dze przyczynił s ię d o zgięc ia ty lne j o s i , podczas 
d r o g i , co n ie przeszkodziło m u do os iągnięc ia 

Start w Łomży. Starter Dobrzelewski wypuszcza maszynę Panhard & Levassor, któia przebyła dystans Łomża 
Zegrze w 1 godz. 53 min. Przed samochodem prezes komitetu miejscowego p. Woyczyński. 

skonałemu s w e m u k i e r o w c y p. T . H e y n e , który 
ty lko o l / 8 punktu k a r n e g o pozostał w ty le z a 
n a g r o d z o n e m i w r o k u zeszłym s a m o j a z d a m i . 

Najgroźnie jszym współzawodnikiem jego była 
w t y m roku m a s z y n a p. Z d z i e c h o w s k i e g o , m a r k i 
D e l a h a y e , która po przebyte j d r o d z e z Paryża do 
W a r s z a w y , ca­
ły ra jd n a tych 
s a m y c h p r z e ­
szła kołach i 
żadnego n i e 
notowała p u n ­
ktu k a r n e g o . 

Z m a s z y n 
słabszych p o -
czetne miejs­
ce zajął O p e l 
z p. S u p n i e w -
s k i m u s teru. 
W ó z ten os ią­
gnął ogromną 
szybkość w ca­
łej drodze i 
podczas w y ś ­
c igu n a k i l o ­
metre l a n c e ; 
oprócz tego 
brał świetnie 
p iask i i doły 

n a d r o d z e bocznej . ' S łusznie należy m u się w y s z ­
c z e g ó l n i e n i e . 

U z n a n i e pełne należy się s a m o j a z d o w i p. 
S tarzyńskiego z p. R c n ć S c h a a b e m u steru n a j ­
starszej m a r k i s a m o c h o d o w e j P a n h a r d z L e v a s s o r 
o s i l e 20 H P . W ó z ten przebył 1232 k m . ra jdu 

Kilometre lance pomiędzy Zegrzem a Jabłonną. 

w k i l o m e t r e l a n c e 90 k m : n a godzinę. 
U samojazdu N a g a n t znanej m a r k i be lg i j ­

skiej zasługuje n a p o d n i e s i e n i e j ego szybkość 
i z ręczność k i e r o w c y przy? w y m i j a n i u ; d o s k o n a l e 
spisała się także d r u g a m a r k a be lg i j ska , M i n e r v a , 
która j e d y n i e z p o w o d u nieszczęś l iwego z d e r z e n i a 

z r e z y g n ować 
musiała z moż­
l iwe j n a g r o d y . 
M i n e r v a wzię­
ła udział w k i ­
lometre lance 
i b a r d z o pięk­
n y dała w y n i k . 

S t o e w e r o-
trzymał co-
p r a w d a p u n ­
kty karne , l ecz 
nie można o d ­
mówić uzna­
n i a male j ma­
s z y n i e , która 
przeszła o d ­
ważnie całą 
d r o g ę , a c z k o l ­
wiek z opóź-
n i e n i a m i , i 
w r a z z k i e ­
r o w c ą s w y m 

wystawiła sobie świadectwo wytrwałości i dobre j 
k o n s t r u k c j i . T o samo mnie jwięce j powiedzieć 
można o H u p m o b i l u . 

Z m a s z y n p r y w a t n y c h , które brały udział 
w k i l o m e t r e lance , w z m i e n i a m y O p l a br . V i e t i n g -
hoffa i Sea ta hr . T y s z k i e w i c z o w e j , k i e r o w a n e g o 
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odważnie p r z e z j ego w ł a ś c i c i e l k ę . B a r d z o ładną 
s z y b k o ś ć osiągnął w r e s z c i e G o b r o n 110 k i m . n a 
g o d z i n ę , w y c o f a n y z k o n k u r s u . 

C z e m u tak c i e k a w y k o n k u r s n i e zajął szer­
sze] publiczności w a r s z a w s k i e j i p r o w i n c j o n a l n e j , 
c z e m u n a k i l o m e t r e l a n c e s tawiła się z a l e d w i e l / . 

etapach z wielką punktualnością i s t a r a n n o ś c i ą 
dostarczała b e n z y n y , smarów i o p o n . Jej właści ­
c i e l , m i m o że los osadzał go k i l k a k r o t n i e n i e m i ­
łos iernie na szosie , podążał w y t r w a l e z a ra jdem 
i dozorował p o w i e r z o n y m u dział z uznania g o d ­
n ą sumiennośc ią . Z d j ę ć fo tograf i czne dokonał fot. 

Samochód Minerva, u steru p. Delloye z K. i J. hr. Platerami, z tyłu redaktor Z. Dc-
kler i komisarz J. Janasz. 

zeszłorocznych gości a s t a r a n i a komitetów na 
n o c l e g a c h i p r z y s t a n k a c h z wyjątkiem P ł o c k a 
i Ł o m ż y w porównaniu z przyjęc iami r a j d ó w n a 
Z a c h o d z i e p r z y k r y m rażą rozdźwiękiem, jest d l a 
piszącego zagadką. 

W końcu podnieść należy z u z n a n i e m z a -
biegl iwość f i r m y „ O s c a r y n a " , która n a w s z y s t k i c h 

„ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " p . M a r j a n F u k s . 
R a j d z r o k u 1914 jest poważnym etapem 

w r o z w o j u a u t o m o b i l i z m u w Kró les twie P o l s k i e m 
i j ako taki p o z o s t a n i e w pamięci uczestników i spor ­
towców. W i ę c , chociaż tu i o w d z i e n ie starczy­
ło s i l k o m i t e t o w i T . A . K . P . , z a pracę j ego 
i s ta ran ia pe łne należy się u z n a n i e . 

Tadeusz Jaworski. 

Rezultaty jazdy konkursowej 1914 r. 
K o m i t e t J a z d y K o n k u r s o w e j , z o r g a n i z o ­

w a n e j p r z e z T o w a r z y s t w o A u t o m o b i l i s t ó w 
K r ó l e s t w a P o l s k i e g o d n i a 21 , 22, 23 i 2 4 - g o 
M a j a r . b . , n a d y s t a n i e 1215,85 k i l o m e t r a , 
w c z e m 40,5 k i l . b o c z n e j d r o g i p i a s c z y s t e j , 
r o z p a t r z } ' ! d a n e d o s t a r c z o n e p r z e z k o m i s a r z y 
o r a z n a d e s ł a n e w c z a s i e w ł a ś c i w y m r e k l a m a ­
c je i w z i ą ł p o d u w a g ę , ż e , n i e z a l e ż n i e o d 4 
n a g r ó d , u s t a n o w i o n y c h p r z e z Z a r z ą d T o w a ­
r z y s t w a s t o s o w n i e d o § 21 r e g u l a m i n u j a z d y , 
o f i a r o w a n e z o s t a ł y j e s z c z e 2 n a g r o d y , a m i a ­
n o w i c i e : 

1) p r z e z H r . Karola Raczyńskiego n a ­
g r o d a d l a m a s z y n y , k t ó r a p r z e b y w s z y c a ł y 
d y s t a n s b e z u s z k o d z e ń , w r ó c i w n a j l e p s z e j 
k o n d y c j i i w y k a ż e n a j w i ę k s z ą z w y ż k ę p o m i ę ­
d z y c z a s e m , z u ż y t y m f a k t y c z n i e n a p r z e j e ­

chanie c a ł e g o dystansu, a czasem na zasadzie 
f o r m u ł y regu laminu d la niej p r zep i sanym; 

2) p r zez p. Zygmunta Deklera r edak to ra 
„Lotnika i Automobilisty", d la maszyny, k t ó ­
ra w y k a ż e n a j w i ę k s z ą z w y ż k ę na k i lomet re-
lance ponad n o r m ę dla niej p r z e p i s a n ą . 

Z 18 maszyn , zap isanych do ra idu , c a ł y 
dystans p r z e b y ł o 8 maszyn , a m ianow ic ie : 

1. S a m o c h ó d f i rmy „ P a n h a r d et L e v a s -
sor — w ł a s n o ś ć p. K . S t a r z y ń s k i e g o , 

2. S a m o c h ó d f i rmy „ P e u g e o t " — w ł a s ­
n o ś ć „ T h e N e w M a i s o n O r m o n d e " , 

3. S a m o c h ó d f i rmy „ D e l a h a y e " — w ł a s ­
n o ś ć p. J . Zdz iechowsk iego , 

4. S a m o c h ó d f i rmy „ L a u r i n et K l e m e n t " — 
w ł a s n o ś ć p. T . H e y n e g o , 
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KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT 

Gebethnera i Wolffa 
w W A R S Z A W I E , LUBLINIE i ŁODZI 

posiadają na składzie w komplecie 

książki po lsk ie , gdziebądź wydane, oraz b o ­

gaty dobór książek z różnych d z i e d z i n w-ję­

z y k u f r a n c u s k i m , n i e m i e c k i m , a n g i e l s k i m i i n . 

Składy nut z a o p a t r z o n e są obf ic ie w w y ­

d a w n i c t w a m u z y c z n e kra jowe i z a g r a n i c z n e . 

W k o m p l e c i e u t r z y m y w a n e tanie kolekc je 

Uniwersał E d i t i o n , P e t e r s a , L i t o l f f a , S t e i n -

g r a b e r a . 

Szczegółowe katalogi książek, nut i cza­

s o p i s m księgarnie przesyła ją bezpłatnie . P o ­

żądane wskazanie działu, o który P . P . P . T . 

K l i j e n t o m szczególnie c h o d z i . 

Bezpłatnie przesyła się na żądanie mie ­

sięcznik i n f o r m a c y j n y „Przegląd B i b l i o g r a ­

f i c z n y " . 

i 

Motor Kobana 
jest ostatnim wyrazem techniki 

w motorach ł o d z i o w y c h . 
Jest to jedyny 2-ey-
lindrowy m o t o r 
przenośny* Pobiją 
wszelką konkuren­
cję. Jefli to rze­
czywiste źródło si­
ły, i otężny i szyb­
ki—cichy i chodzą­
cy spokojnie l'osia-
da pełno ii konie si­
ły i posiada zmianę Marun 
ku biegu podczas ruchu 

Jedyny motor p r z e n o ś n y 
do łódek w i o s ł o w y c h , 

który nie wy dołuje wibracji, jedy­
nej przoszkody w stosowaniu mo­
torów przenośnych do łodzi wiosło­
wych, .lest en doskonało zrówno­
ważony i nie trzęsie łódką Do pa­
sowy wa się tio każdej łodzi wiosło­
wej w 2 minuty, zamieniając ją na 
szybką łódź motorową, posiada nio-
zachwjiszczajaee się, śrubę i stor, 
łatwy do puszczonia w ruch, pn-
zwalasiurownć gdy motor stoi. Kon­
strukcją swą i oddawanomi usługa­
mi daleko przewyższa każdy inuy 

typ motoru przenośnego. 
I U J S T U O W A N Y OPIS GttATIS. 

W Y Ł Ą C Z N A S P R Z E D A Ż 

TechmTandi. M. Domaradzki, Inż. 
Warszawa, Żórawia 26, tel. 205-25. 

S I L N I K I D I E S L A 
B I U R O T E C H N I C Z N E 

Marszałkowska 97, Telefon 1-42. 

WODAttlMERALNA 

B 0 R 2 0 M 
H A P Ó J 

P R Z Y J E M N Y , S M A C Z N Y 
i H Y G I E N I C Z n Y 



S a m o c h o d y 

O V E R L . A K T D 

VflRSOVIE-RUTOMOBiLE. 

A R T Y S T Y C Z N O - G R A W E R S K I 

STANISŁAWA LIPCZYŃSKIEGO 
= Dostawcy towarzystw sportowych. -

W WARSZAWIE 
Marszałkowska 149, róg Próżnej. Telefon 134-84. 

MOTORY 
do łódek angielskie EVINR(JDE 

M A G N E T O 

bez łŁonk.urencji. 
Nagrodzone złotemi medalami na wystawach: Londyn, Stockholm, !V"osUwa, Petersburg 

E v i n r u d e do k a ż d e j ł o d z i zastosowuje s i ę . 
Evinru.de 2—3 H . P . 275 rb., 3 1 / , - - 4 1 / , H . P . 375 rb. 
E v i n r u d e jako p a s a ż e r s k i e i do p r z e w o ż e n i a c i ę ż a r ó w . 
M o t o r y t r w a ł e . T y p ostatni . 

Reprezentacja „ M o t o r e t t e " ZŁOTNICKI 
A l . U j a z d o w s k a JV° 4 . T e l . 2 4 2 - 0 4 . 

K a m e r y L u s t r o w c 

D l a z a k o c h a n y c h 
p r z e b y w a j ą c y c h zda ła od siebie, j e d y n ą o s ł o d ą szarych chwil jost 
totogratja u b ó s t w i a n e g o ( c z ę ś c i e j u b ó s t w i a n c j ) l Fotogratja me bled­
n ą c a pod d z i a ł a n i e m ognistego p o c a ł u n k u , nie ż ó ł k n ą c a od czaru 
n a m i ę t n y c h ó c z . k t ó r e j ł z a rozczulenia, ł y ż k a herbaty — ba — 
szklanka piwa nawet trwale sp lamić nie z d o ł a ' To tez ż a k o c h a n ; ! 
(w innych lub w sobie) baczcie by was2e lotogralje wykonane, 
były tylko na pap totogr U c T w a „ H . P. 6 " AlbOliln. Unita. 
Atlas. Bromaryl N P C Cellol l N P C Pigment. Imperial 
d a j ą c y c h pe łną g w a r a n c j ę dobroci, t r w a ł o ś c i i kultury fotograficznej. 

(ieii. repr na O*, i Król. Akr Tow .N. P Q • 

WACŁAW DZIERŻAWSKI W A R S Z A W A . 

W i e r z b o w a IV. 2 

Detaliczna s p r z e d a ż w s k ł a d a c h totogr 

( s k ł a d a n e ) 

t y l k o 

4'/, c m . g r u b 

Sprzedaż w składach: 
J e n . repr. 

W, DZIERŻAWSKI 
Warszawa, Wierzbowa 2 

Telef. 45-32. 

http://Evinru.de


H. B U S S I N G w Brunświku 
S P E C J A L N A F A B R Y K A SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH i OMNIBUSÓW 

Jeneralny Przedstawiciel : I n ż y n i e r M . Ł A B E N D Ź . 

„Garaż B i i s s i n g " 
Ś-to Jerska JM5 11. Telefonu JYs 250-76 i 202-72. 

Szwejsowanie autogeniczne. Warsztaty reperacyjne. Części zapasowe. 

i 
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| Societe Francaise, | 
• H 
13 znana powszechnie z powodu fabrykacji armat i mitraljez. 13 
• • 
• Wystawia w Salonie Automobi lowym w parku A g r y k o l a swój nowy model • 

i CHASSIS % HP. i 
H H 
• swoim wyrobem gwarantuje największą wytrwałość i odporność na złe drogi. • 
• • 
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S Z K O Ł A S Z O F E R Ó W 
P O D P R O T E K T O R A T E M 

Właściciel i dyrektor C z . Z A K R Z E W S K I 

W A R S Z A W A , u l . K R U C Z A jtfs 7 . T e l . 2 4 6 - 9 4 . 

WYKŁADY PORANNE i WIECZORNE. PROGRAM i INFORMACJE NA MIEJSCU. 
Porady i ekspertyzy we wszelkich kwestjach samochodowych. 

ii 

Naj lepsza benzyna do s a m o c h o d ó w pod m a r k ą z a t w i e r d z o n ą przez Departament Handlu 
i P r z e m y s ł u 

gwarantowanej dobroci i ciężaru gatunkowego. 

D o s t a w c a A u t o m o D i l - C l u b u K r ó l e s t w a P o l s k i e g o . 
K a n t o r sprzedaży „Oscaryny" 
A l e j a U j a z d o w s k a JVa 18. T e l . 222-70. 

O s c a r y n ę dostarczamy w b a ń k a c h 15 litr. za-
« * ^ p y • fiMV@ bezpieczonych od wybuchu; oraz w 5 litr. 
W W %w z w y k ł y c h i w beczkach ż e l a z n y c h 230 l i t r ó w . 
Oleje i Smary Vacuum Oil Company. Karbid krajowy i zagraniczny. 
• • Opony i kiszki rozmaitych firm. A r t y k u ł y samochodowe. • • 



BIURO ROBÓT BUDOWLANYCH 
WIERTNICZYCH^ 

isti i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 5S 

Telefon Nr. 508-23. 

:: :: SPECJALNOŚĆ: :: :: 

MELIORACJE ROLNE 
KONSERWACJA DOMÓW 

B U D O W A P O D M I E J S K I C H W I L L I , 

S T U D N I E A R T E Z Y J S K I E Z F I L T R A M I , 

U D O S K O N A L O N E G O S Y S T E M U . 

P O S Z U K I W A N I A W I E R T N I C Z E D O 

B A D A Ń G E O L O G I C Z N Y C H . 

R O B O T Y :: :: :: :: 

Ż E L A Z O - B E T O N O W E . 

M A Z I E 

1882 

TOWARZYSTWO 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 1896 

BRRCI NOBEL 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 

W A R S Z A W A , U L I C A W A R E C K A 7, 
T E L E F O N 4 0 , 4 0 - 2 6 , 4 0 - 3 0 . 

A D R E S D L A D E P E S Z : „ B R A N O B E L " . 

W Ł A S N E K A N T O R Y i S K Ł A D Y : 
Kalisz, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Płock. Pułtusk, 
Sosnowiec, Tomaszów, Warszawa, Włocławek 

RANDEZ VOUS AUTOMOBILISTÓW 

CAFE Nowy-Swiat 5. Tel. 71-95 i 277-20. VRRSOVIE 

• ,. 

^ ' z e ­

wnętrze najwytworniejszej Kaw i a rn i i Restauracj i urządzonej przez a r ch . Fr . Krzywdę-Po lkowskicgo . 
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SAMOCHODY B • 
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N A G A N T 

J E N E R A L N Y R E P R E Z E N T A N T 
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• na Królestwo Polskie, Litwę Podole i Ukrainę • 
• • 
• C z e s ł a w Z b i e r a ń s k i • • 

• 
• W a r s z a w a Wspólna Na 49, telefon 304-97. • 

• 
• 
• 
• 



Samochody DELII 
10 H u e d u B a n q u i e r P a r i s 

TURYSTYCZNE CIĘŻAROWE 

V A R S O V f E A U T O M O B I L E 
R E P R E Z E N T A C J A 

W a r s z a w a , K o p e r n i k a 4/6. 

E l 

a a iiami i H i i m 
I 

n 
H (właśc. Stanisław Górski i Kazimierz hr. Ronikier) 

tel. 85-33. K o p e r n i k a 4/6. tel. 51-07. 

W i e l k i e w a r s z t a t y r e p e r a c y j n e 
Garaż z zamkniętymi b o k s a m i 

F a b r y k a k a r o s e r y i 
W s z e l k i e a k c e s o r j a 

T a m ż e wyłączna sprzedaż samochodów: 
Minerwa, Delałiaye (cięża­
rowe), Overland, Liorraine-

Dietricłi, Delaunay-
Belleville. 

o 
o 

o o 



5 ł y n n e Samochody Angielskie 

A U S T I N 
w zupe łnośc i zastosowane 

cło clrć>g: Cesarstwa i KLrólestwa 

Wystawa w parku Agrykola Stand 24. 
Reprezentant 

Poszukujemy zdolnego agenta. 

T . F. H E N R I Q U E . 

BIURO TECHNICZNE DLI RACYONALNEJ 1HSTALACYI KOTŁOWNI 
„KALORYA" Wielka 54 tel. 407-17. 

I N S T A L A C Y E D Y M O S S Ą C E 
E C O N O M I S E R Y 

P R Z E G R Z E W A C Z E i O D O L I W I A C Z E P A R Y 
W E N T Y L A T O R Y 

R U S Z T Y S I D E R O N I T O W E 
P N E U M A T Y C Z N E I N S T A L A C Y E 

Automatyczne Paleniska „ J O N E S " C a ł k o w i t e , bezdym­
ne i racyonalne spalanie m i a ł u w ę g l o w e g o oraz bezwar­
t o ś c i o w y c h o d p a d k ó w ! Z w i ę k s z o n a w y d a j n o ś ć k o t ł ó w . 

• 
D 
D 
D 
0 
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D 
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D 
D 
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S a m o c h o d y 

Delaunay-Belleville. 

VRRSOVIE A U T O M O B I L E . 



Niema więcej niebezpieczeństw 
przy przechowywaniu oraz użytkowaniu benzyny, 

Pożar depo Towarzystwa Berlińskich Omnibusów automobilowych. 
120,000 litrów benzyny pozostało nietknięte tylko dzięki przechowywaniu podług systemu 

MARTINI i H U N E K E . 

Całkowic ie bezpieczne przechowywanie i operowa­
nie p łynami ł a t wopa lnemi sposobem, dozwa la jącym 
na posiadanie niczem nieograniczonych ilości tych 
płynów nawet w całkowicie zabudowanych prze­

strzeniach. 
Tysiące instalacji wykonanych w Zachodniej Europie. 

Dyplomy honorowe 

najwyższe nagrody 
na Wystawach M i ę d z y ­
narodowych: w Bruk-

selli w 1910 r., 
Medjolanie w 1911 r., 
D r e ź n i e wl911 r. i 1913. 

Złoty Medal 
od Ministerjum Woj­
ny na Wystawie P o ż a r ­
nictwa w Petersburgu 

w 1912 r. 

Dyplomy honorowe 
i 

najwyższe nagrody 
na Wystawach M i ę d z y ­
narodowych: w Bruk-

selli w 1910 r, 
Medjolanie w 1911 r., 
D r e ź n i e w 1911 i 1913 r. 

Złoty Medal 
od Minister jum Woj­
ny na Wystawie P o ż a r ­
nictwa w Petersburgu 

w 1912 r. 
Zasilanie samochodu benzyną 

jednoczesnej kontroli 
wprost z wentyla, przy 
czerpanej ilości. 

TOWARZYSTWO 
O G N I O T R W A Ł Y C H U R Z Ą D Z E Ń 

D L f l PŁYNÓW ŁftTWOPRLNYCH 
SYST. MARTINI i HUNEKE 

W A R S Z A W A , J E R O Z O L I M S K A 85. 





MAJĄTKI LEŚNE 
w p ó ł n o c n y c h g u b e r n i a c h r o s y j s k i c h 

dokładnie zbadane i oszacowane przez technika leśnego 

do sprzedania bardzo tanio na korzystnych warunkach 
1) obszaru 3 8 , 0 0 0 d c s i a t i n , las świerkowy i sosnowy prawie nie rąbany. W lesie 1,272,100 sażcni 

kubicznycli drzewa materyalowego, wartości netto minimum 1 3 , 0 0 0 , 0 0 0 rubli. Stacya, przystanek kolejowy 
i rzeka sprawna w lesie. Zbyt drzewa nieograniczony na miejscu, kupcy zabierają drzewo surowe i matcryaly 
tarte do Petersburga, Moskwy i na Wołgę. Przy stacyi świeżo pobudowane duże tartaki. C e n a sprzedażna 
wraz z ziemią 2 , 5 0 0 , 0 0 0 rubli, pożyczki bankowej 600,000 rb., do kupna potrzeba 700,000 rubli. Zarobek kolosalny. 

2) obszaru 8 , 6 0 0 d e s i a t i n , las świerkowy z małą przymieszką sosny i brzozy, oszacowany, po 
najniższych cenach, na 2,800,000 rubli, ziemia 750,000 rb., ogólny szacunek lasu i ziemi 3 , 5 0 0 , 0 0 0 r u b l i . 
C e n a sprzedażna za cały majątek 1 , 5 0 0 , 0 0 0 r u b l i , do kupna potrzeba 350,000 rb. W majątku nowy 
tartak o sile stu koni. Do stacji kolejowej 25 wiorst. 

3) obszaru 1 , 300 d e s i a t i n , wszystko pod lasem świerkowym, na dużej spławnej rzece, wpadającej 
do Wołgi. W lesie 43,000 sażcni kubicznycli drzewa materjałowego i cellulozy wartości, netto loco las, 5 6 0 , 0 0 0 
r u b l i . C e n a sprzedażna za cały majątek wraz z ziemią 1 3 0 , 0 0 0 r u b l i , do kupna potrzeba 50,000 rubli. 
Interes dobry i łatwy. 

Szczegółowe opisy, taksacye, plany i wszelkie informacye posiada i udzieli 

Dom handlowy fl. HELBICH & fl. POLICZKIEWICZ 
w W a r s z a w i e , A l e j a Róż I, t e l . 2 4 9 - 5 0 . 
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Pług motorowy STOCK fl 

Odznaczony Zlotemi Medalami 
świadczenie, więc dawno wyszedł 

pierwszemi nagrodami za kilkoletnie do-
z okresu prób. Dotychczas sprzedano 800 

sztuk pługów Stock'a, z tej liczby w samem W. Ks. Poznańskiem, Królestwie 
Polskiem i Galicji z górą 150 sztuk. 

PRZEDSTAWICIELSTWO N A KRÓLESTWO POLSKIE I LITWĘ 
B I U R O T E C H N I C Z N E 

Inżynior HTJÎ tlSTIOKLI 
W a r s z a w a , u l . P i ę k n a N r 66a. Telefon 227-40. 

A d r e s Te legra f i czny : Hadelta, Warszawa. 
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DO CIĘŻAROWYCH i LUKSUSOWYCH SAMOCHODÓW, ŁÓDEK MOTOROWYCH, APARATÓW LOTNICZYCH, 
oraz TRAHSMISSJI FABRYCZNYCH 
H A G E N w W e s t f a l j i . 

ZASTĘPCY i SKŁAD FABRYCZNY 

J . Kestenbaum i S. Kechtleben, 
—— Warszawa, Leszno 48 Tel. 170-87. Adres dla depesz: „STABIL". = — M 

— g — M ^ ^ M i i f U w . a s a — a — a — — m — a — n t a — idSHP' 

Natychmiastowa dostawa. 

Samocbody-Podeus 
kursują w Rosji z nadzwycza jnym rezultatem 

F a b r y k a Samochodów Podeus . W i s m a r j|M. N iemcy . 

i i n 7 o n 

j 

Natychmiastowa dostawa. 



0DKD1ZINIE SAMOCHODÓW 
i mieszkań 

a 
KONRAD W E R N I K i S -ka , Warszawa , Włodzimierska 1, t e l 14-55. -—g 

S I K I ® 

A U T O M O B I L E I GARAŻE 
w i n n y b y ć zaopatrzone w 

zbiorniki i naczynia do benzyny 

99 N e w - W a y 
zabezpieczone od m o ż l i w o ś c i w y b u c h u . 

Bezpieczniki „NEW-WAY" mogą być 
zastosowane do istniejących zbiorników. 

OFERTY NA ŻĄDANIE. 

T - w o S e l a s Warszawa 
Wystrzegać się naśladownictw. u l . N o w o - M i o d o w a 3, 

Telefon 37-15. 



8 AUTOMOBILE 

PEUGEOT 
s«$ 

o d 

niektórych, 

l e c z 

= z a t o = 

l e p s z e 

— od — 

w s z y s t k i c h . 

G ł ó w n y S k ł a d F a b r y c z n y 
dla K r ó l e s t w a Polskiego i L i t w y 

W a r s z a w a Nowy-Świat Ns. 7 2 . 
Dyrektor: 



— 17 otnik iJłufomobilista 

S A M O C H O D Y , K T Ó R E P R Z E J E C H A Ł Y C A Ł Y D Y S T A N S . 
1) Panhard, kier, Rene Schaab. 2) Peugeot, kier. Zakrzewski (3 nagroda). 3 ) Delahaye, kier. Zdziechowski ( 2 na­
groda). 4) Laurin i Klement, kier. Heyne (1 nagroda). 5) Nagant, kier. Zbierański (4 nagroda). 6) Opel , kier. Sup-

niewski (nagroda „ L o t n i k a i Automobilisty"). 7 ) Hupmobile, kier. C z . Ludwig. 8) Stoewer, kier. J. D ą b r o w s k i . 



Jjbinik iJIubmobilisk 18 — 

5. S a m o c h ó d f i r m y „ N a g a n t F - r e s " — 
w ł a s n o ś ć p . C . Z b i e r a ń s k i e g o , 

6. S a m o c h ó d f i r m y „ O p e l " — w ł a s n o ś ć p . 
W . M a y a , 

7. S a m o c h ó d f i r m y „ H u p m o b i l e " - - - w ł a s ­
n o ś ć p . C . L u d w i g a , 

8. S a m o c h ó d f i r m y , , S t o e w e r ' ' — w ł a s n o ś ć 
p . I I . P ą g o w s k i e g o . 

Z r z e c z o n y c h 8 m a s z y n d w i e p r z e b y ł y 
c a ł y d y s t a n s b e z p u n k t ó w k a r n y c h , a m i a n o ­
w i c i e : 

1) S a m o c h ó d f i r m y „ L a u r i n et K l e m e n t " , 
p r o w a d z o n y p r z e z p . T . H e y n e g o , 

2) S a m o c h ó d f i r m y , , D e l a h a y e " , p r o w a ­
d z o n y p r z e z p . J . Z d z i e c h o w s k i e g o . 

P o n i e w a ż n a k i l o m e t r e - l a n c e w ó z f i r m y 
„ L a u r i n et K l e m e n t " o t r z y m a ł d o d a t n i c h 
p u n k t ó w 3,970, a w ó z „ D e l a h a y e " 3 ,651 , c z y l i 
o 0 ,319 p u n k t ó w d o b r y c h m n i e j , p r z e t o n a ­
g r o d ę p i e r w s z ą , c z y l i ż e t o n z ł o t y o d T . A -
K . P . i R V 300, K o m i t e t p r z y z n a j e m a s z y n i e 
f i r m y „ L L . I O et K l e m e n t " , p r o w a d z o n e j p r z e z 
p . T . H e y n e g o , z a ś n a g r o d ę d r u g ą c z y l i ż e ­
t o n s r e b r n y o d T . A . K . P . i 150 r b . w g o ­
t ó w c e K o m i t e t p r z y z n a j e m a s z y n i e f i r m y , , D e -
l a h a y e " , p r o w a d z o n e j p r z e z p . J . Z d z i e c h o w ­
s k i e g o . 

T r z e c i a n a g r o d a w p o s t a c i ż e t o n u b r o n -
z o w e g o o d T . A . K . P . i 75 R b . g o t ó w k ą 

p r z y z n a n a z o s t a j e D o m o w i T h e N e w M a i s o n 
O r m o n d e z a m a s z y n ę f i r m y , , P e u g e o t " , p r o ­
w a d z o n ą p r z e z p . C z e s ł a w a Z a k r z e w s k i e g o , 
k t ó r a to m a s z y n a o t r z y m a ł a 10 p u n k t ó w 
k a r n y c h . 

C z w a r t a n a g r o d a w p o s t a c i ż e Ł o n u b r o n -
z o w e g o o d T . A . K . P . p r z y z n a n a z o s t a j e p . 
C z e s ł a w o w i Z b i e r a ń s k i e m u z a m a s z y n ę f i r m y 
„ N a g a n t F - r e s " , p r o w a d z o n ą p r z e z w ł a ś c i c i e ­
l a , k t ó r a to m a s z y n a o t r z y m a ł a 31 p u n k t ó w 
k a r n y c h . 

N a g r o d ę d o d a t k o w ą , o f i a r o w a n ą p r z e z 
K a r o l a H r . R a c z y ń s k i e g o , K o m i t e t p r z y z n a j e 
p . J e r z e m u Z d z i e c h o w s k i e m u z a m a s z y n ę f i r ­
m y „ D e l a h a y e " , p r o w a d z o n ą p r z e z w ł a ś c i c i e ­
l a , k t ó r a t o m a s z y n a , p r z e b y w s z y c a ł y d y ­
s t a n s b e z u s z k o d z e ń , z n a l e z i o n a z o s t a ł a w n a j ­
l e p s z e j k o n d y c j i i z u ż y ł a n a c a ł k o w i t y p r z e ­
j a z d 25 g o d z i n 32 m i n u t y , p o d c z a s g d y p r z e ­
p i s a n y w e d ł u g r e g u l a m i n u c z a s w y n o s i ł 29 
g o d z i n 5 m i n u t . 

N a g r o d ę d o d a t k o w ą , o f i a r o w a n ą p r z e z 
p . Z . D e k l e r a , r e d a k t o r a „ L o t n i k a i A u t o m o ­
b i l i s t y " , K o m i t e t p r z y z n a j e m a s z y n i e f i r m y 
. , O p e l " , n a l e ż ą c e j d o p . W . M a y a , k t ó r a n a k i ­
l o m e t r e - l a n c e w y k a z a ł a s z y b k o ś ć w s t o s u n k u 
93,750 kił g o d z . i o t r z y m a ł a z a t o 18,832 
p u n k t ó w d o d a t n i c h . 

Głośny n a całą E u r o p ę l o t n i k , A . P e g o u d , 
przybył z i n i c j a t y w y spor tsmenów n a s z y c h do W a r ­
s z a w y , a b y n a p l a c u wyścigowym pokazać swe słyn­
ne ewoluc je p o w i e t r z n e . Jestto j ego ostatni etap 
p r z e d p o w r o t e m d o P a r y ż a , skąd po w y p o ­
c z y n k u zasłużonym z a m i e r z a udać się d o A m e ­
r y k i . 

Młodzieniec ś r e d n i e g o w z r o s t u , krępy i s i l n y , 
r o b i wrażenie s k r o m n e g o i szczerego człowieka. 
Urodzi ł się w r . 1890 w M o n f e r r a t w d e p a r t a ­
m e n c i e Izery , l i c z y więc lat z a l e d w i e 24. M i m o 
to b i e g życia j ego est u r o z m a i c o n y i byna jmnie j 
n i e c o d z i e n n y . 

W 18 r o k u życia zgłosił się j a k o w o l o n t a r -
jusz n a lat 5 do wojsk k o l o n j a l n y c h . W s t ą p i ł 
n a j p i e r w do strzelców afrykańskich, służył następ­
n i e w h u z a r a c h , gdz ie doczekał się s t o p n i a p o d ­
o f i c e r a , i w ar ty ler j i k o l o n j a l n e j . W czasie t y m 
odbył 12 w y p r a w w o j e n n y c h w T u n i s i e , M a r o k u , 
S e n e g a l u i M a d a g a s k a r z e . 

N a ośm d n i p r z e d z w o l n i e n i e m z służby 

w o j s k o w e j , którą kończył w szkole k a w a l e r j i 
w S a u m u r e , znalazł się w c e n t r u m awjac j i w L j o -
n i e , gdz ie wykonał p i e r w s z y swój w z l o t z k a p i ­
tanem C a r l a n j a k o pasażer n a b i p l a n i e M a u ­
r i ce F a r m a n . P o d r u g i m w z l o c i e m i o d y k a w a l e -
rzys ta poczuł n i e p r z e p a r t ą chęć d o l o t n i c t w a 
i odtąd poświęci ł m u w s z y s t k i e swoje myśli i s i ły . 

N a t y c h m i a s t po z w o l n i e n i u z wojska wstąpił 
do szkoły pilotów i snać d o b r z e p r z e c z u l swe 
p r z e z n a c z e n i e , skoro po 3 lekc jach 8 m i n u t o w y c h 
zaczął sam k ierować pła towcem, a p o 5 lo tach i n -
s t r u k c y j n y c h po 10 m i n u t złożył e g z a m i n n a p i l o t a 
n a b i p l a n i e H e n r i F a r m a n d n i a 10 lutego 1913 r . 

Rozpoczą ł teraz praktykę na w s z y s t k i c h n i e ­
mal aparatach f r a n c u s k i c h i już 8 m a r c a r . z . 
wstąpił j a k o c h e f - p i l o t do szkoły B l e r i o t a w P a r y ­
żu. Towarzyszy ła m u p r z y t e m j edna nieustępu-
j ą c a myśl: d o w i e d z e n i a i w y k a z a n i a zupełnego 
bezpieczeństwa wzlotów n a p o w i e t r z n y c h * M i m o 
o l b r z y m i c h postępów n a p o l u awjac j i , l o t n i c t w o 
uchodziło za rzecz bardzo ryzykowną i trudną. 
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P ć g o u d chciał przeprowadzić dowód, że p r z y szyb­
kiej or jentac j i i z imne j k r w i l o t n i k o w i n i c w górze 
nie g r o z i . 

P o s t ę p o w a ł p r z y t e m całkiem p l a n o w o . D n i a 
8 s i e r p n i a 1913 wsiadł w C h a t e a u F o r t na z n i s z ­
c z o n y , s t a r y aparat B o r e l a . W z b i ł się p r z y s i l n y m 
w i e t r z e do wysokości 400 m. i przewróci ł umyśl­
nie płatowiec . R ó w n o c z e ś n i e chwycił p r z y g o t o w a n y 
s p a d o c h r o n B o n e t a i opuścił się z n i m łagodnie 
na las . P r z y t e m zauważył, że • 
płatowiec , p o z o s t a w i o n y włas ­
n y m l o s o m w o d w r o t n e j p o ­
z y c j i wytrwał 15 s e k u n d i wy­
konywał rozmai te ruchy , p o -
c z e m spadł na ziemię . 

By ł to wstęp do d a l s z y c h 
prób i doświadczeń. D n i a 1 
września w J u v i s y p o d P a r y ­
żem po raz p i e r w s z y wywróci ł 
aparat B i e d o t a , p r z y m o c o w a n y 
do n i e g o r z e m i e n i a m i , na w y ­
sokości 1000 m . i opuścił się 
w tej p o z y c j i do 400 m . N a ­
stępnego d n i a powtórzył ten 
e k s p e r y m e n t przed komisją woj-
j skową i lotniczą i o d tej daty 
u c h o d z i m y w nową erę awja-
t y k i : zupełnego z e s p o l e n i a p i ­
lota z s w y m aparatem i d o ­
w o l n e g o n i m k i e r o w a n i a 

P ć g o u d zostawił sobie te­
raz następujący p r o g r a m , któ­
r y b y w z d u m i e n i e wprawił naj-
lo tn ie j szego n a w e t ptaka. P r z e d 
tysiącami widzów w B u c pod 
Paryżem wykonał nas tępujące 
e w o l u c j e : z lo t n a p r a w e m i le­
w e m s k r z y d l e p r z y z a t r z y m a n i u Podobizna A. Oegouda 
m o t o r u , spadek głową lub o g o - czytelników „Lotnika 
n e m aparatu na dół, wreszc ie podwójny zakręt 
w p o w i e t r z u z w y w r o t e m a p a r a t u : l o o p i n g the l o o p 
W s z y s t k i e e k s p e r y m e n t y udały s ię na jzupełn ie j ; 
f r a n c u z i m i e l i s łuszny powód do n o w e g o t r y u m ­
fu. P ł a t o w i e c , do tej p o r y luźno z e s p o l o n y z p i ­
l o t e m , podległy w i a t r o m i z m i a n o m atmosfery , 
stal s ię p o w o l n e m narzędziem w ręku człowieka. 
N i e były to próby i sz tuk i a k r o b a t y c z n e , lecz 
p r a w d z i w y , w i e l k i postęp na polu awjac j i . 

O d tej p o r y towarzyszyło P e g o u d o w i stale 
szczęśc ie . N i e m a l we w s z y s t k i c h s t o l i c a c h i więk­
s z y c h mias tach E u r o p y pokazywał swe zdolnośc i 
p i l o t o w a n i a ; wykonał l o o p i n g the l o o p n i e o m a l 
5000 r a z y , a latał głową n a dół razem wziąwszy 
d w a d n i i g o d z i n y , wykonując os ta tn io te 
ewoluc je w M o s k w i e w p o z y c j i s to jące j bez p r z y ­
w i ą z a n i a — a p r z y t e m a n i j e d n e m u n i e uległ w y ­
p a d k o w i , an i j e d n e g o n ie zgiął d r u t a , an i jednej 

nie zgubił śrubki. Zawdzięcza 
to n i e z m i e r n i e s taranne j swej 
pracy p r z y m o t o r z e i szczegó­
łowej o p i e c e , j a k ą o tacza swój 
aparat , zwykły, sery jny p ła to­
w i e c systemu B l ć r i o t a z s i l n i ­
k i e m G n ó m c o 80 H P . 

P e g o u d n ie kry je swego 
światła p o d korzec ; miał do 
tej p o r y j a k o c h e f - p i l o t u B l ć r i o ­
ta 500 uczniów i wiózł do 1000 
pasażerów,udzie la chętnie wska­
zówek i d z i e l i się spostrzeże­
n i a m i . 

C i e k a w e są z w i e r z e n i a 
odważnego l o t n i k a . P o w i a d a o n : 

— O d r a n a do w i e c z o r a 
myśli moje są p r z y m e m z a d a ­
n i u ułatwienia i z d o b y c i a dróg 
p o w i e t r z n y c h . Mylą się c i , któ­
r z y przypuszczają, że po w z l o ­
tach czu''ę się zmęczonym; 
p r z e c i w n i e , d o p i e r o w p o w i e ­
t r z u j es tem jakoby w m o i m ży­
w i o l e : m a terre a. m o i c'est 
l ' a i r ! T a m zna jduję spokój i pe ­
wność s ieb ie , tam o d d y c h a m 
s w o b o d n i e i radośnie . G d y 

z pozdrowieniem dla z b a d a m n l 0 J - a p a r a t j p r z e k o n a m 
i Automobilisty". s k ; Q j e g o d o b r y m s t a n i e ) n a j . 

mnie jsze j n ie o d c z u w a m o b a w y ; an i na chwilę 
n i e staje przedemną myśl , żeby lo t mógł się n ie 
udać. Czuję się z m y m płatowcem j a k o b y j e d n ą 
istotą żywą, s i lną, n i c z e m n ie s k r ę p o w a n ą . 

O w z l o t a c h P ć g o u d a , które się odbyły 1(J, 
18, 21 c z e r w c a n a p i s z e m y o b s z e r n i e następnym 
r a z e m . 

( 
^6 

Przechowywanie benzyny. 
W o b e c coraz szerszego s t o s o w a n i a b e n z y n y 

i i n n y c h płynów łatwopalnych do celów technicz ­
n y c h , wyłoniła się n ie malej wagi kwest ja , w jaki 
sposób można z a p o b i e d z niebezpieczeństwu, w y ­
nika jącemu z p r z e c h o w y w a n i a tych płynów. 

W pras ie c o d z i e n n e j zna jdu jemy często w i a ­
domości o wybuchach zbiorników z benzyną, a w y ­
p a d k i takie zdarzają się n i e t y l k o w mie j scach , g d z i e 
b e n z y n a b y w a p r z e c h o w y w a n a w niedużych i loś ­
c i a c h , (np. w składach a p t e c z n y c h , lub garażach) , 

ale również i w składach z dużemi i lościami tego 
płynu, że wymienimy c h o ć b y pożar w B l e x e n 
w d . 8 L u t e g o 1909 r . , w czasie którego z g o r z a ­
ło 5 w i e l k i c h zb iorników, zawiera jących bądź naf­
tę , bądź benzynę ; lub w R u m m e l s b u r g u , g d z i e 7 
o l b r z y m i c h zbiorników b e n z y n y padło ofiarą p ło ­
m i e n i . 

W s z e l k i e środki z a p o b i e g a w c z e wówczas t y l ­
ko można uznać za c e l o w e , j eże l i s t o s o w a n i e i ch 
w is tocie u s u w a n i e b e z p i e c z e ń s t w o . N i e z u p e l -
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n i e p e w n e i n i e u d o s k o n a l o n e środki w p r a ­
k tyce okazują s ię n i e t y l k o b e z c e l o w e , lecz nawet 
w p r o s t s z k o d l i w e , gdyż, n ie zapobiega jąc g r u n t o ­
w n i e niebezpieczeństwu, o s ł a b i a j ą ty lko czujność 
t y c h , których p i e c z y p o w i e r z o n e zostały płyny 
ła twopalne . 

R z e c z p r o s t a , że p i e r w s z y m niezbędnym w a ­
r u n k i e m obmyślenia r a c j o n a l n y c h środków zapo­
b i e g a w c z y c h jest z b a d a n i e u samej p o d s t a w y p r z y ­
c z y n n iebezpieczeństwa, p r z e c i w k o któremu środ­
k i te mają być użyte. 

W s z e l k i e us i łowania , s k i e r o w a n e ku o b m y ś ­
l e n i u środków z a p o b i e g a w c z y c h p r z e c i w k o w y b u ­
c h o m , d la tego n ie dały dotychczas pożądanego 
rezul ta tu , iż same p r z y c z y n y , powodujące w y b u c h , 
n i e były n a l e ż y c i e wyświet lone . 

D o p i e r o zwiększa jące się z każdym d n i e m 
n i e m a l s p o t r z e b o w a n i e płynów łatwopalnych i c o ­
raz częstsze z n i m i w y p a d k i wywołały potrzebę 
g r u n t o w n e g o z b a d a n i a k w e s t i i i usunięcia p r z y c z y n 

płomień lub iskrę, powstałą m e c h a n i c z n i e , lecz r ó w ­
nież wyładowanie n a g r o m a d z o n e j e lektrycznośc i 
lub s a m o z a p a l e n i e się p o d wpływem sprzy ja jących 
temu czynników. 

S i l ą w y b u c h u w p o d o b n y c h w y p a d k a c h b y ­
w a n i e k i e d y tak w i e l k a , że nieduża s t o s u n k o w o 
i lość płynu ła twopalnego , j a k n p . b e n z y n y , z d o l ­
n a jest spowodować w i e l k i e s p u s t o s z e n i e . 

Jak p o u c z a o b l i c z e n i e — 1 / i l i t r a b e n z y n y , 
z a m i e n i o n e j w parę , która w połączeniu z p o w i e ­
t r z e m , w y t w a r z a mieszaninę wybuchową, w y s t a r ­
c z a , aby p r z y zetknięciu z o g n i e m rozwinąć ener -
g ję , o s i le 30,000 k o n i , jeżel i w y b u c h t r w a 1 / 1 0 se­
k u n d y i jeżel i p r z y j m i e m y , że t y l k o 1 / i część 
energ j i c i ep lne j z a m i e n i się w e n e r g j ę m e c h a ­
niczną . 

J e ż e l i w i e m y , że n a p o w s t a n i e w y b u c h u pły­
nów ła twopalnych składają się d w a n iezbędne , 
j e d n o c z e ś n i e działa jące c z y n n i k i — m i a n o w i c i e 
dopływ p o w i e t r z a do n i c h i o b e c n o ś ć o g n i a , to la -

uaraż autobusowy z zastosowaniem opisanego wyżej systemu. 

n iebezpieczeńs twa w s a m y m z a r o d k u , da jąc p r z e z 
to m o ż n o ś ć p r z e c h o w y w a n i a tych płynów w ta­
k i c h w a r u n k a c h , które abso lutn ie wyłączają w s z e l -
k i e n i e bezpieczeństwo. 

M a j ą c d o c z y n i e n i a z płynami łatwopalnemi, 
należy l iczyć się z d w o m a r o d z a j a m i n i e b e z p i e ­
czeństwa, j a k i e n a m stąd grozić może : 

a) z o g n i e m , do którego r o z s z e r z e n i a płyny 
te przyczynia ją s ię w sposób gwałtowny, 

b) z w y b u c h e m , często pociągającym za sobą 
o g r o m n e spustoszoszenie i o f iary w l u d z i a c h . 

Przyczyną pożaru b y w a z a z w y c z a j przesą­
czan ie się płynów łatwopalnych przez ścianki 
n i e d o s t a t e c z n i e s z c z e l n y c h naczyń i przyborów 
l u b w y c i e k a n i e przez k r a n y i r u r y , gdyż w p o ­
d o b n y c h w y p a d k a c h w y s t a r c z y na jmnie j sze zet­
knięc ie się płynów tych z o g n i e m , lub choćby 
iskrą, żeby spowodować katastrofę . 

Przyczyną w y b u c h u zaś b y w a z a p a l e n i e się 
w y b u c h o w y c h m i e s z a n i n g a z o w y c h , j a k i e powsta ją 
z po łączenia p o w i e t r z a ( t lenu) z p a r a m i płynu. 
Z a p a l e n i e to może mieć z a przyczynę n i e t y l k o 

t w o d o c h o d z i m y d o w n i o s k u , iż, aby z a p o b i e d z 
w y b u c h o w i w y s t a r c z y usunąć j e d e n z tych c z y n ­
ników. Ż e j e d n a k o s i ą g n i ę c i e warunków, k t ó r e b y 
wykluczały p o w s t a n i e o g n i a lub i s k r y , jest rzeczą 
n iemożl iwą, przeto t e c h n i k a dz i s ie j sza doszła na 
innej d r o d z e do pożądanego rezul ta tu , m i a n o w i ­
c ie p r z e z przec iwdzia łanie przeniknięciu p o w i e t r z a 
do płynów ła twopalnych. 

P o r u s z o n a wyżej myśl znalazła swoje urze­
c z y w i s t n i e n i e w sys temie M a r t i n i i I l i i n e k e , w e ­
d l e którego: 

1) płyny ła twopalne przechowują się w her ­
m e t y c z n i e zamkniętych naczyniach .(nie p r z e p u s z ­
cza jących p o w i e t r z a ) , w sferze n ieut lenia jących ga­
zów t. j . t a k i c h , k tóre n i e z a w i e r a j ą w o l n e g o t l e n u , 
j a k o podtrzymującego p r o c e s p a l e n i a , a płynami 
t a k i e m i są k w a s węglany, azot i t. p . 

2) Z b i o r n i k i z płynami ła twopalnemi u k r y t e 
są w z i e m i , w c e l u u c h r o n i e n i a i c h o d dostępu 
o g n i a z zewnątrz . 

Urządzenie tak ie p r z e d s t a w i o n e jest n a r y ­
s u n k u Ns 1. 
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W y o b r a ź m y sobie , iż płyn łatwopalny p r z e ­
chowuje s ię w n i z k o położonym z b i o r n i k u , p o d 
c iśnieniem j a k i e g o k o l w i e k gazu, (kwasu w ę g l a n e -

^ go , l u b innego n i e u -
t l en ia jącego) , wtedy 
p o d c iśnieniem te­
goż gazu można r u ­
rą, zanurzoną d o 
d n a , rozprowadzić 
ten płyn w żądane 
mie jsce , bez r o z n o ­
szen ia płynu w n a ­
c z y n i a c h . Z a s t o s o ­
w a n i e z w y k ł e g o 
p r z e w o d u r u r o w e g o 
w tym razie n i e b y ­
łoby możliwe, gdyż 
u s z k o d z e n i e p r z e w o ­
du niezwłocznie p o ­
wodowałoby w y l e w 
płynu, a co za tem 

Rys. Ns 2. 

Rys. Na 1. 

opróżnia jąc p r z e w o d y , 
c z e r p a l n y c h płyn wca le w y p l y -

i d z i e i groźne n iebezpieczeństwo pożaru. 
A b y zabezpieczyć przewód ten , rura c, r o z ­

prowadza jąca płyn, o p a n c e r z o n a jest rurą d, połą­
czoną z a pomocą o d n o g i 
f z przestrzenią gazową 
z b i o r n i k a . 

W r a z i e n i e s z c z e l ­
ności rury wewnętrzne j c 
do n ie j p r z e n i k a z r u r y 
d gaz, będący p o d więk-
szem c iśnieniem, niż c iś ­
n i e n i e płynu c, i p r z y 
c z e r p a n i u płynu z kranu 
u c h o d z i nazewnątrz gaz. 

W razie n i e s z c z e l ­
nośc i , lub u s z k o d z e n i a r u ­
ry zewnętrzne j d, c iśnie­
nie gazu w z b i o r n i k u spa­
d a , i płyn, n ie będąc już 
p o d c i śn ien iem, ścieka 
z p o w r o t e m do z b i o r n i k a 
W t e d y z kranów 
wać n i e może . 

T y m sposobem, oprócz całkowitego b e z p i e ­
czeństwa, os iągnię ta zostaje k o n t r o l a szczelności 
przewodów. 

Z a s a d a o p a n c e r z e n i a przewodów z a s t o s o w a ­
na jest i do a r m a t u r y (kranów e t c ) , j ak to p o k a ­
zuje rys . 2. Cały w e n t y l c z e r p a l n y d l a 
b e n z y n y jest o p a n c e r z o n y i o t o c z o n y gazem n i e u -
t l e n i a j ą c y m , 
d o|p ł y w a j ą-
c y m z gazo­
wej przestrze­
n i z b i o r n i k a . 
D o l n a część 
w e n t y l a z a o ­
p a t r z o n a jest 
w korek, w y ­
k o n a n y z m a ­
ter ja lu łatwo 
t o p l i w e g o ; w 
razie pożaru, 
korek topnie ­
je , gaz n i e u -

stwa, 

Zaopatrywanie samochudu w benzynę wprost z kranu, z jednoczesną 
kontrolą ilości czorpauycł) . 

Rys. M 3. 

Pożar depo Towarzystwa Berlińskich Omnibusów automobilowych. 

t lenia jący u l a t n i a s ię , c i śn ienie gazu w z b i o r n i k u 
spada i płyn łatwopalny z ca łe j s iec i rur spływa 
do z b i o r n i k a , z a c h o w a n e g o p o d ziemią. 

T y m s p o s o b e m 
cała ins ta lac ja , m a ­
j ą c a n a c e l u p r z e ­
c h o w y w a n i e i roz­
p r o w a d z a n i e n a d o ­
wolną odległość pły­
nów łatwopalnych, 
jest z a b e z p i e c z o n a 
o d j a k i c h k o l w i e k 
n i e b e z p i e c z e ń s t w 
w y b u c h u l u b pożaru. 

N a zasadzie p o ­
wyższego, jak to 
stwierdziła p r a k t y ­
k a , insta lac je , w y k o ­
nane podług syst. 
M a r t i n i i H i i n e k e d l a p r z e c h o w y w a n i a płynów 
łatwopalnych, działa jące p o d c iśnieniem gazu n i e u -
t len ia jącego i z a o p a t r z o n e w o p a n c e r z o n e p r z e ­
w o d y i a r m a t u r y , usuwają wsze lk ie n iebezpieczeń-

związane z p o s i a d a n i e m prynów łatwo­
p a l n y c h . 

S z e r e g doświadczeń, 
w y k o n a n y c h w N i e m ­
c z e c h z wielką śc is łośc ią 
i u w a r u n k a c h tak t ru­
d n y c h , źe z a l e d w i e s p o ­
t y k a n y c h w p r a k t y c e , w y ­
kazały, że płyny ła two­
p a l n e , p r z e c h o w y w a n e p o ­
dług systemu M a r t i n i i H i i ­
neke, w żaden sposób 
nie mogą być d o p r o w a ­
d z o n e do w y b u c h u lub 
pożaru. 

Zresztą pożar skła­
du „ W i k t o r j a " w B e r l i n i e 
(w c z e r w c u 1!)()7 r.) w 
120,000 litrów b e n z y n y , 

rys . 3, dzięki j e d y n i e s y s t e m o w i M a r t i n i i H i i n e ­
ke, w dostatecznej mierze s t w i e r d z a wartość tego 
systemu, a dodać należy, iż miało to mie jsce w w a ­
r u n k a c h niezwykłych, gdyż ogień szalał tam w c ią ­
gu k i l k u d n i i w s z y s t k i e inne b u d o w l e uległy z u ­
pełnemu z n i s z c z e n i u . 

D l a r o z p o w s z e c h n i e n i a tych ins ta lac j i , za ło­
żone zostało w W a r s z a w i e , n a Kró les two , C e s a r ­
stwo i F i n l a n d j ę , n o w e przedsiębiorstwo, p o d fir­

mą „ T o w a ­
r z y s t w o O g -
n i o t r w a ł j y c h 
Urządzeń d la 
płynów łat w o -
p a l n y c h , syst. 
M a r t i n i i H i i ­
n e k e " . T - w o 
to p r z y j m o ­
wało udział w 
M i ę d z y n a r o ­
dowej W y s t . 
P o ż a r n i c t w a 
w P e t e r s b u r ­
gu w 1912 r . 

czasie którego ocalało 
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C Panhard & Levassor. 
D z i w n y jest b ieg w y p a d k ó w i n iezwy­

k ł e są przemiany, k t ó r e ł ą c z ą s i ę z z n a n ą 
i g ł o ś n ą n a z w ą P a n h a r d & Levasso r . G d y b y 
przed 59 laty, dz ie lnemu lecz sk romnemu 
p r z e m y s ł o w c o w i , panu P e r i n , k t ó r y w P a r y ż u 
w dz ie ln icy Saint A n t o i n e w r. 1855 z a ł o ż y ł 
s w ó j warsz ta t d la budowy maszyn i n a r z ę d z i 
do o b r ó b k i d r zewa , p rzepowiedz iano, ż e za ­
k ł a d jego zamien i s i ę w o l b r z y m i ą i n s t y t u c j ę 
f a b r y c z n ą o s ł a w i e w s z e c h ś w i a t o w e j , b y ł b y 
u w a ż a ł to za i r o n j ę lub m a r ę s e n n ą . A jednak 
tak s i ę s t a ł o : warsztat w Sa in t An to ine jest 
k o l e b k ą o lb rzymiego d o m u P a n h a r d & L e -
vassor przy l ' A v e n n e d 'Jory w P a r y ż u . 

P e r i n , k t ó r e g o s p e c j a l n o ś c i ą b y ł p r z e ­
m y s ł d rzewny , jest w y n a l a z c ą p i ł y w s t ą ż k o ­
wej . A b y z u ż y ć i w y z y s k a ć s w ó j wyna lazek , 
o t w o r z y ł s w ó j z a k ł a d w sk romnych r o z m i a ­
rach, z a j m u j ą c s i ę w n im wy robem maszyn 
i n a r z ę d z i d la o b r ó b k i d r zewa , d o s t a r c z a j ą c 
ich s to la rzom w dz ie ln icy S t . A n t o i n e , dzisiaj 
jeszcze znanej z l i cznych fabryk meb l i . 

P o k i l k u latach p o m y ś l n e j p racy P e r i n , 
w i d z ą c k o n i e c z n o ś ć rozszerzen ia swego za ­
k ł a d u , w y s z u k a ł sobie w s p ó l n i k a w osobie 
m ł o d e g o i n ż y n i e r a , o p u s z c z a j ą c e g o w ł a ś n i e 
t e c h n i c z n ą s z k o ł ę c e n t r a l n ą , pana R e n e P a n ­
hard. S p ó ł k a u t w o r z y ł a s i ę p o d pod p o m y ś l ­
n y m znak iem, Z a k ł a d r o z w i n ą ł s i ę znacznie, 
co s p o w o d o w a ł o z n ó w w r. 1874 Panha rda 
do p o w o ł a n i a swego dawnego ko leg i i p rzy ­
jac ie la p. L e v a s s o r do w s p ó ł p r a c o w n i c t w a ; od 
tej daty dom ich n o s i ł n a z w ę P e r i n , Panha rd 
i S - k a . 

W s p ó l n e ich zab ieg i u w i e ń c z y ł z n ó w po­
m y ś l n y skutek. P o w o d z e n i e w r o z l e g ł y c h i n ­
teresach s k ł o n i ł o s p ó ł k ę do nabyc ia celem 
rozszerzen ia swyc l i z a k ł a d ó w fab ryk i z a m k ó w 
przy dz ie ln icy d 'Jury 19, d o k ą d p r z e n i e ś l i swe 
warsz ta ty . 

J a k o ludz ie bardzo p r z e d s i ę b i o r c z y , ś l e ­
d z ą c y gor l iw ie wszys tk ie n o w o ś c i i wyna lazk i 
z dz iedz iny techn ik i , dwaj m ł o d z i dy rek to ro ­
wie za in teresowal i s i ę n iebawem z inicjatyw}' 
swego ko leg i , p. M . S a r r a s i n a , opa ten towa­
nym jego motorem na f towym D a i m l e r , k t ó ­
rego wyb i tne w ł a ś c i w o ś c i m u s i a ł y n a ń z w r ó ­
c i ć ich u w a g ę . 

P r z e w i d u j ą c o l b r z y m i ą p r z y s z ł o ś ć tego 
n i e z w y k ł e g o wyna lazku i u z n a j ą c wyb i tne 
w ł a ś c i w o ś c i mo to ru , s i lnego i lekk iego za ra ­
zem, wesz l i w u k ł a d y z Sa r raz i nem, aby za­
p e w n i ć sobie e k s p l o a t a c j ę patentu Da im le r . 
J e d n ą z p ie rwszych ich p r ó b b y ł o zastosowa­
nie tego mo to ru do poruszan ia po jazdu. 

T y m sposobem p o w s t a ł a w F ranc j i l o ­
komoc ja samojazdowa. W r. 1886 u m a r ł P e ­
r i n ; Panhard i Levasso r p rowadz i l i dom s w ó j 
dalej do r. 1986, aż w r. 1897, po ś m i e r c i L e -
vassora, p r z e d s i ę b i o r s t w o z o s t a ł o zamien ione 

na towarzystwo anon imowe Panliard &- Le-
vassor. 

T a k i jest k r ó t k i , w l og i cznych swych 
n a s t ę p s t w a c h prosty p r z e b i e g p rzemiany 
sk romnego warsztatu b u d o w y maszyn i na ­
r z ę d z i w n a j w i ę k s z ą i n a j p o t ę ż n i e j s z ą f a b r y k ę 
s a m o c h o d ó w na ś w i e c i e . G o d n y m uznania jest 
p r zy tem fakt, ż e f i rma P . & L. w ie rna swej 
t radycj i , w da lszym c i ą g u w y r a b i a p i ł y w s t ą ż ­
kowe i maszyny dla o b r ó b k i d r zewa i pod 
tym w z g l ę d e m n a j l e p s z ą c ieszy s i ę r e p u t a c j ą . 
F a b r y k a z a m k ó w w dz ie ln icy d 'Jory, w k t ó r e j 
p racowa l i P e r m i Panha rd od r. 1874 w ni­
czem nie s t r a c i ł a dawnej sympat j i s w y c h k l i -
j e n t ó w . 

N ie miejsce tutaj na opis s z c z e g ó ł o w y 
p rzeb iegu rozwo ju au tomob i l i zmu. D o ś ć 
w s p o m n i e ś ć , że po raz p ie rwszy w y s z e d ł 
z tajni w a r s z t a t ó w na ś w i a t ł o dz ienne samo­
c h ó d Panhard &• Levassor w r. 1894 i o d ra­
zu z a j ą ł u w a g ę p u b l i c z n o ś c i . N a z w a f i rmy z tą 
c h w i l ą b y ł a na ustach wszys tk i ch , gdy w r. 
1895 Levassor w y g r a ! s ł a w n y w y ś c i g B o r ­
d e a u x — P a r y ż — B o r d e a u x , j a d ą c 1^00 k i lome­
t r ó w bez p rzes tanku z ś r e d n i ą s z y b k o ś c i ą 24 
k m . na g o d z i n ę na maszynie o si le 4 koni 
i k i e r u j ą c n i ą o s o b i ś c i e . 

O d tej daty p r z e ł o m o w e j t rudno po l i ­
c z y ć wszystk ie t ryumfy spo r towe mark i P & L.; 
w raz z n imi k roczy r o z w ó j fabrykacj i i po­
s t ę p na r y n k u h a n d l o w y m z n i e s ł y c h a n ą szyb ­
k o ś c i ą . 

Dz is ia j z a k ł a d y fabryczne T - w a Panhard 
& L e v a s s o r z a j m u j ą p r z e s t r z e ń 60 t y s i ę c y 
m e t r ó w kwadr , w samym P a r y ż u . D r u g a fa­
b ryka , n iemal r ó w n i e r o z l e g ł a , znajduje s i ę 
w R e i m s w Szampan j i . W obu z a k ł a d a c h jest 
czynnych o k o ł o 3000 doskona le i fachowo wy­
szko lonych p r a c o w n i k ó w . 

W o lbrzymie l i warsztatach d z i a ł a 2200 
maszyn , z k t ó r y c h liiOO jest ostatnim w y r a ­
zem d o s k o n a ł o ś c i technicznej ; p r z e r a b i a j ą c 
800 ton kutej stal i w y t w a r z a j ą rocznie 3500 
podwoz i samo jazdowych . Fab rykac ja ta z u ż y ­
w a rocznie 5b'00 ton w ę g l a , k t ó r y w y t w a r z a 
s i ł ę m o t o r o w ą 2000 kon i . 

W a r s z t a t y repa iacy jne z a p e ł n i a j ą same 
dla s iebie t rzeci z a k ł a d , p o ł o ż o n y b e z p o ś r e d ­
nio p rzy l ' A v e n u e d 'Jory , o b e j m u j ą c 7000 me­
t r ó w kw. przest rzeni i z a t r u d n i a j ą c 40 maszyn 
oraz 150 p r a c o w n i k ó w . 

O b o k tych z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h 
i techn icznych osobne miejsce zajmuje dom 
handlowy, w organizac j i swej w n iczem nie 
u s t ę p u j ą c y poprzedn im. C a ł o ś ć co do F r a n ­
cji u z u p e ł n i a j ą : S a l o n w y s t a w o w y p rzy P o ­
lach E l i ze jsk ich , ajentury w P a r y ż u i na p r o ­
wincj i . 

L e c z tak p o t ę ż n a instytucja nie m o ż e 
o g r a n i c z a ć swej d z i a ł a l n o ś c i co do centra l i , 
w k t ó r e j s i ę znajduje. D o m P. & L. pos ia -
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d a w i ę c p r z e d s t a w i c i e l i w e s z y s t k i c h krajach 
k u l i z i e m s k i e j , w A u s t r a l j i , I n d j a c h , B r a z y l j i , 
n a w y s p a c h F i l i p i ń s k i c h , w P e r u i t. d . Z k r a ­
j ó w e u r o p e j s k i c h g ł ó w n y m i o d b i o r c a m i są 
P e l g j a , H i s z p a n j a , T u r c j a , R o s j a i K r ó l e s t w o 
P o l s k i e . P r z e d s t a w i c i e l e m t u t e j s z y m jes t p . 
K . S t a r z y ń s k i w f i r m i e K . S t a r z y ń s k i — 
A u t o m o b i l e s, W a r s z a w a N o w y Ś w i a t 5. 

W N o w y m J o r k u w r e s z c i e z a ł o ż o n a j e s t 
z n a c z n a t i l j a l a , t a k s a m o w L o n d y n i e i w s z y s t ­
k i c h s t o l i c a c h p a ń s t w e u r o p e j s k i c h . 

O t o w k r ó t k i m z a r y s i e o b r a z n a j s t a r s z e j 
i n a j w i ę k s z e j n a k u l i z i e m s k i e j f a b r y k i s a m o ­
c h o d ó w , f i r m u j ą c e j s i ę j a k o T o w a r z y s t w o 
A n o n i m o w e d a w n y c h z a k ł a d ó w Panhard cy 
Levassor. 

Samochody „Peugeot". 
N a w y s t a w a c h , obok m o d e l i f i r m k o n k u r e n ­

c y j n y c h , pośród e l e g a n c k i c h pojazdów n a u l i c a c h 
mie j sk ich , wreszc ie na szosach i d r o g a c h , wszę­
dz ie s a m o c h o d y m a r k i „ P e u g e o t " zwraca ją na 
s iebie uwagę , tak ze względu na wyjątkowy este­
t y c z n y wygląd zewnętrzny, jak w y s o k i e u d o s k o ­
n a l e n i e t e c h n i c z n e . 

Z e względu na swe w i e l k i e za lety , samo­
chód) ' „Peugeot" zyskały u z n a n i e ogólne , to też 
p r z y j r z y j m y się w y r o b o m tej f i r m y i przejdźmy 
k i l k a ważniejszych dat z jej h i s t o r j i . 

F i r m a „ P e u g e o t " is tnie je już b a r d z o d a w ­
n o , pracę j e d n a k na p o l u a u t o m o b i l i z m u r o z p o ­
czę ła w r. 1891. Z b y t e c z n e m będzie dodawać, 
że k i e r o w n i c y jej baczą p i l n i e n a postępy tech­
n i k i s a m o c h o d o w e j i wprowadzają d o s w y c h ma-

szem wywoływaniu hałasu, f i r m a , , P e u g e o t " p o ­
s i a d a spec ja lny m o d e l t y p u podłużnego. 

M o d e l „ B e b e - P e u g e o t " o si le 10 IIP. prze­
z n a c z o n y jest d l a o s ó b , pragnących mieć samo­
chód t a n i . 

W k i e r u n k u wytwórczości m a s z y n do ce­
lów przemysłowych, f i r m a położyła również duże 
zasługi, budując znane ze s w y c h w y s o k i c h zalet 
t aksometrowe , lekko i c iężkotowarowe, w o j s k o w e , 
d l a straży o g n i o w y c h , autobusy i t. p. 

N r j l e p s z y m d o w o d e m wartości wyrobów tej 
firm}' jest cały s z e r e g tryumfów, o d n i e s i o n y c h 
przez s a m o c h o d y „ P e u g e o t " w różnych raid ach, 
k o n k u r s a c h i t. d . 

J u ż w r. 1891 a u t o m o b i l „ P e u g e o t " w y s i a ­
n y ce lem t o w a r z y s z e n i a u c z e s t n i k o m k l a s y c z n e g o 

szyn wszystk ie n a j n o w s z e n a tem p o l u z d o b y c z e 
i u d o s k o n a l e n i a . 

N a uwagę zasługuje fakt, że m o d e l e tej fir­
my n ie tworzą p e w n e g o j e d n o s t a j n e g o t y p u , 
p r z e c i w n i e , są o d r ę b n e j e d e n o d d r u g i e g o i s łu­
żyć mogą do w s z e l k i c h ce lów. 

T u r y s t y k a ma n a swoje usługi , , P e u g e o t ' a ' ' 
18 i , 40 -konnego , t y p u szosowego. S a m o c h ó d t a ­
ki o d z n a c z a się szybkością i lekkością jazd}', za­
o p a t r z o n y jest w bardzo czuły, n a j n o w s z e g o sy­
stemu, s i l n i k , a p r z y t e m z b u d o w a n y jest tak so­
l i d n i e i t r w a l e , że nadaje się do p r a c y nawet n a 
bardzo t r u d n y c h i złych d r o g a c h . S p e c j a l n e m o ­
dele pozwalają używać m a s z y n y n a w e t w m i e j ­
scowośc iach p o z b a w i o n y c h dróg, lub podróżować 
wśród lasu . 

D o j a z d y po mieśc ie , gdy w y m a g a n a jest 
sprawność i lekkość s a m o c h o d u p r z y j a k n a j m n i e j -

wyścigu c y k l o w e g o na p r z e s t r z e n i P a r y ż — B r e s t — 
P a r y ż , przebył cały dystans n a p i e r w s z e m miej­
scu . Ś r e d n i a szybkość , którą wykazał, wynosiła 
(przy s i le 21/2 H P ) — 1 5 k l m t r . na godzinę, zuży­
cie b e n z y n y 15 litrów n a 100 k lmtr . W r . 1895, 
j a d ą c z a u c z e s t n i k a m i wyścigu P a r y ż - B o r d e a u x — 
samochód „ P e u g e o t " ( „ E c l a i r " ) z a o p a t r z o n y 
w s i l n i k 2lj2 H P i po raz p i e r w s z y w p n e u m a t y ­
k i , os iągnął szybkość średnią 22 k l m t r . n a g o ­
dzinę, zużywając 13 litrów b e n z y n y n a 100 
k l m t r . 

W r . 1899 w wyścigu P a u - B a y o n n e - P a u , 
p r z y 20 H P s i l n i k u , os iągnięto średnią szybkość 
42 k lmtr . , p r z y zużycin 17 l i trów b e n z y n y . 

T o os iągnię to d a w n i e j , a teraz d l a k o n t r a ­
stu rezul ta ty współczesne . 

W r . 1912, B o i l l o t n a s a m o c h o d z i e 170 H P , 
osiąga średnią szybkość 111 k l m t r . na godzinę, 
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p r z y zużyciu w s z y s t k i e g o 28 l i t rów b e n z y n y . 
W r . 1913 t en sam B o i l l o t z d o b y w a pierwszą n a ­
grodę , zaś G o u x drugą, obaj n a „ P e u g e o t ' a c h " . 
S i l n i k i po 150 H P , ś rednia szybkość 114 k l m t r . , 
zużycie b e n z y n y 17 l i trów. 

W t y m s a m y m r o k u w r e s z c i e w n a g r o d z i e 
d l a m a s z y n l e k k i c h zwyciężyli z n o w u B o i l l o t 
i G o u x . T y m r a z e m s i l n i k i były 90 H P . szyb­

kość średnia 102 k l m t r , zużycie b e n z y n y z a l e d ­
w i e 13 l i t rów. 

T y m sposobem w ciągu lat 23 p r z y tem sa­
m e m zużyciu b e n z y n y , os iągnię to szybkość ś r e d ­
nią n a dużym dystans ie p r a w i e razy większą. 

Powyższe suche c y f r y mówią o w i e l e w i e ­
le więce j , niż w s z e l k i e s łowa i g łośna r e k l a m a . 

Firma „Renault" na Wystawie Warszawskiej. 
D b a ł a zawsze o zadowo len ie swej k l i -

jente l i , znana f i rma samochodowa „ R e n a u l t " 
p r z y g o t o w a ł a k i l ka n o w o ś c i , k t ó r e m o ż n a 
o g l ą d a ć na W y s t a w i e . 

P r z e d e w s z y s t k i e m w i ę c na u w a g ę za­
s ł u g u j e k o ł o zapasowe „ R e n a u l t " , zas tosowa­
ne p r z y wszys tk i c l i modelach. K o ł o to m o ż e 
b y ć przyczep jane bardzo szybko i jest nad­
zwycza j p rak tyczne pod k a ż d y m w z g l ę d e m . 

D rug ie w a ż n e u lepszenie, to u o g ó l n i e n i e 
o ś w i e t l e n i a e lek t ryczneg za p o m o c ą dyna­
mo, zastosowanej p rzy n o w y c h modelach 
12 H P . M a s z y n y te o d z n a c z a j ą s i ę p r zy tem 
nadzwyczaj es te tycznym w y g l ą d e m z e w n ę t r z ­
nym, e l e g a n c k ą k a r o s e r j ą i s t a n o w i ą w z ó r sa ­
mochodu do u ż y t k u mie jsk iego. 

Zas tosowanie e l e k t r y c z n o ś c i pozwa la k ie­
r o w c y w p r o w a d z a ć s i ln ik w ruch, nie opusz­
c z a j ą c swego s iedzenia. 

W ś r ó d wys taw ionych s a m o c h o d ó w , o-
p r ó c z w y ż e j w z m i a n k o w a n y c h 12 H P , wy­
r ó ż n i a j ą s i ę n a s ę p u j ą c e : 

T o r p e d o 18 H P , ze strapont inami w k ie ­

runku j a z d y z o ś w i e t l e n i e m e lek t rycznem i dy­
namo. 

T o r p e d o 40 H P , 4 cy l ind ry , wzo rowane 
w o g ó l n y c h zarysach na mode lu poprzedn im. 

L imons ine 22 H P , 6 c y l i n d r ó w , karose­
r j ą nadzwycza j wy two rna , s t rapont iny w k ie ­
runku jazdy . 

W o g ó l e z a s ł u g i , p o ł o ż o n e przez f i r m ę 
„ R e n a u l t " na po lu au tombi l i zmu d a d z ą s i ę 
s t r e ś c i ć do c a ł e g o szeregu u l e p s z e ń i n o w o ­
ś c i , j ak zastosowanie dynamo i o ś w i e t l e n i e 
in tegralne samochodu , zbudowan ie nowego 
typu 18 H P , zastosowanie k o ł a odczepne-
go etc. 

To wszys tko wys ta rcza , aby z a k ł a d y B i l -
lancour t stale odwiedzane b y ł y p rzez na jwy-
t w o r n i e j s z ą i najbardzie j w y m a g a j ą c ą k l i je-
t e l ę , k t ó r a zawsze b y w a zadowo lona z po­
czyn ionych z a m ó w i e ń i z a k u p ó w . 

P r ó c z maszyn tu rys tycznych f irma „ R e ­
naul t " w y s t a w i ł a w standzie s w y m na wys ta ­
wie modele specjalne s a m o c h o d ó w c i ę ż a r o ­
w y c h i in. 

(Rac ine , V inscons in , U . S . of N . A . ) 
F i r m a Case z a ł o ż o n ą z o s t a ł a w m. R a ­

cine, w stanie Y i s c o n s i n , w A m e r y c e P ó ł n o c ­
nej, w r. 1842, p rzez p. J e r o m e ' a I. Case 'a . 

P o c z ą t k o w o f i rma ta w y r a b i a ł a w y ł ą c z ­
nie m ł o c a r n i e i d o ś ć p r ym i t ywne n a r z ę d z i a 
ro ln icze . N a s t ę p n i e , w m i a r ę rozwo ju , po 
w p r o w a d z e n i u c a ł e g o szeregu innych d z i a ł ó w , 
f i rma Case r o z p o c z ę ł a f a b r y k a c j ę samocho­
d ó w na s z e r o k ą s k a l ę i obecnie w y r o b y jej 
w tym k ie runku c i eszą s i ę d u ż e m i z a s ł u ż o -
nem powodzen iem. S a m o c h o d y z a c z ę t o wy­
r a b i a ć p r z e d t rzema l? ty , po nabyc iu p r zez 
f i r m ę Case fabryk i P e a r s ' a , znanej j u ż od lat 
17-tu ze swych p i e r w s z o r z ę d n y c h w y r o b ó w 
w dz iedz in ie s a m o c h o d ó w . C a ł e za tem 17-let-
nie d o ś w i a d c z e n i e i u m i e j ę t n o ś ć P e a r s ' a p o ­
s i a d ł a f i rma Case , co p o s t a w i ł o j ą odrazu na 
czele innych marek samochodowych . W c ią -

gu k r ó t k i e g o s tosunkowo u ż y w a n i a ich w K r ó ­
lestwie, z d o ł a ł y w y r o b i ć sobie jedno z naj-
p i e rwszych miejsc w ś r ó d s a m o c h o d ó w , od­
z n a c z a j ą c y c h s i ę za le tami p i e r w s z o r z ę d n e m u 

W e wszys tk i ch konkursach , w k t ó r y c h 
b r a ł y u d z i a ł samochody Case , s t a n ę ł y one na 
w y s o k o ś c i swego zadania. 

S a m o c h o d y Case n a d a j ą s i ę z w ł a s z c z a 
znakomic ie do naszych w y m a g a ń m ie jscowych , 
g d y ż budowane są w A m e r y c e , gdz ie szosy 
i d rog i m a j ą bardzo wie le p o d o b i e ń s t w a do 
naszych. 

S a m o c h o d y Case zbudowane są z naj­
lepszych m a t e r j a ł ó w , sol idnie i w y k o ń c z o n e 
d r o b i a z g o w o . 

F a b r y k a Case, r o z p o r z ą d z a j ą c a k a p i t a ł e m 
z a k ł a d o w y m 30 m i l j o n ó w d o l a r ó w , jest obec­
nie n a j w i ę k s z ą w c a ł e j A m e r y c e . F a b r y k a ma 
f i l j ę w Odes ie , a p r ó c z tego w Eu rop ie 
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i A m e r y c e 65 f i l j i , z 5000-ym sztabem agen­
t ó w i 600 w o j a ż e r ó w . 

Samochody tej mark i z d o b y ł y n a s t ę p u ­
j ą c e nagrody i odznaczen ia na konku rsach : 

1911 r. K o n k u r s o n a g r o d ę Jego Cesa r ­
skiej M o ś c i , o rgan izowany p rzez Ces . R o s y j ­
skie T o w . A u t o m o b i l i s t ó w . S a m o c h ó d Case 
30 H P , o t r z y m a ł n a g r o d ę za s z y b k o ś ć od I Mo­
sk iewsk iego K l u b u A u t o m o b i l i s t ó w w M o s k w i e . 

1912 r. K o n k u r s O d e s k i e g o T o w . A u t o ­
m o b i l i s t ó w , dystans O d e s a — S e b a s t o p o l — O d e -
sa ,—p ie rwsza nagroda, puhar C e s . R o s . T o ­
warzys twa A u t o m o b i l i s t ó w . 

1913 r. K o n k u r s wa rszawsk i 1913 r., 
p rzeds tawic ie l S t a r z y ń s k i na maszynie 3 0 H P , 
model 1913, o t r z y n a l II n a g r o d ę . 

1913 r. W d w u jazdach k l ubowych w K i ­
j ow ie , samochody Case o t r z y m a ł y dyp lomy 
specja lne. 

1913 r. K o n k u r s O d e s k i e g o T o w . A u t o ­
m o b i l i s t ó w , O d e s a — E k a t e r i n o s ł a w — O d e s a , 
Case 40 H P , z d o b y ł I n a g r o d ę Ces . R o s . 
T o w . A u t o m o b i l i s t ó w . 

1914 r. ( s t y c z e ń ) . K o n k u r s z i m o w y , or ­
gan izowany p rzez K a z a ń s k i Z a r z ą d G u b e r -
njalny, Case 40 H P , mode l 1912, o t r z y m a ł I 
n a g r o d ę . 

1914 r. ( luty). W y ś c i g i na lodz ie , P e ­
te rsburg - K ronsz tad t i z powro tem: I kate-
gor ja C a s e — N a g r o d a 533/r, sekundy , r ó ż n i c a 
ze z w y c i ę z c ą I */s s e ^ - " ka tegor ja C a s e — 
II nagroda, 52 3 / 5 , z w y c i ę z c a 51 3 / 5 . 

C BELGIJSKA FRBRYKR MRRODOWR. 
N a pozór mogłoby wydawać się d z i w n e m , 

że t o w a r z y s t w o , z o r g a n i z o w a n e p i e r w o t n i e ce lem 
w y r o b u b r o n i , z b i e g i e m czasu za ję ło sie fabry­
kac ją motocyklów i samojazdów. P o m i j a j ą c p o ­
szczególne m o t y w y , k tóre skłoniły B e l g i j s k ą f a b r y ­
kę, narodową do pod jęc ia tej właśnie gałęzi p r z e ­
mysłu, w y s t a r c z y zaznaczyć , że s i e d z i b a T - w a miejs­
c o w o ś ć H e r s t a l o d d a w n a s łynie j u ż j a k o ś r o d o ­
w i s k o , kwitnące co do w y r o b u motocyklów. N a d t o 
sama f a b r y k a n a r o d o w a w y k a z u j e w s z e l k i e dane 
do doskona łego p r o w a d z e n i a branży c y k l o w e j 
i a u t o m o b i l o w e j , dzięki doskonałemu urządzeniu 
s w y c h m a s z y n , warszta tów t e c h n i c z n y c h i n a r z ę ­
d z i , o r a z zespołowi z d o l n y c h i z a w o d o w o w y k s z ­
ta ł conych współpracowników, j a k i c h znaleźć moż­
n a t y l k o p r z y tak p r e c y z y j n e j r o b o c i e , j a k f a b r y ­
kac ja b r o n i p a l n e j . 

P y t a n i e , czy B . F . N . p o d j e d n y m czy d r u ­
g i m względem może wykazać się l e p s z y m i w y n i ­
k a m i , rozstrzygnąć t r u d n o . T o j e d n o jest p e w n e m , 
że zakład w obu działach fabrykac j i zasłużoną c ie ­
szy się sławą, krocząc w r ó w n e j mierze stale do 
udoskonaleń na d r o d z e n a j n o w s z y c h z d o b y c z y 
t e c h n i c z n y c h . 

N a j l e p s z y obraz żywotnośc i f a b r y k i da ją śc i ­
słe cyf ry ; zakład w y p u s z c z a c o d z i e n n i e 7 s a m o ­
j a z d ó w , 50 motocyklów i 100 r o w e r ó w . 

F a b r y k a , za łożona w r. 1889, pos tawi ła s o ­
bie, j ak to w y k a z u j e je j n a z w a : „Fabr ique n a t i o -
n a l e d 'armes de guerre de H e r s t a l " z a g ł ó w n e 
z a d a n i e wyrób b r o n i p a l n e j . Dz ia ła lność swą r o z ­
poczę ła w y k o n a n i e m zamówienia rządu belgi j sk ie­
go n a 200 tys . karab inów systemu M a u s e r a . N i e ­
b a w e m otrzymała p o d o b n e z l e c e n i a władz k r a j o ­
w y c h i z a g r a n i c z n y c h . 

Każdy technik zdaje sobie sprawę, z j a k ą 
ś c i s ł o ś c i ą i drobiazgowośc ią m u s i być wykonaną 
n a s z a broń n o w o c z e s n a . P o d tym względem n a j ­
większa działa lność jest w a r u n k i e m n i e o d z o w n y m ; 
os iągnąć j ą można ty lko p r z y d o s k o n a l e j t echnice 
w y r o b u . T o też B . F . N . w I łe rs ta lu zgromadziła 
w s w y c h o b s z e r n y c h zakładach m a s z y n y n a j n o w ­
szego i na j l epszego systemu i os iągnęła dzięki 
s w y m urządzeniom i u d o s k o n a l o n y m s p o s o b o m 
t e c h n i c z n y m wyrób zarazem b e z n a g a n n y jak i tani. 

P i e r w s z e zamówienia i w następstwie spo­
sób i c h w y k o n a n i a n i e pozostały bez wpływu n a 
rozwój wewnętrzny f a b r y k i . Urządzenie oddziału 
m a s z y n o w e g o oraz z a s t o s o w a n i e s p o s o b ó w tech­
n i c z n y c h , które przyczyniły s ię do os iągnięc ia tak 
świe tnego w y n i k u w zakres ie b r o n i pa lne j umoż­
liwiły r o z s z e r z e n i e zakresu działalności zakładów. 
P o w o ł a n e g r o n o inżynierów stworzyło n a p o d s t a ­
w i e is tnie jących d a n y c h n o w e p o l e działania . A 
że s t o s o w a n o i p r z y t y c h w y r o b a c h p o p r z e d n i 
sposób pos tępowania , os iągnięto w b u d o w i e r o w e ­
rów, motocyklów i samojazdów w y n i k i całkiem 
n o w e i r z e c z o w e , które po dziś dzień są p r z y ­
czyną p o w o d z e n i a B . F . N . 

Z a r ó w n o wyrób r e w o l w e r ó w , s t rze lb auto­
m a t y c z n y c h systemu B r o w n i n g a , fuz j i do p o l o w a ­
n i a , j a k f a b r y k a c j a motocyklów i samojazdów 
rozgłosi ły wkrótce imię zakładów, z w a n y c h po 
krotce „ F . N . " , po całym świec ie . 

S ł a w ę swą zawdzięcza B . F . N . s w y m w s z e c h ­
s t r o n n y m urządzeniom t e c h n i c z n y m i s p o s o b o m 
w y k o n y w a n i a p r a c y ; do os iągnięc ia tak n a d z w y ­
cza jnego w y n i k u w ciągu lat k i l k u przyczyniły się 
n a s t ę p u j ą c e z a s a d y : 

W y k o n a n i e na jdokładnie j sze i r o b o t a n a j -
szczególowsza; 

R a c j o n a l n y i śc i ś le p r z e p r o w a d z o n y podział 
p r a c y ; 

K o n t r o l a s u r o w a użytego do w y r o b ó w m a -
ter ja lu ; 

P r e c y z j a w w y r o b i e części składanych; 
D r o b i a z g o w a r e w i z j a po w y k o n a n i u . 
N a j p i e r w szczegółowo o b m y ś l a n e , nas tępnie 

równie d o k ł a d n i e w y k o n a n e w y r o b y B . F . N . j e ­
dnoczą w sobie podług o g ó l n e g o z d a n i a szczyt 
przymiotów pożądanych. 

S a m o c h o d y F . N . s z y b k o zdobyły sobie r y n k i 
n o w e j l o k o m o c j i . N a j n o w s z e t y p y m a s z y n F . N . 
1250 (8/12 H P . ) , 1950 (14/18 H P . ) i 2700 (16/24 H P ) . 
j e d n o c z ą w sobie w s z y s t k i e d o d a t n i e s t r o n y p o ­
p r z e d n i c h w y r o b ó w o r a z n a j n o w s z y c h ulepszeń 
technicznych. T e m u zawdzięcza F . N . w z n a c z n e j 
części swoją s ławę i s w e p o w o d z e n i e . 
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H e n r y k W e i s s 
k i e r o w n i k warsztatów 
s a m o c h o d o w y c h f i r m y 
, , V a r s o v i e A u t o m o b i l e " 
zmarł n a g l e d n . 11 ma­
j a 1914 s k u t k i e m nie ­
szczęśl iwego w y p a d k u . 
P r z y próbowaniu sa­
m o c h o d u , , M i n e r v a " n a 
szosie k u J a b ł o n n i e 
ś. p . W e i s s chciał 
p r z y s z y b k i e j j eździe 
wyminąć s w a w o l n e g o 
chłopca . S k u t k i e m n a ­
głego skrętu samocbód 
wywróci ł s ię i k i e r o w ­
ca oszczędza jąc życie 
obce , poniósł w ofie­
rze w ł a s n e , ulegając 
złamaniu kręgosłupa i 
w g n i e c e n i u c z a s z k i . 
T o w a r z y s z e j ego p o ­
nieśl i bolesne r a n y . 

S . p. H e n r y k W e i s s , l i czący lat z a l e d ­
w i e 29 z n a n y był w s z e r o k i c h kołach g imna­
s t y c z n y c h i s p o r t o w y c h jako doskonały , w i e ­
l o k r o t n i e o d z n a c z o n y p i e r w s z e m i n a g r o d a m i 
r o w e r z y s t a i m o t o c y k l i s t a . J a k o człowiek c ie ­
szył się ogólną sympat ją i przyjaźnią, czego 
w y r a z e m był wspaniały p o g r z e b , n a który 
pospieszyły deputac je s p o r t o w e c h l e b o d a w c y 

i ' k o l e d z y t r a g i c z n i e zmar łego . Zwłoki , za któ-
r e m i w pięciu s a m o c h o d a c h w i e z i o n e w i e ń c e 

i k w i a t y , o toczone tłumami współczujących, 
o d p r o w a d z o n o na c m e n t a r z a u g s b u r s k o - e w a n ­
g e l i c k i , gdz ie wzruszającą przemowę żałobną 
wygłosił pas tor L o t h . 

S . p. H e n r y k W e i s s os ieroc i ł żonę i ma­
łego s y n k a . R o d z i n i e j ego n i n i e j s z e m raz j esz ­
cze składa redakc ja „ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " 
serdeczne w y r a z y współczucia, da jąc w y r a z ża­

lu i smutku z 
p o w o d u c i ę ż ­
kiej o f ia ry z 
własnego życia 
w o b r o n i e d r u ­
g i e g o . 

P a m i ę ć ś. p . 
I I e n r y k a W e i s ­
s a j ako c z ł o ­
w i e k a i z a w o ­
d o w c a p o z o ­
stanie zawsze 
między n a m i . 
Z g o n zaś j e ­
go n iecha j b ę ­
dz ie p r z e s t r o ­
gą d l a l e k k o ­
m y ś l n o ś c i i 
s w a w o l i l u d z ­
kie j , która bez­
myślnie p o w o ­
duje s traszne 

w y p a d k i i w y r y w a młode życie w pełni sił 
i r o z w o j u z g r o n a społeczeństwa i r o d z i n y . 



WIOŚLARZ P O L S K I 
dii Nr. 6. WARSZAWA — CZERWIEC 1914. Rok 1. 

O R G A N W A R S Z A W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A WIOŚLARSKIEGO.? 

Nasi wioś larze . 
Najs tarsze z naszych z r z e s z e ń spor to­

w y c h , W a r s z a w s k i e T o w . W i o ś l a r s k i e , w y ­
kazuje od szeregu lat r o z w ó j wyb i tny . 

L i c z e b n y s k ł a d w i o ś l a r s t w a wa rszawsk ie ­
go wzras ta nieustannie i obecnie j u ż pod f la­
g ą W . T . W . grupu je s i ę p r z e s z ł o 1000 o s ó b , 
zespo lonych si lnie u m i ł o w a n i e m jednych za­
d a ń i d ą ż e n i e m do jednego ce lu: od rodzen ia 
i har tu ducha i c i a ł a . 

T a b o r z y s k a ł z p o c z ą t k i e m sezonu bie­
ż ą c e g o dwie ł o d z i e c z t e r o w i o s ł o w e , ś c i ś l e wy­
ś c i g o w e , g i g i — z z a k ł a d u Dossune t 'a pod P a ­
r y ż e m , oraz ł ó d ź 4 w i o s ł o w ą k r ó t k ą , dwie 
hamburk i mahon iowe lekk iego typu i j e d n ą 
d ę b o w ą , wykonane w warsz ta tach w ł a s n y c h . 

W zakres ie w i o ś l a r s t w a u c z u w a ć s i ę da­
je c i ą g ł y b rak s t a ł e g o ins t ruk to ra i t renera. 
W tym k ie runku niestety, mimo z a b i e g ó w ko­
mi tetu, n ie d a ł o s i ę nic z r o b i ć i w sezonie 
b i e ż ą c y m o b o w i ą z e k instrukcj i w i o ś l a r s k i e j 
w y p e ł n i a ć b ę d ą jeszcze s tern icy mie jscowi . 

W zawodach przez p rog ram spor towy 
na sezon b i e ż ą c y zapow iedz ianych , s z c z e g ó l ­
ną d o n i o s ł o ś ć m i e ć b ę d ą regaty c z e r w c o w e , 
m i ę d z y k l u b o w e , wyznaczone t ym razem do 
W a r s z a w y . D o wa lk i s t a n ą wszys tk ie zaprzy­
j a ź n i o n e t owa rzys twa w i o ś l a r s k i e po lsk ie , oraz 
g o ś c i e czescy , Z w i ą z e k w i o ś l a r s k i z P r a g i . 

P r ó c z tego zac iekawien ie b u d z ą regaty 
s ie rpn iowe w e w n ę t r z n e , w y ś c i g i w ie l ko - dy­
s tansowe, zawody p ł y w a c k i e , konkurs s tern i -
czy , konku rsy tu rys tyczne, zlot w C iechoc in ­
k u z rozegran iem w y ś c i g u p ieszego, konku rs 

fo tograf iczny z p o d w y ż s z e n i e m n a g r ó d , a d a ­
lej c a ł y sze reg wyc ieczek spacerowych w oko ­
l ice W a r s z a w y i t. d. W r e s z c i e na s ł o w a go­
r ą c e j p o c h w a ł y z a s ł u g u j ą ć w i c z e n i a g imna­
s tyczne, p rowadzone w z o r o w o przez nacze l ­
n ika, o d z n a c z a j ą c e g o s i ę p r a w d z i w e m u m i ł o ­
wan iem zawodu . D z i ę k i t ym ć w i c z e n i o m , w y ­
r a b i a j ą s i ę kadry m ł o d z i e ż y s i lnej , zdro­
wej , wyg imnas tykowane j doskona le , co ma 
d u ż e znaczenie d la rozwo ju w i o ś l a r s t w a 
w o g ó l e . 

N a z a k o ń c z e n i e podajemy p r o g r a m , o-
p r a c o w a n y przez W . T. W . na sezon sporto­
wy 1914. 

P o z loc ie w C i e c h o c i n k u , o k t ó r y m p i ­
s z e m y na innem mie jscu obszern ie j , na m. 
b i e ż ą c y p rog ram ten zapow iada : 

10. Me ldowan ie osad do regat m i ę d z y -
k l u b o w y c h . 29. Rega ty m i ę d z y k l u b o w e w W a r ­
szawie . 

L i p i e c , 10. Z a p i s y s t e r n i k ó w do regat 
w e w n ę t r z n y c h . 12. III j e d n o b ó j p ł y w a c k i 19. 
W y c i e c z k a p ł y w a c k a . 24. Me ldowan ie osad do 
regat W . T . W . 

S i e r p i e ń , 9. R e g a t y w e w n ę t r z n e W . T . 
W . 23 . I V j e d n o b ó j w i o ś l a r s k i . 

W r z e s i e ń , 4. Z a p i s y i me ldunk i do re­
ko rdu jesiennego. R e k o r d jes ienny. 

P a ź d z i e r n i k , 4 lub l l . Z a m k n i ę c i e p r z y ­
stani i V j e d n o b ó j p ieszy . 12. R o z p o c z ę c i e se­
zonu z imowego ć w i c z e b n e g o , 1 lekcja g imna­
styk i i s z e r m i e r k i . 
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Rekord W i o s e n n y W. T. W. 
W drug ie j po low ie ub. m i e s i ą c a w W a r -

szawsk iem T o w . W i o ś l a r s k i c m rozegrano re­
kord w iosenny na dystansie P r z y s t a ń — L a c h a 
W i l a n o w s k a — P r z y s t a ń (18 wiorst ) . 

N a d p rzeb ieg iem r e k o r d u c z u w a ł a ko ­
misja, pod p r zewodn i c twem w ice-p rezesa T o ­
w a r z y s t w a , p. Luc jana K o b y ł e c k i e g o , do k t ó ­
re j n a l e ż e l i : c z ł o n k o w i e komis j i regatowej , pp. 
Kons tan ty R a c z k o w s k i i F r y d e r y k Schne ider , 
w charakterze s ę d z i ó w pp. W i l h e l m Imroth, 
J ó z e f K o w a l s k i i Stefan Z y c h l i ń s k i , p rzy 
udz ia le nacze ln ika przystan i , p. W a c ł a w a B o r -
mana i honorowego lekarza T - w a , dr. F r a n ­
c iszka B o c i a ń s k i e g o , k t ó r y przed regatami 
z b a d a ł kwal i f i kac je wszys tk ich u c z e s t n i k ó w 
pod w z g l ę d e m z d r o w i a . 

R e k o r d o d b y ł s i ę p rzy w y s o k o ś c i wody 
(V/ 3 s t ó p i s i l nym wiet rze p o ł u d n i o w y m . 

Z a z w y c i ę z k i e uznano osad}' n a s t ę p u j ą ­
ce: 1 ) o s a d ę pod s terem p. F r y d e r y k a Schne i -

dra, z ł o ż o n ą z w i o ś l a r z y pp.: K a z i m i e r z a B a n -
carzewsk iego , J ó z e f a Langego , W ł a d y s ł a w a 
Za lewsk iego , Fe l i k sa W a r c h o ł a , W a c ł a w a K o ­
b y l i ń s k i e g o i B o l e s ł a w a K o z i e b r o d z k i e g o , oraz 
2) o s a d ę pod sterem p. Z y g m u n t a K u d e l s k i e ­
go, z ł o ż o n ą z w i o ś l a r z y pp.: F e l i k s a K r e c z -
mera, S t a n i s ł a w a H e r s e g o , Mar jana G o ł a s z e w ­
sk iego i M i e c z y s l a w a w a D e n i s z c z u k a . 

P o rozegran iu reko rdu , w ice-p rezes K o ­
b y ł e c k i w y g ł o s i ł odpowiedn ie p r z e m ó w i e n i e 
i w r ę c z y ł osadom z w y c i ę z k i m specja lne ż e t o ­
ny r eko rdowe srebrne. 

P r z y tej s p o s o b n o ś c i p. K o b y ł e c k i w r ę ­
c z y ł znak i p a m i ą t k o w e w k s z t a ł c i e p i ó r a z ł o ­
tego, z odpowiedn im napisem, n a s t ę p u j ą c y m 
c z ł o n k o m komis j i redakcyjnej „ K r o n i k i W . 
T . W . " pp.: S t a n i s ł a w o w i B r u h l o w i , Janow i 
D u c h o w s k i e m u , F r a n c i s z k o w i G o ł ę b i o w s k i e ­
mu, Fe l i ksow i G r ą b c z e w s k i e m u , W ł o d z i m i e ­
r z o w i Mocza rsk iemu i E d m u n d o w i N e b l o w i . 

SAMOCHODY 
Puhar Florio. Wyścig o tę nagrodę rozegrany zo­

stał na przestrzeni 450 klmtr., przy udziale 16 samocho 
dów. Zwyciężyła marka Nazarro, przebywając dystans 
w 8 godz. 1 m. 22 sek. 

Jazdę automobilową przy udziale sześciudziesięciu 
współzawodników, zorganizowała redakcja pisma „La Vie 
au Grand Air" . 

Wielka nagroda Indianopolisu rozegrana została 
w Stanacli Zjednoczonych Ameryki Północnej. Dystans 
805 kilintr. Wśród współzawodników europejskich znajdu­
jemy nazwiska: Boillot, Goux, Duray, Guyot, Thomas, Mul-
ford, de Palma. A oto rezultat jazdy: 1. Thomas, w 6 
godz. 14 m. 1 sek. (czas reko.dowy). 2. Duray, 6 godz. 
17 m. 3 sek. 3. Guyot, 6 godz. 17 m. 25 sek. 5 Cliri-
stiaens, 6 godz. 18 m. sek. 6. Oldfield, 6 godz. 18 ni. 
54 sek. Zwycięzca jest znany zaszczytnie w sferach spor­
towych, jako znakomity kierowca. 

Raid marokański. Klub automobilowy marokański 
organizuje raid, złożony z 9 etapów '). Czas trwania 1 — 
12 czerwiec. 

Circuit de Cremone (190 klmtr.). Zwycięzcy: M i ­
ro Maffeis (Motosacoche), 2 g. 8 m. 35 s.; Valenjanos 
(Della Ferrera), 2 g. 9 m. 122!5 s. 

Tourist Trophy. Zwycięzcy: kateg. juniorów: E . 
Williams (AJS), 4 g. 6 m. 10 s. Kateg. senjorów: Pullin 
(Rudge), 4 g. 32 m. 48 s. 

Targa Florio. Zwycięzca Ccirano (Seat), 16 g. 
51 m. 31 s. (czas rekordowy). 

Raid barceloński (1 klmtr. lance). Motocykle: Mo­
rę (Indian), 58:'/r, s. Sidecars: Lavanchy (Motosacoche), 1 m. 
183/5 s. Samochody: liocrner. (Benz), 52V5 s. Maszyny tu­
rystyczne: Bonncfoy (Hispano Suiza), 593/5 s. 

Bruksela—Poznań na motocyklu. Jazdę taką or­
ganizuje Niemiecki Klub Automobilistów od 14—18 lip-

') Etapy są następujące: 1. Casablanca — Rabat 
(100 kil.). 2. Rabat—Fez (240 kil). 3. Fez—Meknez (60 
kil.), h. Meknez—Tadla (800 kil.). 5. Tadla—Marrakecz 
(250 kil.). 6. Marrakecz—Mogador (190 kil.). 7. Mogador— 
Safi (110 kil.). 8. Safi—Mazagan (160 kil.). 9. Mazagan— 
Casablanca (90 kil.). 

ca '). Udział biorą współzawodnicy wszystkich naro­
dowości. 

Suse—Mont—Cenis. Na tym dystansie Turyński 
Klub Automobilistów organizuje wyścig na szybkość d. 19 
lipca. 

Konkurs motorów dla marynarki odbęd/ic się 
we wrześniu r. b. w Boulogne—sur— Mer. 

Raid wiesbadeńskiego Klubu Automobilistów. 
Zwyciężył Karol Henkell na samochodzie Opel. 

LOTNICTWO 11 

Porucznik francuski Lalanne przebył odległość 
z Taza do O^ijda (Marokko), czyli 250 kil., na aeroplanie, 
w ciągu 2 godzin. 

Meeting lotniczy w Albi odbywa się z udziałem 
pierwszędnych lotników różnych narodowości. 

Roland Garros i Edmund Audemars popisywali 
się w Aero-Parku Bleriofa w Buc, dokonywując wszelkich 
możliwych lotów na aparatach Morane-Saulnier, sil. Gnomę. 

Rene Vidart zyskał sławę wszechświatową, doko­
nawszy dwu niezwykłych przelotów na aparatach Deper­
dussin i Morane-Saulniei. Przeleciał z Paryża do Liegc 
i z Calais do Paryża. 

Pani Cayat de Castella rzuciła się z wysokości 
800 mtr. ze spadochronem, wynalazku jej męża. Próba 
udała się znakomicie. 

Lotnicy tureccy, Selim Bcy i Kemal Bey, przele­
cieli na aeroplanie Bleriofa z Konstantynopola do Kairu. 

Haber-Włyński uległ ciężkiemu wypadkowi, doko­
nywując prób lotu poziomego i loopingu, na aparacie 
Morane-Saulnier 

Rekord światowy na dystans w linji prostej z 3 
pasażerami, ustanowił trancuz Garaix, przeleciawszy na 
aeroplanie z silnikiem Gnomo 70 klmtr. w 42 minuty. 

Trudnych lotów w nocy dokonywał porucznik 
marynarki francuskiej, Dutertrc, na aparacie Breguct-Salm-
son 200 HP, oraz na hydroplanie z silnikiem Salmson 
130 H P . Latał nad morzem Śródzicmncm. 

') Etapy: Bruksela—Siegen (297 kil. <)), Siegcn— 
Halberstadt (290 kil.), Halberstadt— Szczecin (314 kil) 
Szczecin—Poznań (245 kil. 8). Ogółem 1147 kil. 7. 
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W A R S Z A W A — CZERWIEC 1914. Rok III. 

„D E R P Y " W A R S Z E W S K I E . 
Clou naszego sezonu s p o r t o w e g o — „ D e r -

b y " o d b y ł o s i ę . P o g o d a b y ł a ł a d n a , o s ó b d u ż o . . . 
U r o c z y s t o ś ć wa rszawska z b i e g ł a s i ę 

z dniem wa lk i o b ł ę k i t n ą w s t ę g ę — w E p s o m , 
rozegranej o p a r ę dni w c z e ś n i e j . 

„ D e r b y " w E p s o m w y g r a ł a m e r y k a ń s k o -
f rancuski ź r e b i e c p. D u e r y a , „ D u r b a r II" (Ra-
belais i Armenia), a do z a p a s ó w s t a n ę ł o 30 
kon i . U nas startowało—-4 kon ie , z w y c i ę z t w o 
przypadło „ D o l o m i t o w i " m ł o c i ń s k i e m u . . . 

M i m o w o l i nasuwa s i ę szereg ref leksj i . 
A l e nie bawmy s i ę w p o r ó w n a n i a — - b o i po 
co? Lep ie j z a n o t o w a ć to, co p r z e m a w i a ć mo­
ż e na k o r z y ś ć naszej hodow l i , o k t ó r e j upad­
ku tak d u ż o s i ę m ó w i w ostatnich czasach. 
A w i ę c n a p r z y k ł a d fakt, na k t ó r y m a ł o kto 
z w r ó c i ł u w a g ę . Z w y c i ę z c a angie lsk i i nasz 
derb is ta p o s i a d a j ą nazwy, z a c z y n a j ą c e s i ę 
od jednej i tej samej l i tery . T o j u ż jest c o ś . 
Z ł o ś l i w i b ę d ą zapewne ś m i a ć s i ę szcze­
rze i t w i e r d z i ć że to nic nie znacz}',—ale on 
est-ce que la inalice ne va-t-elle pas sc ni-
cher? N a o g ó ł nie jest tak ź l e , j a k b y s i ę z d a ­
w a ł o . . . 

A teraz o samym „ D e r b y - d a y " warszaw­
sk im . 

J u ż na d ł u g o p rzed t r z e c i ą pole moko ­
towsk ie zaczyna s i ę z a l u d n i a ć . W a r c z ą sy re­
n y au tomob i lowe, p o w o z y i d o r o ż k i g r u p u j ą 
s i ę d ł u g i m sznurem przed bramami w y ś c i g o -
wemi . 

T r y b u n y coraz szczelnie j w y p e ł n i a j ą s i ę 
p u b l i c z n o ś c i ą . Pan ie w e leganck ich , barwnych 
toaletach letnich, panowie w czarnych angle-
zach i cy l indrach. „ T o w a r z y s t w a " wp rawdz ie 
n iew ie le , ale za to w s z ę d z i e p e ł n o . Z w ł a s z c z a 
na tanich miejscach—istne morze g ł ó w . . . 

P i e r w s z e gon i twy nie b u d z ą w i ę k s z e g o 
za in te resowan ia , za w y j ą t k i e m chyba ł a d n e g o 
z w y c j ę z t w a „ H e l e n k i " p. Mantaszewa. 

W r e s z c i e nadchodzi chw i la rozegran ia 

, ,Derby" . D o z a p a s ó w staje cztery za ledwie 
ź r e b c e i to w ba rwach d w u ty l ko stajen: 
m l o c i ń s k i e j i d ł u t o w s k i e j . 

P o op rowadzen iu na p l a c y k u p rzed t ry­
bunami i po p r ó b n y m ga lop ie , ćraikH pod­
c h o d z ą do t a ś m y . 

K i l k a falista)'?ów,—i s t awka rusza can-
trau m y ś l i w s k i m ; n ik t n iechce p r o w a d z i ć . 
P i e r w s z a c z ę ś ć gon i twy jest wprost komicz ­
na, tempo z u p e ł n i e fantastyczne i f a ł s z y w e . 

D o p i e r o na prostej p r zed t rybunami roz ­
poczyna s i ę fak tyczny w y ś c i g . Z a w i ą z u j e s i ę 
wa lka m i ę d z y , ,Zaunkoen ig ' i em" a „ D o l o m i -
t 'em," z k t ó r e j ten ostatni wychodz i z w y c i ę z -
ko . „ S i a m " i , , B o r ż o m " są poza w y ś c i g i e m . . . 

Rozeg ran ie „ D e r b y " warszawsk iego da­
ł o wyn i k n ieoczek iwany i z u p e ł n i e b a ł a m u t ­
ny, s t w i e r d z a j ą c y raz jeszcze brak k lasy u te­
goroczne j m ł o d z i e ż y t rzy letn ie j na naszym torze. 

T r y u m f barw m ł o c i ń s k i c h b y ł p r z y p a d k o ­
w y i w y ś c i g o „ b ł ę k i t n ą w s t ę g ę " nie powie­
d z i a ł nic s tanowczego o w a r t o ś c i z w y c i ę z c y 
i jego p r z e c i w n i k ó w . 

W o g ó l e bow iem rozegran ie w y ś c i g u by ­
ł o p a r o d j ą , c z e m ś n iew idz ianem jeszcze na 
naszym torze. K o n i e p. Mantaszewa, w b r e w 
icl i r zeczyw i s t ym w ł a ś c i w o ś c i o m , b y ł y s i ln ie 
pows t r zymywane , co m u s i a ł o w y p a ś ć na ko­
r z y ś ć pp. Ł a z a r e w ó w , tempo gon i twy b y ł o 
n a j z u p e ł n i e j f a ł s z y w e . N ie b y ł to byna jmnie j 
w y ś c i g , m a j ą c y na ce lu p r ó b ę w y t r z y m a ł o ś c i 
i w a r t o ś c i kon i . C a ł a „ w a l k a " z r e d u k o w a ł a s i ę 
do w y s k o k u „ D o l o m i t a " na finisliu, k t ó r y b y ł 
tem ł a t w i e j s z y , ż e „ B o r ż o m " b y ł j u ż z a m ę ­
czony w s t r z y m y w a n i e m go przez L a k s a , 
, ,S iam' ' z m ę c z y ł s i ę na fallsłarf ach, wreszc ie 
„ Z a u n k o e n i g " , p o t r z e b u j ą c y ostrego, s u r o w e ­
go w y ś c i g u , z a d o w o l n i ł s i ę wo lnem tempem. 

C z a s „ D e r b y " — 2 m. 53 s. (144 s . — 2(5:,/1 s. 
' / , w.—43'/4 s., dalej 353/4, ostatnia w io rs ta 
33Va-33*/4 s.). 
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T o t e ż po „ D e r b y " z a p a n o w a ł a konster­
nacja o g ó l n a . T a k i e g o rezul tatu, takiego prze­
biegu gon i twy nie s p o d z i e w a ł sie nikt... 

Pozosta je jeszcze do rozegran ia w y ś c i g 
o n a g r o d ę „ C e s a r s k ą " . L e c z tutaj wyn i k jest 
z g ó r y p rzewidz iany i nie m o ż e wprost b y ć 
inny. Ż e „ D e i n o s t e n e s " m ł o c i ń s k i , k c ń istot­
nie dob ry , z w y c i ę ż y , nie u l e g a ł o najmniejszej 
w ą t p l i w o ś c i . 

T a k s i ę t e ż s t a ł o . O g i e r pp. L a z a r e w ó w 
w y g r a ł j ak i k iedy c h c i a ł , bez najmniejszego 

w y i l k u . P o b i ł „ M a r s z a l k a " , „ I r o n a " i „ S e -
l i k ę " . . . 

O t o wszys tko . 
P u b l i c z n o ś ć zaczyna s i ę r o z c h o d z i ć , na 

t rybunach ;ob i s i ę przest ronno. D z i e ń „ D e r -
b y " s k o ń c z o n y . 

Zadowo len i n a p r a w d ę są ty lko ci s z c z ę ­
ś l i w c y , k t ó r z y g ra l i „ P a l a d y n a " , p ł a c o n e g o 
z g ó r ą s e t k ę za d z i e s i ę ć . . . 

/. R. Z. 

Lo tn i k S z p i c b e r g w y k o n a ł nad po lem 
M o k o t o w s k i e m k i lka n iebezp iecznych p o p i s ó w 
na aeroplanie, nazwa­
nych „ w ę ż o w y m i " . P o ­
p isy te w y m a g a j ą wie­
le s p r a w n o ś c i , d o k ł a d ­
nego obeznania s i ę ze 
s z t u k ą l o t n i c z ą , p r zy ­
t o m n o ś c i u m y s ł u i p e ­
w n o ś c i r ę k i . W s z a k te­
go rodzaju sz tukami 
P e g o u d , Chan te loup , 
H o u c k s , Chev i l l a rd i in., 
zyska l i s ł a w ę w s z e c h ­
ś w i a t o w ą . 

P r a w d z i w ą a t r a k c j ą 
p o p i s ó w p. S z p i c b e r -
ga b y ł u d z i a ł w nich 
znanej szeroko , s y m p a ­
tycznej ar tystk i naszej 
k ro tochw i l i , p. M a r y 
M r o z i ń s k i e j , k t ó r a o p r ó c z wyb i tnych zalet sce­
n icznych pos iada n iezwyk le z a m i ł o w a n i e do 
spo r tu . 

Dz ie l na sporłlady w s i a d ł a wraz z S z p i c -

berg iem na aeroplan i u c z e s t n i c z y ł a w jego 
karko!omn3'ch lo tach, nie b a c z ą c na nieustan­

nie g r o ż ą c e niebezpie­
czeństwo. 

O d w a g ą s w ą p. Mro-
z i ń s k a w y w o ł a ł a za­
chwyt p r a w d z i w y i zdu­
mienie o g ó l n e , k t ó r e 
z n a l a z ł o s w ó j w y r a z w 
g o r ą c e j owac j i , zgoto­
wanej jej p rzez p u ­
b l i c z n o ś ć po w y l ą d o ­
w a n i u . 

Z a o w a c j ę p. M r o -
z i ń s k a d z i ę k o w a ł a z w ł a ­
ś c i w y m sobie w d z i ę ­
k iem i u roczym u ś m i e ­
chem. 

U j m u j ą c a lo tn iczka 
— „ j e d y n a c z k a " ś w i ę ­

c i ł a n o w y tryumf i z y s k a ł a nowe serdeczne 
ok lask i , k t ó r e m i tak c h ę t n i e darzy j ą zawsze 
Warszawa . . . 

Propozycja konkursów turystycznych dla członków rzeczy­
wistych W. T. C. na r. 1914. 

W każdą niedzielę i święto urządzane będą wycieczki 
turystyczne pod przewodnictwem kapitanów Towarzystwa 
lub uproszonych przez nieb zastępców, z nagrodami w że­
tonach pamiątkowych za udział w określonej ilości wycie­
czek. 

A) Konkurs na rowerach w sezonie letnim trwać 
będzie od d. 25 marca do 4 października r. b., ogółem 35 
wycieczek z nagrodami: 1) za udział w 24 wycieczkach i 
przejechanie na rowerze najmniej 1,000 w. uczestnicy otrzy­
mają że tony złote; 2) za udział w 18 wycieczkach żetony 
srebrne 3) za udział w 18 wycieczkach żetony srebrne i 
3) za udział w 8 wycieczkacli—żetony bronzowe. 

B) Konkurs nit rowerach w sezonie zimowym trwać 

będzie od 15 listopada do 1 marca z nagrodami: za udział 
w 10 wycieczkach uczestnicy otrzymają żetony złote i 2) 
za udział w 6 wycieczkach—żetony srebrne. 

Regulamin wycieczek. 
Wycieczki ogłaszane będą w lokalu Tow., przyczem 

wskazany będzie punkt zborny, godzina wyjazdu i przy­
puszczalnego powrotu, odległość i kierunek wycieczki, ten-
ostatni jednak może uledz zmianie, zależnie od kierunku wia­
tru i stanu pogody, lecz zmiana nie może nastąpić w dro­
dze, lecz na miejscu w lokalu, co winno być ogłoszone 
na tablicy. 

Uczestnicy wycieczek obowiązani są ściśle stosować 
się do ogólnie przyjętych zwyczajów i rozporządzeń prze­
wodnika, a przybywać punktualnie na miejsce zborne, pod­
czas wycieczek nie oddalać się zbytnio od towarzystwa, po­
wracać z wycieczek wspólnie z innymi i t. d. 

Prowadzenie wycieczek winno obowiązywać dwuch ka­
pitanów, t. j. jeden z kapitanów jedzie na przedzie i nada­
je tempo i kierunek; drugi zaś na końcu z trąbką sygnało­
wą, przyczem winien zwracać uwagę na słabszych jeźdźców, 
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i odpowiednio sygnalizować, a prowadzący kapitan w zu­
pełności zastosować się do sygnałów 

Wszelkie zajścia, mogące wyniknąć na wycieczkach 
pomiędzy członkami, kapitanowie obowiązani są załatwić 
bezwarunkowo na miejscu, na zasadzie przysługujących im 
praw stosownie do regulaminu sportowego rozdz. 11 § 7. 

Członkowie biorący udział naprzemian w wyciecz­
kach rowerowych i motocyklowych zaliczeni będą przy 
ostatecznym obrachunku do tego konkursu, którego prze­
waża ilość wycieczek; zaliczonym do konkursu rowerowe­
go, wiorsty przebyte w wycieczkach motr cyklowych li­
czone będą w połowie, zaś zaliczonym do konkursu moto­
cyklowego, wiorsty przebyte w wycieczkach rowerowych 
liczone będą podwójnie. 

Udział w wycieczkach brać mogą tylko członkowie 
W. T. C . w kostjumach sportowych, obowiązujących człon­
ków Towarzystwa. 

Dla zdobycia żetonu złotego obowiązuje uczestników 
konkursu rowerowego i dwudniowa wycieczka, o ile w cią­
gu sezonu dojdą do skutku dwie dwudniowe wycieczki. 

Przy dwudniowych wycieczkach niedopuszczalne są 
wycieczki jednodniowe. 

Po ukończonym sezonie wybraną będzie przez komi­
tet W . T. C. specjalna komisja do osądzenia konkursów 
turystycznych. Sędziom przysługuje prawo nieprzyznania 
pierwszych nagród w konkursach: opisowym i fotograficz­
nym, o ile prace te nie będą odpowiadały warunkom kon­
kursów. 

Konkurs motorzystów trwać będzie od 25 marca do 
4 października w każdą niedzielę i święto z nagrodami 
w żetonach pamiątkowych: 1) za udział w 20 wycieczkach i 
przejechanie na motocyklu najmniej 2,000 wiorst, uczestni­
cy otrzymają żetony złote: 2) za udział w 10 wycieczkach 
żetony srebrne. Nb. wobec tego, że przy zbiorowych wy­
cieczkach motorzystów trudno jest osiągnąć przeciętną ilość 
wiorst wymaganych warunkami konkursu t. j. 100 na każ­
dej wycieczce ze względu na reparację, bez którycli do­
tychczas nie obyła się żadna dalsza wycieczka i co wpły­
wa niezbyt zachęcająco dla odbywania wspólnych wycie­
czek, prrjektuje się utworzenie konkursu na nowych zasa­
dach: każdy uczestnik konkursu może sobie obrać dowolny 
kierunek drogi uprzednio wpisując do specjalnej książki 
godzinę wyjazdu, jak również po odbytej wycieczce go­
dzinę powrotu, a dla kontroli przejechanych ilości wiorst 
nadsyłać z pośrednich miast leżących, karty pocztowe z ozna­
czeniem marszruty i godziny przyjazdu, np. jadąc do Ra­
domia i z powrotem, uczestnik obowiązany jest wysłać 
kartę pocztową z Grójca, Radomia i wracając ponownie 
z Grójca, każdorazowo oznaczając godzinę przyjazdu, jeże­
li jedzie 2 lub 3 uczestuików konkursu w jednym kierun­
ku, to w żadnym razie jest niedopuszczalne, żeby wszyscy 
zawiadamiali o swem przybyciu do danego miasta na 
wspólnej karcie, gdyż każdy musi własnoręcznie wpisać 
na swej karcie godzinę przyjazdu. 

Pożądane byłoby, żeby uczestnicy mogli brać za­
świadczenie u konsulów W . T. C . 

Kontrola należeć będzie wyłącznie do kapitana zaj­
mującego się obliczaniem ilości przejechanych -wiorst, któ­
ry uprzednio porozumiawszy się z uczestnikami konkursu, 
wpisuje na listę konkursową nazwisko i wiorsty każdego 
uczestnika, przyczem wiorsty obliczone przez tegoż kapita­
na nie mogą być kwestjonowane. 

Za fałszywe informacje uczestnik konkursu podlega 
odpowiedzialności, przewidzianej ustawą Tow. za niehono-
rowy postępek. 

Do konkursu motorzystów dopuszczone są również i 
motocykle z bocznymi wózkami (t. j. trzykołowe) przyczem 
wiorsty liczone będą tylko prowadzącemu. 

D) Konkurs fotograficzny dla uczestników wycie­
czek turystycznych z nagrodami: żeton złoty i siebrne dla 
połowy ubiegających się o nagrody. 

Uczestnicy konkursu winni przedstawić najmniej po 
50 zdjęć fotograficznych, z których 25 zdjęć odbite na pa­
pierze dowolnej wielkości i '25 djapozytywów na kliszach 
Guillcminofa 8 X 8 . Przedstawione prace mają dokładnie 
ilustrować przebieg odbytych wycieczek, pamiątki history­
czne, stare budowle, krajobrazy, zawody sportowe i t. d. 

Djapozytywy będą demonstrowane na wieczornicach. 
Nagrodzone odbitki stają się własnością Towarzystwa. 

E) Konkurs opisowy. Za opisanie dłuższej wyciecz­
ki lub też kilku jednodniowych, odbytycli na rowerze lub 
motocyklu, przeznacza się jeden żeton złoty i jeden srebr­

ny. Forma opisu dowolna. Uprzednie zgłoszenia nie są 
wymagalne, jednakże uezestnicy dłuższej wycieczki winni 
zawiadomić kapitanów Tow. o dniu i miejscu rozpoczęcia 
wycieczki i jej kierunku, oraz podawać o sobie wiadomo­
ści z każdego dnia podróży. 

Kalendarz sportowy. 
Czerwiec 28.) . , , „ „ . „ . 

29 / Wycieczka do Radomia. 
Lipiec 12. Wyścigi torowe. 

, 28. Wyścig poczta rozstawna. 
Sierpień 2. Wyścigi szosowe o mistrzostwo Król. Pols. 

„ 9. W y ś c i g i torowe. 
15 ^ 

" 16/ w y c i e c z k a d o Lublina, Nałęczowa, Kazimierza. 
23. Wyścigi torowe. 

Wrzesień 6.) 
„ 8.J Trzydniowe wyścigi międzynarodowe. 
„ 13.J 

20. Wyścig 25 w. na rowerach dla czł. W. T. C. 
Oprócz powyższych projektuje się dla członków 

W. T. C. rozegranie trójboju: 1) wyścig na rowerach na 
przestrzeni 10 wiorst; 2) wolna jazda na przestrzeni 1 
wiorsty i 3) biegpieszy na przestrzeni 1 wiorsty, przyczem 
uczestnicy otrzymują punkty. Nagrody w żetonie złotym 3 
i srebrne. Poszczególne biegi trójboju będą rozegrane na 
wycieczkach. 

W Y Ś C I G I K O N N E 

Koenlgs Pr. w Budapeszcie, 120,000 kor., dyst. 
1800 Mtr. 1) Miczi, St. Tapioszenmartoni (ż. Janek, 6172' 
kigr.), 2) St. Christopli, 3) Laudanum. Bez miejsca: Blon-
del, Kokoro, Mości Ksiąte, Elektor, Kapitany, Patriot. 

Pr. Greffulhe (Bois de Boulogne), 30,000 fr., dyst. 
2100 mtr. 1) Diderot, J. R. le Roy (ż. ONeill ) , 2) Oracle, 
3) Le Corsaire. Bez miejsca: Duras, Sommel, Basa/te, 
Fanjeaux 11, Listman, Moheli, Cornelius Nepos, Wall, Stoeet, 
Mandarin, Jacąues Cocur. 

Pr. Biennal (tamże), 40,000 fr., dyst. 3000 mtr. 
1) Nimbus, A . Aumont, 2) Bavard, 3) Fauche le Vent. Bez 
miejsca: Pirpiriol, Boym, On fermę. 

Nagr. Wiosenna (Charków) 1) Norwegja, E . i M . 
Łazarewów, Ej Junak, L. Mantaszewa. 

Pr. du Cadran (Longchamp), 100,000 fr., dyst. 
4000 mtr. 1) Nimbus, A. Aumont (ż. Henry, 57 klgr.), 
2) Opott, 3) Ecouen. Bez miejsca: Lynch Eyed, St. Pe, 
Rabble, St. Gemmę. 

Newmarket St., 2000 mtr. 1) Corcyra (ż. 0'Neill), 
2) Brakespear, 3) Fiapsburg i in. 

Szechenyi Pr. (Budapeszt), 620 dukatów, dyst. 
3000 mtr. 1) Łom, W. ks. Lubomirskiego, (ż. Sas, 63 klgr.), 
2) Star II, 3) Notas. Bez miejsca: Vivid, Griseldis. 

Chester Cup Hep. (Chester), 2525 Ł., dyst. 3600 
mtr. 1) Aleppo, M . Fairie (ż. Foy, 52'/2 klgr.), 2) Annecy, 
3) Gravcllotte. Bez miejsca: 14 koni. 

Grand Prix (Bruksela), 79,000 fr., dyst. 2, 200 mtr. 
1) Cornymont, bar de Crawher (ź. Childs, 54 klgr.), 2) 
Kummcl, 3) Jonie. Bez miejsca: Rendez-vous, Joli Cocur, 
Varus, Roi de Cocur. 

Great Jubilee Hep. (Kempton Park), 3,000 Ł. dyst. 
2000 mtr. 1) The ~urragh, lorda Cadogana, (ż. Prut, 437 2 

k'gr.) 2) Blue Stone, 3) Drinmore Bez miejsca: 16 koni. 
Newmarket Hep. (Newmarket), 1,000 Ł., dyst. 2000 

mtr. 1) Jim White, R. Wyndham (ż. Wing, 453/4 klgr.), 
2) The Curragli, 3) Birllngham. Bez miejsca: 9 koni. 

Premio Milano (Medjolan) 50,000 lirów, dyst. 2100 
1) Chunwi, sir Roland'a (ż. Blackburn, 54 klgr.) 2) Ten, 
3) Fausta. 

Ligettelker Hep. (Budapeszt), 8,000 kor., dyst. 
2,500 mtr. 1) Lord Firebrand, hr. Lemberga (ż. Varga, 5'2'/2 

klgr.), 2) Poker, 3) Piloty. Bez miejsca: Łom i 6 koni. 
Biennal Zucht R. (tamże), 24,000 kor., dyst. 2000 

mtr. 1) Sarkany, A. Egyed (ż. Gulyes, 55 klgr.), 2) Bezau-
tler, 3) Patrio.t Bez miefsea: Kapitany, Sleipnir. 

Karolyi Memoriał St. (tamże), 40,000 kor., dyst. 
900 mtr. 1) Sun Dial, M . v. Markofa (ż. Korb, 54'/s klgr.), 
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2) Olkusz, W. ks. Lubomirskiego, 3) Mclodo. Bez miejsca: 
9 koni. 

Alager Pr. (tamże), 39,500 kor., dyst. 2000 mtr. 
1) Hadd-lassuk. St. Parno (ż. Janek, 57 klgr.), 2) Sarkany, 
3) Maglod. Bez miejsca: Confusionarius, Miroir. 

Poule d'Essai des P-ches (Longchamp), 30,000 fr., 
na dyst. 1G00 mtr. wygrała Diavolezza. bar. Rothschilda, 
Poule cTEssai dc P-ns,—Listman, L. Olry-Rocderer'a. 

Staats Pr. (Budapeszt), 36,000 kor., dyst. 2500 mtr. 
1) Potiron, bar. Springera, (ż. Painter, 45'/2 klgr.), 2) Lie-
blos, 3) Krim. Bez miejsca: Morphy, Concourt, Jaromir. 

Nagroda Jubileuszowa w Hamburgu rozegrana zo­
stanie d. 26 b. m. Weźmie w niej rdział Mości Książe, 
który poniesie 64 klgr. Po rozegraniu tej nagrody, ogier 
ks. Lubomirskiego wysłany zostanie do Baden-Badcn, gdzie 
stanie do nagr. „Wielkiej Badeńskiej". 

Derby w Brukseli, 30,000 fr., dyst. 2400 mtr. 
1) Corniment, bar. de Crawhez, (ż. Childs, 57 klgr.), 2) Va-
rus, 8) Le Grand Minet. Bez miejsca: Joli Cocur, Cordon, 
Vert, Leval. 

Cambuscan R. (Wiedeń), 12.000 kor., dyst- 2100 
mtr. 1) Poker, A. Dreher'a (ż. Cziscar, 62'/, klgr., 2) Mo­
ści Książe, W. ks. Lubomirskiego, 3) Confusionarius. Bez 
miejsca: Lieblos, Slibowitz. 

Wiadomości Przemysłowe. 
Każdemu automobiliście wiadomo, jakie przedsta­

wiają zamienne obręcze korzyści, ze względu na szybkość 
zamiany w czasie podróży; unika się zdejmowania, monto­
wania, pompowania powietrza i tym podobnych modnych 
czynności, zastępuje natomiast je zwykła zamiana obręczy 
nową, z gotową wydętą już oponą (pneumatyk). Tym 
sposobem bardzo nieprzyjemne w razach zwykłych zda­
rzenie, redukuje się do chwilowego postoju. 

r-j, Dzięki, zapewne, tej dogo­
dności, jaką przedstawia zamien­
na obręcz, istnieją w handlu tak 
liczne systemy, . nieraz bardzo 
dowcipne, lecz niemniej skompli­
kowane, i posiadające tą wspól­
ną „zaletę", że pracują dosko­
nale... dopóki nie zachodzi po­
trzeba zamiany ich. Brak im 
właśnie tej prostoty i wytrzyma­
łości, jaką posiada obręcz M i -
chclin'a z klamrami. 

Wynalazek nasz został do­
konanym w 1906 roku, (poraź 
pierwszy znalazł zastosowanie 
na wyścigach „Grand Prix" we 

Francji), jednak dotychczas okazał się najpraktyczniej-
szym i najlepszym. Prostotę konstrukcji i trwałość swo­
ją zawdzięcza obręcz nasza tej okoliczności, że zostały 
z niej usunięte wszelkie skomplikowane chwyty i inne 
mechanizmy, któro w teorji mają piękne, zastosowanie, 
lecz w praktyce zawodzą. Nasz cały mechanizm składa 
się raptem z 6 klamerek i 6 śrub, co daje całość bardzo 
uproszczoną i trwałą. 

Paostota konstrukcji pociąga za sobą łatwość mon­
tażu i zamiany zepsutej opony. Czynności te wymagają 

jako narzędzi pomocniczych li tylko lewara i klucza do 
muter, a odbywają się w następujący sposób. 

Zdjęcie uszkodzonej o b r ę c z y : 

Należy unieść koło za pomocą lewaru, zdjąć nakręt­
kę wentyla, odkręcić śruby, przytrzymujące klamry i w koń­
cu usunąć te ostatnie. Oponę zdejmujemy ciągnąc ją 
z dołu ku sobie, a uniósłszy cokolwiek ku górze oswaba-
dzamy wentyl. Należy przy tem bacznie uważać, aby nie 
ścisnąć wentyla między kołem, a obręczą i tem samym 
nie uszkodzić go. 

N a ł o ż e n i e zapasowej o b r ę c z y : 
Uprzednio należy sprawdzić ciśnienie za pomocą 

przyrządu kontrolującego, dokręcić, następnie, całkowicie 
kołpak wentyla i nałożyć obręcz na koło, tak aby występ 
na obręczy wszedł w odpowiednie zagłębienie wieńca. Po 
wsunięciu obręczy jaknajgłębrej podkręca się zlekka na­
krętkę wentyla, Następnie nakłada się klamry na śruby 
i przykręca zaczynając od śrub leżących naprzeciw wenty­
la, po ttm dwie boczne' śruby, w końcu dwie, znajdujące 
się obok wentyla, stopniowo przykręcając je coraz mocniej. 

Obręcz nasza, chociaż odznacza się prostotą, jest 
jednak bardzo praktyczną, prucz tego posiada zalety inne 
jeszcze, o których pomówimy w następnej pogadance; 
dzięki tym zaletom oddaje ona nieocenione i niezastąpione 
usługi automobilistom. 

Michelin. 

l Rady Continental. Kilka g a t u n k ó w d o s k o n a ł y c h . 

W odpowiedzi na liczne zapytania, w jakim celu 
wyrabiamy kilka gatunków pneumatyków, podajemy tutaj 
krótkie wskazówki, jakie opony należy używać w rozmai­
tych warunkach: 

Opony płaskie—używa się na przednie koła, lub 
tylne w 2 wypadkach: jeżeli jedzie się nie za szybko, lub 
po drogach miękkich i niema obawy ślizgania się samo­
chodu. 

Opony Typ-Courtse i Gladjator. Praktyka dowio­
dła, że opona czysto gumowa jest trwalszą od opony z że­
laznymi gwoździami, lecz ta ostatnia ma tę wyższość nad 
pierwszą, że zapobiega ślizganiu. 

Żeby połączyć zalety jednej i drugiej, t. j. trwałość 
płaskiej i nieślizganie się opancerzonej, wyrabiamy odda-
wna opony Typ-Course Gladjator. 

Wypukłość na biegowej powierzchni tych opon za­
pobiega ślizganiu się samochodu, a ponieważ przeznaczamy 
je na tylne koła, są one grubsze od zwykłych, a stąd i 
droższe, w cenie opon opancerzonych. 

Opony opancerzone czerwone. Opony te, jako opa­
trzone gwoździami, przy dłuższej a szybkiej jeździe rozgrze­
wają się bardzo i nic mogą być tak trwałe, jak opony czy­
sto gumowe. Używać je należy na drewnianych brukach, 
lub na bardzo wypukłych drogach. 

Oprócz zwykłych wymiarów pneumatyków, wyrabia­
my tak zwane HNadwymiary". Pneumatyki te są znacz­
nie mocniejsze od zwykłych i używa icli się do ciężkich 
samochodów, a zwłaszcza gdy samochód jest obciążony 
większą ilością osób lub bagażu. 

„Nadwymiary" można nakładać na zwykłe obręcze. 

T _ p ' i , Precz z samochodem!—Zdolność latania aeroplanu przedstawiona graficznie.—Zlot gwiazdowy.—Jazda konktir-
1 l c b v . . sowa 1914 r.—Rezultaty jazdy konkursowej 1914 r.—Pegoud.—Przechowywanie benzyny.—Panhard & Levas-

sor.—Samochody .Peugeot".—Firma „Renault" na Wystawie Warszawskiej .—Krótki zarys działalności firmy „Case" . — Bel­
gijska fabryka n a r o d o w a — Ś . p. Henryk Weiss. —Wioślarz polski: Nasi wioślarze .— Rekord wiosenny W. T. W. — Samocho­
dy.—Lotnictwo.—Wszechsport: „Derby" Warszawskie.—Mary Mrozińska i „looping theloop" .—Kolars two.—Wyścig i konne.— 

Wiadomości przemysłowe. 

w W a r s z a w i e , r o c z n i e r b . 3 , półrocznie r b . 1.50, k w a r t a l n i e k . 7 5 , 
n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b . 3 . 6 0 , pół rocznie 1.80, k w a r t a l n i e 

k o p . 9 0 ; p o j e d y n c z e n u m e r a k o p . 3 0 . 

S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 
K s i ę g a r n i a W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) 

w Ł o d z i K s i ę g a r n i a Ludwika F iszera . 

Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk K< Eltner. Warszawa, Widok 3. 



Tlen, azot, karbid, acetylene dissous, kompry­
mowane powietrze, Instalacje do spawania 
i cięcia metali, Oświetlenie samochodów ace-

I tylenem dissous (autogaz), Reperacja maszyn 
i samochodów. 



S a m o c h o d y 

V f t R S O V IE -ACJTOMO BI L E . 

Kantor: ul. W a - s " « a -M o k o t o w s k a JVa 41. 

T e l e f o n N s 2 8 5 - 0 4 . 

je, oliwy, smary i tłuszcze filtrów (Putzwolle). 
wyrobów własnych I zagranicznych Carboineum. 
Łój, pokost, benzyna, terpentyna. Smoła gazowa. 

Smar do osi. Tran do skór. Worki. 
Wszelkie artykuły do Pakuły, 

czyszczenia maszyn i do Plandeki nowe i używane. 

i k 

Największa w k r a j u i 
Fabryka P o w o z ó w J. G o l i ń s k i 

egzyst. od 1867 r. • • • • • P Telefon 40-10. 

W WARSZAWIE. LESZNO 36. 

E 
p a s u j e n a każdego k o n i a , w e n t y l a c y j n e , równomiernie r o z ­

m i e s z c z a ciężar, waży 1 -. o d zwykłego 

I. K. ANTOSIEWICZ i S - k a inżynierowie 
Warszawa, Ż e l a z n a 79 , telefon 132-16. 

Opisy i cenniki na ż ą d a n i e . 

B-cia K. i J. Kropiwniccy 
Marszałkowska 78, tel 43-14. 

Polecają po cenach nizkich: k u f r y , w a l i z y , n e s s e s e r y , r u l o n y , pudła 
f o r n i r o w e , t o r e b k i d a m s k i e , galanterię skórzaną, artykuły s p o r ­

t o w e oraz przyjmują obstalunki i reparację. 



R O B E R T B O S C H 
STUTTGRRT. 

F a b r y k a a p a r a t ó w m a g n e t y c z n y c h 
i Ś W I E C 

do siinik:ów 

Samochodowych, lotniczych, łódkowych 
i stacyjnych. 

Zastępcy i Skład Fabryczny 

3 ^ 

im 
I Ł 1EC1TLEIE1 

W a r s z a w a , L e s z n o Na 4 8 . 

Telefon 170-87. 

Adres d la depesz: 5TRBIL 
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nowa pasta amerykańska 

American 

Mn 
i ż , 

I-i 
g s 
h< 1 

Boston-/v\ass 
S a l e m Str.93 

spreparowana według recepty 

Prof. Miler'y. 
N a j d o k ł a d n i e j c z y ś c i z ę b y , 
wzmacn ia d z i ą s ł a , chroni 
e m a l j ę , dezynfeku je j a m ę 
u s t n ą , a nawet czarne z ę ­
by n a b i e r a j ą b i a ł e g o po ­

ł y s k u . 
Żądać w aptekach, per-
iumeryach i składach 

aptecznych. 
Przedstawicielstwo jeneralne: 

Warszawa, Nowy-Świat 42. 
Telefon 155-97. 

S. Alber. 
Zamiejscowym wysyła się za za­
liczeniem od 1 rubla, z dolicze­

niem na koszta przesyłki. 
Wystrzegać się jalsyfikatów 

i podrabianych etykiet. 

a • • • • • • • • • • • 
• • • • • • • • • • • • • • 
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• 
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CUDELR ULRTMIRKI 
( G . A . U L A T N I A K I ) 

drwią sobie z upatu i zimna 
trawią lichą benzynę, 

jeżdżą stosownie do życzenia: 

f prędko, jak pociąg błyskawiczny \ 

\ albo rozważnie, jak kuryerka pocztowa J 

CUDEL-Tow. Motorowe BERLIN N° 65. 
Motory do łodzi Motory stacyjne 
Śmigła Dynamo-motory 

Pompy motorowe 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

K u p n o i sprzedaż n o w y c h i używanych g u m samocho­

d o w y c h , benzyny, k a r b i t u i smarów. 

jedyne w kra ju warsztaty mechaniczne i wulkanizacyjne 

k u p n a i s p r z e d a ż y n o w y c h i u ż y w a n y c h s a m o c h o d ó w . 

G f i R f l Ż E - BOKSY - AKCESORJA. 

W a r s z a w a , C h m i e l n a 3 2 , t e l . 148 -43 . 
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„ROSSjW" 
z a b e z p i e c z a właścicieli samochodów od odpowiedzialności 

cywilnej wobec osób trzecich; 

od strat z powodu uszkodzenia i połamania samochodów od 

ognia i eksplozyi. 

Wszystk ie powyższe s z k o d y mogą być objęte jedną polisą. 

Deklaracje o ubezp ieczeniu przyjmuje Zarząd Towarzystwa 

w Petersburgu , M o r s k a 37. 

Oddział w Warszawie, Marszałkowska 124 

i A g e n c i we w s z y s t k i c h miastach P a ń s t w a . 

D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 

f > 

Oleje i Smary do 5 a m o c hodów i Reroplanów 
najwyższego g a t u n k u 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 
Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 
i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

l'rzy kupnie naszyci! olejów i smarów prosimy z w r a c a ć uwagę na całość 
P L O M B Y 

z n a s z ą m a r k ą h a n d l o w ą 

„ O argoy le " 

Zameldowaną w Departamencie Przemyślu 
za Ns 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

ROS. TOW. AKC. 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a Afs 2 0 . 

Telefony: Ns 26-49 i 124-86. 
O D D Z I A Ł Y : W A R S Z A W A 

| Elektoralna Ns 11. Telefon Ns 54-30. 
iii P E T E R S B U R G 
K Wasiliew. Ostr.. 3 linja, Ns 18. Telefon Ns 421-53. 

R Y G A 
Wielka Piaskowa Ns 26. Telefon Ns 34-46. 

O D E S A 
Ulica Skobclcwa .Ns 10. Telefon Ns 11-00. 

N. N O W O G R Ó D 
Rożdestwicńska Ns 44. Telefon Ns 4-38. 

Adres telegraficzny wszędzie „VflCGGM". 

Wystrzegać się szkodliwych podrabiań i falsyfikatów!! 



Styryj sk.ie Samochody 

===== j e d y n e na n a s z e d r o g i . = = = 
Autobusy, Luksusowe i Towarowe, odznaczone na wystawach i ra jdach 

PIERWSZYMI NAGRODAMI. 

B . K O P I Ć Jeneralne 
przedstawicielstwo 

GARAŻ i W A R S Z T A T Y MECHANICZNE 

W A R S Z A W A 
Mazowiecka 11, tel. 163-59 

PRAWDZIWYM PARYSKIM KREMEM 

.CZARNY LEW! 
Pasta do obuwia „Czarny Lew" z P a r y ż a dzięki odpowied­
niemu spreparowaniu daje niezwykłą oszczędność wnoszeniu 
obuwia, gdyż utrwala skórę, czyniąc ją miękką i elastyczną, 
a więc nie pękającą, odporną na w p ł y w wilgoci i nadaje jej 

lustrzany połysk. 

Dostać można w składach aptecznych i magazynach obuwia. 



S a m o c h o d y N . A . G. 
W Y Ł Ą C Z N E P R Z E D S T A W I C I E L S T W O 

Biuro Techniczne egz. od 1866 r. 
Warszawa, M i o d o w a lo, tel. 1-56. 

Garaż i warsztaty reparacyjne 
M A R J E N S Z T A D T Ns 4. T e l . 291-16. 

Loka l wystawowy 
T R Ę B A C K A Wg 13. T e l . 91-16. 

Karburatory „ZEMITH" S 
jak również i C L A U D E L U 

Łożyska, łańcuchy, resory z angielskiej stali, sy­
gnały, oświetlenie, amortyzatory J. M. i Geschwa, oraz 

wszelkie inne częśc i samochodowe. 
Z a w s z e n a składzie! 

litaiisze źródło i 1 . H r i a i i S. U l i 
Warszawa , Leszno J t 48, tel. 170-87. Adr. d la depesz: Stab i l . 



C O N T I N E N T A L 
-

odznacza sią 
nadzwyczajną 

prostotą. 

Dla zdjęcia obręczy należy odkręcić 5 muter, a po nasadzeniu nowej po­
trzeba je z powrotem zakręcić. Cala manipulacja trwa 5 minut Przy ciężkich 
samochodach należy używać podwójnych obręczy. 

Każde koło można przerobić i zastosować do zdejmowanej obręczy. 
Tylko na samochodzie ze zmiennemi obręczami można liczyć, że się do­

jedzie do celu w zamierzonym czasie. 



s Benzyną różnych c iężarów gatunkowych 
P O L E C A : - "™ m m m " " ^ m m 

NAFTOWO-PRZEMYSŁOWE _ _ 
H A N D L O W E TOWARZYSTWO 99 

1 Ole je 

N A F T 0 W 0 P P R L Z E I Y S Ł 0 W E 1 B | M £ | 7 _ £ T W A R S Z A W A , J A S N A 8. 

T E L E F O N 80-58 i 15-60. 

T A M Ż E : 

o r a z 1 
— T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 

N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

T - w o F E R R U M 
Krakowskie-Przedmieście 1618. telefon 82-74. 

1 

5S 

S A M O C H O D Y 

B E N Z 7 7 

luksusowe—ciężarowe—omnibusy. A k c e s o r j a samochodowe. 
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P R O S T E W K O N S T R U K C J I , T R W A Ł E , W Y T R Z Y ­
M A Ł E , = B I E G C I C H Y , == C E N Y U M I A R K O W A N E . 
W ciągu dwóch l a t o s t a t n i c h , n a r a i d a c h s a m o c h o d o w y c h w państwie R o -

s y j s k i e m , z d o b y t y C Z T E R Y p i e r w s z e i JEDNĄ — trzecią nagrodę. 

— — Oddzlat fabryczny 

I. J . C A S E — O D E S S A , 

ul. Żukowskiego Ns 10. 
Warszawa - Nowy-Świat .V- 6, tel. 70-33. Skrzynka pOCZtOWa 1236. 

r r — - Przedstawiciel na Król. Polskie i Litwę ===== 

K. STARZYŃSKI-AUTOMOBILES 
\ M ' „ • - • .. . • l\C ' • ' ' ' ' r 
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C/J REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 40. TEL. 116-10. 
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